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ORGAN KW I Kl POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PĄRTll ROBOTNICZD 

NR U IJa65) ROK XI lODZ„ SOIOTA Ił I NIEDZIELA 16 STYCZNIA 1951 ROKU CENA 11 OR Komunikat agencji TASS Łódzki Komitet Frontu Narodowego powołał Komitet 
Orga n izacyj ny Obchodu IO Roczni<:y Wyzwolenia Łodzi. 
Przewodniczącym Z06tał rekt-0r Uniwersytetu Łódz­

kiego prof. dr Jan Szcupańskl, członek Ogólnopolskiego 
Komitetu Frontu Narodowego. 

W sklad Komitetu Organizacyj.nego wchodzą: Jerz:r 
ChabełSki - przewodn iczący ZL ZMP, Jadwiga Choj­
nacka - dyrektc>r Państw . Teatru Powszechnego, Kazi­
mier& Frontcz&k - przodownica p racy z ZPW im. Łu­
kasińskiego, Bołe~law Geraga. - p r zew. Prezydium RN 
m. Łodzi, Gabriel Górtowski - sekretarz KM SD, Jan 
Jabłoński - I sekretarz KŁ PZPR, Jerzy Jablklewlcz 
- inż. z W idzewskiej Fabryk i Maszyn, .Janina Kalinow­
ska - priewodn. ZŁ Ligi Kobiet, prof. Mieczysław Kli­
mek - p r zewodn. Łódzikiego Komitetu Frontu Naro­
dow ego. Zygmunt Krzywań~kl - przewodn. ZG Zw. 
Zaw. Włókniarzy , Julian Kubiak - przewodn. Zarządu 
Łódzk i ego TPP-R, Marta Kwiatkowska - przodownica 
p racy z ZPB im. Harnama, Marian Piecbal - l iterat, 
Czesław Sadowski - plastyk, prezes Zw. Zaw. Plasty­
ków w Łodzi, Marian Sumerowskl - przewodn. WRZZ, 
Bronisław Szublcz - oficer WP, Regina. Wyroda 
przodown !ra pr;icy z ZPB im. Stalina. Zakład „C". 

Załoga ZPB im. Dzierżyńskiego 
Wiec czynem produkcyjnym 
ludności wita IO rocznie.; 

MOSKWA. 14. 1. 
Agencja T AS!I opowatnlona sostt.ła do ogłoszenia na­

stępującego komunikatu; 
Jak wiadomo, I lipca 195ł r. opublikowano oficjalny 

komunikat o lym, te w Związku Radzieckim oddano do 
eksploatacji pi"rwszą przemyalow4 elrktrownlę n na.pę­
dzle atomowym, która dostarcza pr4du Pleklrycznego dla 
przemysłu i rolnictwa okolicznych obs:r.arów. 
Rząd radziecki, przywiązując wielką wagę do wyko­

rzystania energii atomowej w celach pokojowych oraz 
dąiąc do popierania rozwoju współpracy międ:i;ynarodo­
weJ w tej dziedzinie, gołów jest udo'iłępnłe doświadcze­
nie naukowo-techniczne zdobyte na lym polu w Związ­
ku Radzieckim. 
Rząd radziecki gotów jest w lym „-etu zloty~ SJprawoz­

danie o pracy piel wszej pnemystowej elektrowni atomo­
wej w ZSRR na międzynarodowej k1,mferencjl do spraw 
wykoreystanla energii atomowej w celach pokojowych, 
która ma być zwołana w 1955 r. w myśt uchwały IX SJe­
sji Zgromadzenia Ogńlnego NZ. 

Z okazji 10-lecia wyzwolenia Warszawy 

w Radogoszczu 
W niedzielę, 16 bm., o 

godz. 11, odbędzie się na 
wyzwolenia Łodzi 

Pneddawlclelem ZSRR w komltedf! doradcr.ym do 
spraw zwołania wspomnianej konferencji, utworzonym 
przez Zgromadzenie Ogólne. mianowany został członek 
Akademii Nauk ZSRR D. W. Skoblelcyn. Skobielcynowf 
polecono, aby zgłosił wniosek w sprP,włe nmleszczenla od­
powiedniego punktu na ponądku dziennym konferencji. 

OTWARCIE 
terenie byłego obozu w Ra­
dogoszczu wlec ludności 

dla uczczenia pamięci ofła.r 
hitleryzmu. 

Salt. teatralna ZPB fm. Dzierżyńskiego w-ypełnlla się we:i;oraJ po brzegi, TkaC'llkł 
i prządki, majstrowie I personel techniczny zebrali się tutaJ, aby czynem produkcyjnym 
powiła.ci zbli:iając4 się 10 rocanlcę wYZwolen.ia naszego mlt.sta spod okupacji hitlerowskiej, 

• * • 
Jak wiadomo, na IX sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ 

uchwalono jednomyślnie 4 grudnia 1954 r. rezolucję 
o międzynarodowej współpracy w dziedzinie stoFowan.ia 
energii aton:iowej do celów poko.iowych. Rezolucja ta 
przewiduje zwołanie najpóźniej we wrześniu 1955 r. mię­
dzynarodowej konferencji do spraw wykorzystania 
energii atomowej w celach pokojowych. W myśl uchwały 
Zgromadzenia Ogólnego, utworzono komitet doradczy do 
spraw zwołania tei konfPrcncji. w 'ctó:·ego skład weszli 
przedstawiciele ZSRR, USA, Anl(lii, Francji, Brazylii, 
Indii i Kanady. Wymieniony komitet ma pr7.edstawlć se­
kretarzowi generalnemu <)NZ swe \\<nioski dotyczące 
zorii:anizowania i porządku dziennego wspomnianej kon• 
ferPncji. 

narodowej galerii sztuki polskiej Łódzki Komitet Frontu 

Robotnicy z; uwagą wyJ;łu· 
chali okoli=ościowego refe-­
ra<tiu wygłoszonego przez na­
czelnego dyrektora tow. Ka• 

w warszawskim Muzeum Narodowym 
Narodowego i Za-rząd Łódz· 
lri ZBoWiD zwracają się s 
apelem do społeczeństwa 

łódzkiego o wzięcie jak 
najliC"&Riejszeiro udziału w 
teJ uroczystości. 

mińsk iego. 

W związku z 10 rOC11nłcl\ wyzwolenia stołlcy - w dniu 
14 bm. w Muzeum Narodowym w Wars-..awie odbyło się uro­
czyste otwarcie powiększonej narodowej galerii ntnkl pol­
akiej wraz z działem grafiki oraz galerii sztuki romańskiej. 

- Za kilka dni - mówił 
dyrektor Kamiński - mija 10 
lat od chwili, kiedy Armia 
Radziecka i walczące przy jej 
boku Wo~ko Polskie, gromiąc 

Na uroczystość otwarcia 
przybyli: członkowie Rady ----------------------------------------

Rozbudowa elektrowni w Stalowej Woli Pa stwa I rządu oraz lictni 
przedstawiciele świata kultu­
ralnego i artystycznego stolicy. 

Do l.ebranych pnemowu dy­
rektor Muzeum Narodowego w 
War:;zawie, prof. dr St. Lo­
rentz. 

Przed 10 laty - powiedział 
on - gdy w pie~·wszych dniach 
po wyzwoleniu stolicy mieliś­
my ~zczęście wracać do niej. 
stal tu misa:czony, prawie pusty 
gmach Muzeum Narodowego. 

Staraliśmy się w dągu mi­
nionych IO I.at godnie odpo­
wiedzieć wielkiemu zaufaniu, 
jakim nas obdarzano. Stworzy­
liśmy znów wielkie muzeum, a 
przeszlo 5 .000.000 z.w1i!dzają­
cych zaświadczyć może, że to 
muzeum stało się naprawdę 
narodowym. 

Dziś w 105 salach, t CoZ.ego 
polowa jt!.rl "" nowo .zor,11ani­
zowana, otwieramy zbiory 
Muzeum Narodowego. 

Otwarcia nowych galerii do­
konał minister Kultury i Sz.tu­
ki W. Sokorski. 

Sytuacja w Costa Rice 
W 1954 roku oddano do eksploatacji w elektrowni w Sia­
lowe; Woli trzeci turbozespó!, któ"ll pozwoli! na zwiększe­
nie moC11 elektrowni o 90 proc. w atosunku do roku 1954. 
W roJcu 1956 zostanie zakończon11 Il etap rozbudow11. któr11 
przyniesie zwiększenie moCJI elektrowni o 100 proc. w 110-

sunku do roku 1954 oraz pozwoli na podłączeni, całego 
osiedla mie~zkaniowego do sieci cieplnej, która" obecnie 

Z Se.n Jose donoszą. te sytuacja w Costa Rice Jest D&dal 
naplętt.. 

znajduje się w budowie. 
N A ZDJĘCIU: kierownik ma.szynowni Adam Panek (Z le-­
wej) oraz przoó11jąc11 maszynista, Józef Krupa, k~nlrotu;q 

pracę nowego turbou~nnlu Komisja śledcza rady orga­
nizacji panamerykańskiej, 

która miała pt·zybyć w piątek 
do San Jose, nie dotarła iesz-

Ogó\nołfidzka narada 
propagandzistów ZMP 
Zarząd Łódzki Związku 

Młodzieży Polskiej zawiada­
mia, że w dniu 16 bm., o godz. 
9, w sali kina „Gdynia" ;>rzy 
ul. Tuwima 2, odbędzie się o· 
gólnołóclzka narada propagan­
dzistów. Po naradzie wyświe­
tlony zostanie film pt. „Eks­
pres z Norymbergi". 

Rząd belgiiski 
domaga srę 

od Hiszpanii 
wydaniu 

DegreJle'a 
zbrodniarza wojennego 
Agencja Reutera donoSi z 

Madrytu, że rząd belgijski wY· 
stosował ponownie do rządu 
frankistowskiego not~, doma­
.gając się wydania zbrodnla­
r;-.a wojennego Leona Degrel­
le'&, byłego wodza prohitle­
rowskiej organizacji „rext­
stów". Belgijski sąd wojskowy 
skazał swego cza,su Degrelle'a 
zaocznie na karę śmierci za 
zdradę państwa I współpracę 
z okupantem. 

Na pierwszą notę w sprawie 
wydania DegreJJe·a rząd bel­
gijski otrzymał 11 stycznia od­
powiedź. że Degrelle nie znaj­
duie się na terytorium Hi.sz­
paniL 

• • • 
Agencja France Presse do­

nosi z Madrytu, że według 
wszelkiego prawdopodobień­

stwa Degrelle, który uciekł w 
1945 r . do Hiszpanii, nie opuś­
cił dotychczas tego kraju, lecz 
ukrył &ię gdzieś na wsi. 

cze na miejsce prze-maczenia 
z powodu działań wojennych, 
toczących się na obsz.a rze Co­
sta Rici. Znajduje się ona w 
drodze do San Jose i przesia­
ła do Waszyngtonu depeszę, z 
której wynika, że samoloty 
bombardujące miasta costari­
cańskie „startują z obcego te­
rytorium" Komisja stwierdza 
także w swei depeszy, że obce 
oddziały· ·wojskowe, walczące 
na obszarze Costa Rici, otrzy­
mują broń i amunicję z zew­
nątr:i;. 

Przedstawiciel rządu Costa 
Rici w Waszyngtonie oświad­
czy!, że bombardowania miast 
costaricańskich nie ustają. W 
pewnym re jonie bombardowa­
nia przeprowadzone zostały 
przez eskadrę 50 samolotów 
typu .,Mustang". 

Minister Spraw Zagranicz­
nych Costa Rici podkreślił, że 
kraj jego n ie posiada wielkiej 
armii I mimo sukcesów, jakie 
na razie odnosi. będzie musial 
ulec, jeśli organizac1a pana­
merykańska nie położy kresu 
agresji. 

• • • 
Rzecznik ambasady Costa R!­

ci w Waszyngtonie ośw;<>d­
czył, że według wiadomości o­
trzymanych z San Jose w pią­
tek w ieczorem, wojska rządo­
we calkowicie opanowaly sy­
tuację 1 wyp ierają n iedob:tkt 
agresorów w kierunku granicy 
Nikaragu i Oddziały agreso­
rów z.a jmują ieszcze dwie 
miejscowości w pobliżu grdni· 
cy Nikaragu 1. Posiłki rządowe 
wyruszyły z miast.a Liberia . 
położonego o 60 km na połud-
11 ie od granicy Nikara gui. aby 
zl ikwidować te dwa ogniska o-
poru . . , 

Rzeczmk dodał, że mia.sta 
Liberia i G recia były w pią­
tek bombardowane przez obce 
samoloty. 

CAF - rot Tymiński 

Wręczenie 

Międzynarodowej ;l:„:::.::. 
prof. F. Iversenowi 

l\IOSKWA, te. t. 
W dniu 14 1tyc:i;nJa, w Sali Swierdłowskiej na. Kremlu, od­

była się uroczystość wręczenia Międzynarodowej Nagrody 
Stalinowskiej „Za utrwalanie pokoju między narodami" wy­
bitnemu uczonemu fińskiemu, wiceprzewodniczącemu orga­
nizacji „Zwolennicy Pokoju w Finlandii", profesorowt uni­
wersytetu w H-elslnkach, F. lversenowi. 

Laureata i jego małżonkę, Stalinowskich Nagród Pokoju 
która obecna była na uroczy- pisa·rz A. Fad ie jew wręczył 
stości, serdecm ie powitali Iversenowi zloty medal i dy­
przedstawiciele spoleczeństwa plom laureata. Gratulując I­
Moskwy - uczeni, dzialacze versenowi z okazji otrzymania 
kultury i sztuki, przodownicy tej zaszczytnej nagrody, Fa­
pracy, studenci wyższych u- diejew oświadczył, że lversen 
czelni. jest wybitnym działaczem ru-

W imieniu Komitetu do chu pacyfistycznego, nJezmor-
Spraw Międzynarodowych dowanym bojownikiem o po­
-------------. kój na caołym świec i e .-Witamy 

w Pańskief osobie - powie­
dzial Fad iejew - ws.panialy 
naród fiński, który w ostat­
nich latach uczynił tak w:ele 
dl<! ustanowienia pokojowych, 
przyjaZ11ych stosunków mię­
dzy narndamL 

li krajowy zjazd 
prz . duiących plantatorów 

rosim włóknistych 
W dniach 15 I 16 bm. odby­

wa się w Olsztynie II krajo­
wy zjazd przodujących plan­
tatorów roślin włóknistych. 

Z woj. łódz.kiego na z1azd 
wyjechali długoletni plantato-
rzy Franciszek l\1:tksa ze wsi 
Zawada w pow. łaskim I Jan 
Swiątek ze wsi Klasek w pow. 
wieluńskim. 

Następnie laureatowi złożyli 1· 

życzenia; członek Akademii 
Nauk ZSRR A. Kołmogorow, 
poeta N. T ichonow, prof. A. 
Markuszewicz, członek-kores­
pondent Akademii Nauk ZSRR 
P. Koczina i kompozytor J. 
Szaporin. 

Z głęboką uwagą wysł!lcha­
li zebrani przemówiema l<1u­
reata Międzynarodowej Na­
grody Stal inowskiej F. Iverse­
na. 

Ostatnia ,,podróż'6 

„ Beniowski" s/s 

- Reprezentuję tu - oświad­
czy! on - swój naród, swój 
kraj. Wręczona mi nagroda 
jest wyrazem uznania dla me­
go narodu za jego działal.uość 
na rzecz pokoju. 
Mówiąc o ruchu obrońców 

pokoju Iversen oświadczyl: 

Miłośnicy wycieczek morskich pam1ętaią na pewno l§nlą­
cy czystością statek „Beniowski", który kursował przez kilka 
s~zonów letnich między Sopotem a SZ::7A!Cinem, przewożąc 
liczne wycieczki i wczasowiczów. 

Siły pokoju są niewyczerpal­
ne. Pomnóżmy więc je i roz­
szerzmy. W tym tkwi nasza 
nadzieja, przyszłość i szczęście 
na.5zycb dzieci. 

Statek „Beniows~i" opuś~ił wody Bałtyku I w tych dniach I ,„.„.„„.„ •.•••••• „„.„ ••••••••••• 
wyruszył w ostatnią podróz .... na Sląsk. Ze względu bowiem : ' : 
na „sędziwy wiek" '- 55 llkt, statek został pocięty na złom : DZIS 6 STRON : 
• .wysłany wagonami kolejowymi do śląskich hut, i · ! ' ............ „ •.••. „ ... - ........ ._ .• 

fa~stowskiego okupanta, wy- tys. metrów tkanin gotowych 
zwoliły robotni-czą Łódź. oraz podn iosą ilość I gatunku 

- Przypomnijmy sobie, jak 
nasz,e mi.ast.o wyglądało IO lat 
temu? Fabryki zdewastowane, 
brak było tra:n9P0rtu I surow­
ca. Pomimo ogromnych trud­
ności klasa robotnicza na we­
zwanie partii stan~ła do pra­
cy. Robotnicy zakasali ręka­
wy, montowali maszyny, uru.: 
chamiali salę po salL 

z 91. 6 na 92,5 proc. 

Na zakończenie zebrani.a r.a­
łoga uchwaliła rezolucję, w 
której m. in. czytamy: 

„Przyrzekamy łódzkiej kla­

sie robotniczej, ie podJęte zo­

bowiązania wYkonamy w ter-

minie. Załoga nasza wzywt. do 

podejmowania. w&rt produk­

cy Jnych I zobowiązań załogi 

ZPB Im. l\larchlewsklego, ZPB 

im. Stalina.. ZPB Im. Armii 
I.udowej I WZPB 1 Maja". 

Jak wynika 1. uprzednio przekazanyrh przez sekretarza 
generalnego ONZ dokumentów, proponuje się, aby kon­
rerencia ta poświęciła glówną u,tagę sprawie rozpatrze­
nia takich zagadnień. lak projektowanie I eksploatacja 
reaktorów atomowvch 01·az technolo;iia produkcji prze­
mysłowej enenzil 11.tomowej. 

Komitet doradczy rozpocznie swą pracę 17 stycznia br. 

- Wśród wielu bohaterów, 
którzy w pierwszych ciężkich 
dniach wyzwolenia stanęli do 
pracy nad uruchomieniem fa­
bryk nie brak było i robotni­
ków nawych zakładów. ta­
kich jak Kobylański, Łucwk, 

Sośnicki, Jaranowski, Dębow-1 

~~:;;:~:;;~;; łłola rzqdu radzieckieuo 
Ludowej - mówi! sta r y ro-
botnik, tkacz z Tkaln i NoweJ , d d , F • • A l • • Wł h 
~~zi~~~~~i~~~-„ damr.;y ~ O rzą OW ranC]l, n~ tt, OC , 

~!~~~~~~::~kJ:~:~:~; Belgii, Holandii i Luksemburga 
robow iązania, będziemy je~z­
('ze lepiej i wydajniej praco­
wać dla wzmocnienia sily na~ 
s1.ej o jczyzny. 

Załoga gorąco przywitała 
wystąpienie ob. Kaczm.a rka. 
Robotnicy jeden po drugim 
wstępowali na trybunę, zgl11-
1zając cenne zobowiązania 
produkcyjne. . • 

- W !mieni.u przędz.alni od­
pad'kowei zabrał głos młody 
robotni,k Motylewski, oświad­
czając; - Przędzalnia od1><.d­
kowa zobow iązuje się podnieść 
plan produkcyjny o I proc. i 
to na okres calego roku 191i!\. 
W stycmiu da nam to 4.646 kg 
dodatkowej przędzy. Jedno­
cześn i e 19 zespołów zgrzeblą­
cych zwiększy o 2 proc. wy­
dajność w porównaniu z IV 
kwartałem ub. roku. 

MOSK.W A, tł. I, 
W dniu 13 stynnla br. Ministerstwo !!!praw Zasranlcsnycb ZS,RR przNłt.lo ambasa• 

cl7:1e Francji w Moskwie not• trdd 11utępuj11cet: 
.. Rząd ZSRR uważa ~ ko- newskiego. który zabrani~ ało-

niecme ośw1adrzyć rządowi !Owania pOdczat WOJ DY tego 
Francji co następu j e: rodzaju środków masowej za~ 

w układach pary~kich 0 U• głady. jak gazy duszące, tru­
tworzeniu tzw. „unii z.achod- jące t in podobnie 1ak I wszel­
nio • europejskiei'". ktńrej u- kich analogicznych cie-:zy. 
czestnikami są Francja, An- substancji I procesów oraz 
glia, Wiochy Belgia, Holandia. bakteriologicznych środków 
Luksemburg ora7 Niemcy za- prowadzenia wojny. 
chodnie . zawarte 511 postano- Protokół genewski uznany 
wienia sprzeczne z prot<>kó- Jest obecnie przez przytłacu­
łem genewskim z 17 czerwca jącą w ięks~ść państw; :rosta/ 
1925 r .. „o zakazie stosowania on podpisany lub przyłączyło 
podczas wojny ga?.ów diJszą- się doń 50 państw, w tym 
cych . trujących 1 ln oraz środ- wszystkie kraje uczestniczące 
ków bakteriologicznych·· De- w „unii z.achodnio - europej­
pozytariuszem tPgo protokólu skiej" - Francja. Anglia. Wło-
1est rząd francuskL chy. Belgia, Holandia. Luk­

semburg I Niemcy. 
Jak wiadomo. protokół ce- Protokół genew!lkl stw!er-

Ostatnie prace· 
przy ł martenie 

huty im. Lenina 
W tych dniach w rejonie 

stalovini huty Im. Lenina ro:z„ 
począł się ostatni etap rozru„ 
chu I martena stalowni - tzw. 
natapianie trzonu pieca ma,.. 
nezytem. 

newsk1 zostal podpisany po dza, że .,stosowanie podczas 
Tkalnia Elektryczna wypro- pierwszej wo.inie swiatowej W wojny duszących, trujących 

duku]e ponad plan w styon1u czasie której stosowano na lub innych tego rodzaju ga-
17 tys. metrów tkanin, zwięk- , sze'.oką skal~ gazy dus~ące I zów, podobnie jak I wszelkich 
szy ilość I gat.unku o 30 tys. truiące oraz i_nne ~od~Je _bro- analogicznych cieczy, subst.an­
metrów oraz zmn iejszy posto- DJ chemiczne). ktorei uz?"cte cji l procesów, słusznie zostało 
j O 7 W "lad 1 zostalo surowo potęp.one pot.,.,...i·one przez opinię publi 

Wzrasta Jednocześnie tempo 
prac wykończeniowych l ~ 
rządkowych w całym rejonie 
8talowni. Wszystkie suwnice 
do prrewożenia płynnego me-o 
talu, złomu, kadzie surówko-o 
we, rurociągi oraz niemal ca„ 
la automatyk.a "I już gotowe 
do podjęci.a pracy. 

e o • proc. s. za. Tka - przez narody. Jut wówczas ..,.. -
mą Elektryczną rowmez I ui- istniała groźba zasto>owania cmą cywiliwwanego świata". 
loga Tkalni Nowej poManowi- rów.nież niszczy. cielskie·, broni Uczestnicy protokółu w celu 

powszechnego uznanLa tego za­
!a w styczniu wykonać plan w bakteriologicznej w celu roz- kazu, który wszedl do pr.1wa 
103 proc., :zmniejszyć ilość od- powszechnienia wśród cywil- międzynarodowego i który jest 
padków o 0,22 proc. oraz ob- nej ludności najstraszliwszych obowią.zujący zarówno dla su­
niżyć braki o 1 proc. chorób. Wywołało to koniecz- mienia, jak i praktyki naro- I Ogólnołódzki . 

Zlot Harcerzy 
ność podp isan ia porozumienia dów", przyJ""li na sieb ie iobo-

Robotnicy wykończalni da- m i·ędzyn od „ ta I ' ar owe,.,o w pos c wiązanie, iż „uznając ten za-
dz.ą w stycmiu ponad plan 30 wspomnianego protokółu ge- kaz, godzą się na rozciągnięcie 

---------------------------• tego zakazu na bakteriologicz­
ne środki prowadzenia woiuy W dn iu dz~i~jszym o godz. 
i stwierdzają zgodnie, że bę- 15, w ~łodztez.owym D~u 
dą się czuli wzajemnie zwi~- Kultury 1m. Julla?a Tuwima 
zani warunkami tej deklara- 1 przy ul. Moniuszki 4a otwarty 
cji". zostanie I Ogólnołódz.Jci Zlot 

Budowa pierwszej chińs~iej fabry~i samochodów 

Budowniczowie pierwszej chińskie; fabryki samochodów 
wykonali plan roczny do 14 listopada 1954 r., tj. na 47 dnł 
przed terminem. Obecnie ukończono już połowę wszystkicn 
zaplanowanych prac. Dotychczas powsta!o 6 duż11ch hal fa„ 

bryc:z:nych. 
W budowłe fabryki pomaga ekipa specjalistów radzieckich. 
NA ZDJĘCIU: fragment budowy jednej z haL produkctijn11eĄ 

fol, „ .~ 

Postanowienia protokółu ge- Harcerzy pod ha.slem: „Lep­
newskiego są obecnie ogólnie ~zymi wynikami "! nauce l 
uznanymi normami prawa rracy Sopolecznei witamy 10-
międzynai'odowego. lec ie Polski Ludowej I II 
Protokół genewski odegrał Zi azd ZM~'. . 

wybitną rolę w zapobieżeniu Zlot zorganizowany j~ 
stosowani.a broni chemicznej I pr zez Zarząd Łódzki ZMP oraz 
ba·kteriologicznej podczas dru- Wydział Oświaty Prezydium 
giej wojny światowej. Nawet Rady Narodowej m. Lodzi. 
rząd h itlerowski, którego czo- W zlocie bierze ud7:i al 560 

(Dalszy ciąg na str. 2) 
p 1·zoduj ących harcerzy i hax­
cerek z drużyn łódzkich, ----------------

Mies·zkańcy Firminy 
wrogo przvittli deputowanego 
zwołennika remilitaryzacji liemiec 

Dziennik „Humanite" dOllos!, te mieszkańcy miasta Firm!­
ny zgotowali wrogie przyjęcie prawicowemu deputowanemu 
Clau~ ius Petit .. który głosował za ratyfikacją układów pa­
rysk 1~h. Petit 1est _meren:i tego miasta i miał przewodn iczyć 
~ pierwszy~ posiedzeniu rady miej skiej. Bezpośrednio PG 
Jego pi:zybycm. do Frnmny na murach 4kazaly się napisy: 
„Claudms Pettt glosował za uzbrojen iem Niemiec zachod· 
nich"".. „Claudius Petit nie jest godny, by reporezenwwać na• 
sze miasto". 

Spadek kursu akcji 
na giełdzie nowojorskiej 

NOWY JORK. 14. 11 

Jak podaJ• agene!a Associated 
Pr,11, 13 bm. ncistqptł no gle-łd11e nt> 

wo!or>klej nowy spadek tur'" akcji. 

Ceny akcji ctol-~ mon-li ,•P911łr 

" praybllte!llt4 • f nletr Imid•• . 

Otwierając posiedzenie 11t• 
dy miejskiej Petit wYgłosU 
przemówien ie antykomu.nisty­
cme, które przyjęte zostało o­
krzykami oburzenia przez :lle­

braną na sali publiczność. ~ 
tit wydał zanądunie, by usu­
nięto publicmość z sali, na co 
zebrani odpowiedzieli śpiewem 
„Marsylianki". Wówczas PeUt 
opuści!ł salę l wraz z nim kil· 
ku radnych UOOR. Radnl 
SFIO, RPF i MRP pozos.tali !l<? 
miejscach wraz ~ r<::dnymi ko-
~ - ·-··--



GŁOS ROBOTNTCZ"Y 

Z obrad IV Krajowej Konfereqcji Włoskiei KP Pr~~gotówan_ia Przeciwko ratyfikacji 
do V Sw1atowego Festiwalu układów paryskich 

• 

Ządamy: 
zredukowania posiadłości 
ziemskich do 1 OO ha Młodzieży i Studentów BERLIN, 14. 1. 

, Walka przeciwko ratyf:kacji układów paryskich nabiera w Niemczech zachod­
nich coraz większego rozmachu. 

przekazania bezroinyrn 
1 małorolnym chłopom 
wywłaszczonej z1em1 

w pełnym toliu Debata 
w parlame11cie 

belgijskim 

nad układami 

W dniach 15 ! 16 stycz.nia 1-----.....::------­
odi)ędzie się kcin!erencja za­
chodmo-n bmiec'.<ich związ.kow 
zawodowych w Bawarii. Zwią­
zkow<:y Augsburga uchwalili 
jedncmyślnie wnlose!-c, który 
Prz.edsta wią r..a tej konferencJi 
i który domaga się podjęcia 
natychmiastowej akcji prze­
ciwko układom paryskim. 
Wniosek domaga się również 
przeprowadzenia referendum 
wśród związkowców na temat 
remilitaryzacji Niemiec za­
chodmch i rozpoczęcia zbiórki 
podpisów pod petycją prote­
stującą pneciwko układom pa­
ryskim wśród całego spole­
Cleń~twa z.achodnjo-niemiec­

Rząd duński 
odroczył 

termin debaty 
ratyfikacy 1nej 

RZYl\f, 14. 1. 
Dnia 13 bm. na IV KrajowilJ Konfer~nc,jl Włoskiej Partii 

Kąmunlstycznej, czlonl'k KC Ruggero Griero wygłosił refe­
rat pt. „Kryzys rnlnlctwa włoskil'go i walka o reformę rol­
ną, w obronie Interesów rolnictwa", 

WARSZAWA, 14. 1. 
Za 6 miesięcy w dniach od 31.VII do 15.VIll stolica naszego kraju 

gośdć będzie przedstawicieli młodzieży ze wszystkich kontynentów świa­
ta, młodzież 1·eprezentującą różne poglądy i różne warstwy społeczne -
tysiące delegatów, którzy z kilkudziesięciu krajów przybędą do Warsza­
wy, by wziąć ud:r.iał w V Swiatowym Festiwalu Młodzieży i Studentów 
o Pokój i Przyjażń, 

Mówca podkreśht, że kry­
zys w rolnictwie pogłębi! się 

w szczególności w ciągu o­
statnich lat. W roku 1954 pro­

- dukcja rolna zmniejszyła się 
o 12,6 proc. w porównaniu z 
rokiem 1953. Mimo to - po­
wiedział Grieco - w kraju 
istnieje nadprodukcja artyku­
łów rolnych. Tłumaczy się to 
zarówno ogra nlczl'niem ryn­
ku wewnętrznego w'~kutek 
zmniejszenia się 7.dolności na­
bywczej ludności, jak l ogra­
niczeniem rynku ?.agraniczne­
go w wyniku rozbicia jedno­
litego rynku międzynarodo­

wego oraz włączenia Wioch w 
orbitę imperializmu amery­
kańskiego. 

G"rieco wskazał na ogromne 
straty, jakie pon >~i rolnictwo 
z powodu tzw. „pomocy ame­
rykańskiej". Ciężkim brzemie­
niem dJ11 rolPict\\a jest to, że 
chłopi zmuszeni są oddawać 
znacmą część swych docho­
dów właścicielom ziemskim. 
Według oficjalnych danych 
sumy wyno~zą 2.800 miliar-
dów hrńw rocznie. ' 

W atmosferze pogłębiające­
go się kryzysu roln:ctwa-mó­
wil dalej Grieco - drobne i 
średnie gospodarstwa ulegają 
ruinie. Chlo'li przekształcają 
się w proletariat rolny, na 
wsi wzrasta bezrobocie. 
Mówiąc rJ „reformie rolnej" 

przeprow11dzonej przez rządy 
chrześcijań~kich demokratów, 
Grieco podkreślił, że chłopi 
zmuszeni są •1lścić ogromną 
sumę 40 miliardów lirów za 
537.626 hektarów wywłaszczo­
nej uemi, nie licząc wysokich 
procentów za odroczenie te~­

minu platno~:i. Ponadto chło­
pi muszą płacić wysokie ceny 
za narzędzia i nawozy sztu­
czne. 

Grleco omówił sukcesy 
C"hlopów bezrolnych l robotni­
ków rnlnych w walce o kh 
żywotne interesy oraz przed­
stawił proi;iram partii w pracy 
na wsi. W obecnej chwili -
powiedział on - potwierdza­
my nasze iądanie zredukowa­
nia posiadłości ziemskich do 
l OO, a w niektórych 'rejor>ach 
dn 50 h~ktarów. Ziemia wy­
wlaszcLona powinna być prze-

kazana chłopom bezrolnym I 
malomlnym. 

W zakończeniu Grleco o-
świadcz~'t, że walka komuni­
stów włoskt<.'1 w obronie ln­
tere~ów mas chlop~kich jest 
częścią składową ogólnej wat­
ki o pokój, wolność i demo· 
krację. 

Młodzież polska, a równlet 
i War&zawa rozpoczęły już roz­
lic?.ne starania, by tysięczne 
rz&.•7.e ucze&tników festiwalu 

Zgłaszanie wniosków 
w sprawie Nagród Państwowych 

w roku 1955 
W dniu 22 lipca. 1955 r. zostan11 Pf%YZnane nagrody pań­

stwowe w dziale nauki, po1tępu technllllllnego oraz. literatury 
I sziukf. 

Ostateczny termin zgłasza­
nia wnio>ków do Komitetu 
Nagród Państwowych o przy­
znanie tych nagród upływa z 
dniem 31. III. 1955 r. 

Wnioski o przyznanie Na­
grody Państwowei w dziale 
nauki w r. 1955 mogą być 

zgłas.z.ane do Komitetu Na­
gród Państwowych przez: Pol­
ską Akademię Nauk, mini­
sterstwa, centralne urzędy, to­
warzystwa naukowe, Naczelną 
Organizację Techniczną, insty­
tuty naukowe, wyższe uczel­
nie i inne instytucje naukowe 
oraz przez członków Komitet.u 
Kagród Pań5'twowych. 

Podstawą do zgłoszenia 

wniosku może być praca nau­
kowa. zreal!zowana i poddana 
ocenie fachowych kół nauko­
wych w ostatnich latach. 

· Wnioski o przyzmmle Na­
trody Państwowej w dziale 
postępu technicmego w r. 1955 
mogą być zglasume do Komi­
tetu Nagród Państwowych 
przez Polską Akademię Nauk, 
Państwową Komisję Planowa­
nia Gospodarczego i minister­
stwa, urzędy centralne, Na­
czelną Organizację Techn icz­
ną, prezydia woj. rad narodo­
wych oraz rad narodowych m. 
s.t. Warszawy I m. Łodzi, za­
rządy główne branżowych 
związków zawodowych, Zw. 
Samopomocy Chłopskiej oraz 
przez członków Komitetu Na­
gród Państwowych.. 

Kluby technilki i racjonali-
7.acj; mogą zgłaszać swoje 
wnioski bądź przez właściwe 
minii>terstwa, bądź prze.z za­
:rządy główne branżowych 
związków zawodowych, 

Spotkanie · Mendes-France'a 
z Adenauerem w Baden·- Baden 

przyjąt w stolicy nasugo kra• 
ju jak najgodniej, jak najgo­
śclnn\ej. 

Wielkim atrakcyjnym wyda­
neniem fe.tiwalu będiie sz:e-

1 

reg konkursów młodzieżowej -
amatorskiej I uiwodowej twór-
czości artyatycznej, w których 
wezmą udział tak soliści, jak 
i zespoły taneczne, chóralne, 
instrume'!ltalne. z zagranicy I 
z kraju przyjeżdża na festiwal 
do Warszawy ponad 4 ty1. ar· 
tystów - członków zespołów 
i solistów, wyłonionych spo­
śród najlep.s.zych. w każdym 
kraju. 

Obecnie przed polski! ml~ 
d:i.leżą &taje pilne zadaniit 
przygotowania i wyłonienia w 
eliminacjach takich uczestnt­
ków konkursów artystycmych, 
którzy by mogli z powodze-

powiązane jest z budową wiel­
kiego, nowoczesnego sladionu 
sportowego w War~zawi'?, któ­
r~ pomieści ponad 70 tysięcy 
w!d:ri>w. 

Przed 150 
• 

rocznicą 

urodzin 
H. G. An~ersena 

niem stanąć w szranki oczeku-
jąceg-0 ich na festiwalu arty- Zgodnie z uchwalą Sw1ato-
stycznego boju. wej Rady Pokoju, w r<>ku 1955 

Tym wielkim eg:r;aminem, we wszystkich krajach zosta­
podczas którego wyłonieni zo- nle ucz<:ZOna MO rocznica u­
staną najlepsi mlodzl artyści, rodzin &łynne&o pis.an.a 
jest 0 gloszony już ogólnopolski duńl'lkiego 'H. C Andersena. 

paryskimi 
PARYZ, 14. 1. 

W bel,Pj~kiej Iz.ble Depu­
towanych r02poc1.ęla aię dP­
bata nad projektem ustawy o 
układaC'h paryskich. 

Mimo wielk1P.j doniosłości 
tej s.prawy, sala poeiedzen 
Izby świeci pu&Lknmt. Ta~ np. 
przy końcu p<>ojedzenia śro­
dowego s,pośród Z12 C'l.lonków 
Izby, obecnych na ~li bylo 
z&le<lwie 15 deputowanycn, 
łączmie z ministrem Spraw 
Zagranic;r.nych Spaaklem. 

ki~go. 
Na wie<ru w Bremerhaven 

deputowany do Bundestagu z 
ramiE!tlia p&rtii socjaldemokra­
tycznej (i>PD) Blachstem o­
świadczył, że SPD wrganizuje 
ogólnonarodowy ruch oporu 
przeciwko układom pary&kim. 

Organizacja mł-Odzieiowa 
„Deu tscher J ugendring" posta-

N a posiedzeniu 12 bm. rrze- nowiła zwołać do Berlina kon­
mawiał socjallst11 Boby, refe- gre$ mlodzieży, aby z.aprote· 
rujący projekt ustawy. Wy- stować przeciwko remihtary­
pow1edział się 011 za układami zacji Niemiec z.achodni~h. W 
londyńskimi i parysk1mi. kongr~ie tym, który odbę­
Przemawiał także deputowa- d:i:ie się w marcu br., mają 
ny komunistycz;ny DeJ&t:i!. wziąć udl.iał W5Zyscy młodzi 
który stwierdzi!, że w całym j Niemcy walczący przeciwko 
kraju 9zerzy się akcja pru- remilitaryzacji. 
testacyjna przeciwko planom I . 
uzbrojenia Niemiec zachod- PRZECIWKO l'{)LlTYCI!: 
nich i ratyfikacji układów REl\IlLITARYZACJI 
londyńskich i {'ar.Yskich ' NIEl\IlEC ZACHODNICH 

Wzrost szeregów. 
KP Chin 

konkurs amatorskich zespolów W ojczyźnie Andersena 
t t h Do k 't tó Jak pa<:!aje dziennik „Zen-

ar ys ycznyc . om1 e w Danii, odbywają •ię przygoto- mmżibao", do szeregów Ko-

Jak podaje dziennik „Daily 
Worker", wszyscy funkcjon.a · 
riu~e oddziału organil.ac.H 
partii labourz:y.towsk1t>j w 
Wallden (hrabstwo ,:ssex) wy­
&tąpili z partii labourzystow­
skiej na znak protestu prze­
ciwko popieraniu przez kie­
rownictwo partii polityki re­
m":i.aryzacji Niemiec zachod­
nich, • 

utworzonych przy powiato- wania do obcllodu te1· roczni- · p muni stycznej art11 Chin w~1ą­
wych, miejskich i wojewódz- cy, która przypada na dzień 2 pilo w 19~4 roku wielu robo-
klch radech narodowych na- kwietnia br. Powołano spe- · tników I pracowników urny-. 
pływają Już z.głoszenia od mło- cjalny komitet obchodu. Prze- I 

· h ó ~!owych Pekinu, Szanl(haju, 
dzie:!:owyc zespoł w przy za- widzia,ne jest :i:organizowenle M k 

· h u denu, Tung•zau I innych 
kładach przemy.vwyc , PGR, mer....,, odczyt6w, w1·eczorów oś 

h · i h --..~ miast oraz rodków przemy-
gromadac. i spóldzieln ac meracildch, wydanie specjał· słowych ChRL. w Pekinie od 

Przewodnlctący i sekr!'tarz 
tego oddziału wstąpili do par­
tii komun istyoznej. 

Agencja Reutera donosi 'lt 
Kopenhagi, że rząd duńsikl 
postanowił odroczyć termin 
ratyfikacji pr.ze:t. pal"lament 
uldadów paryskich do koń<:a 
lutego hr. Jak podkreśla A­
i:encja Reutera. rząd duński 
ma nadzieję, że odkładając 
ratyf'kację układów przewl­
aujących remilitaryzację Nie­
mi~c zachodnich, skłoń\ rząd 
boń~ki do pewnych ustępgtw 
w s.prnwie roszczeń Danii w 
Szlezwlk - Holsztynie. Dania 
r;:>op1era mianowicie 9(1;10owis­
ko mniej11Zości duńskiej w 
S7lezwiku południowym, lctó• 
ra domaga się reprezentacji 
w parlamencie krajowym 
(Landta:i;;u Szlezwik-Ho!~zty­
nul. 

Sekretarz generalny 
ONZ 

powrócił do nowego Jorku I 
NOWY JORK, 14. 1. 

W dniu 14 stycznia 1ekre· 
tarz &eneralny ONZ Dag Ram -
marskjoeld powrócił do No• 
wego JOll:ku z Pekinu, gd~e 

Jak wiadomo, odbył rozmowy 
z premierem I ministrem 
Spraw Zagranicmych Chiń• 

sklej Republiki Ludowej Czou 
En-la iem. 

produkcyJnyc~, zesp~ów, któ- nych prac o ży~iu i twórczoś· styc7.nia do listopada roku u­
re pragną ubtegać Enę 0 za- Ci Andersena. Nakręca slę biegłE'go pr7.yjęto do KP Chin 
$Zczyt reprezentowania nH7..e- takze film dokumentalny o pon ar! a. 100 robotników, lni.y-
go .ruch11 artystyczuego przed ·tyciu wielkiego pisarza · ó h k 
t.yc1.~rz.nyml rz.esz.am1 mlodzle- I' ora• !1'Jm kuk1'ełko'"" oparty mer w I tec ni ów - przo-

~ •. , down1ków wspótiawodnictwa 
zy swiata. . na tematyce ba'ek Ander;;ena. pracy. 

W okresie V Sw1atowego Fe- ' 
11.lwalu Młodzieży odbędą się ----------------------

Komunikat Komitetu 
Bezpieczeństwa Państwowego 

w Warszawie III Mlędzynaro- p Jr ' J 
~~~:~.Igrz~kalc~p~~~~ll~~; flJSlł amer11 nans (8 pr?iy Harlzie Mini-~trów ZSHR. 
t.w!adcz;ą chociażby takie cy- :f 
fry: ponad 4 tysiące czołowych c . I A1enc)a TAS\!! 01łmUr. na11tou!l\Cl' komunikat Komltetu 
młodych sportowców z ok. 50 o sytuac1"i w osf a Rice I Be:iplee:n:ńatwr. Pań1twowe10 proly Radz:le Minbtr6w ZSBR: 
krajów. &tartow11ć będzie w 23 Latem 1954 roku 7: 11amolo- Nad obsza·rem Estońskiej SRR 

H bm. w ioddnach rannyrh przybył s Rz~!~~n!:·e~: dy."".:yplmach _&p0rtu, walciąc D7lt'nnlk „New York Daily Workeor" w 11rlykult' pn.(wlę· tu amerykań~ i el(o, który n.a- wyskoczyli onl ze spadochro-
Ca<lPn pr.emier francu~kl l\lendcs-France. o rod:r:. 10.30 od- Il la.nry zwycięstwa. Igrzyska I conym 1ytuacjl w Co~la Rice podkreśl", 7.e Inwazja dnkn· 1 r.uszył granice L'-'5RR, zrzuceni nami. 
hyl on pierwszą rMmowę z kanclcnrm A<lrnaut'rrm. Głów- wprowadzone zostały do ~a- nan11 przez uzbrojone łland.v z Nlkarai:ul pod dowództwem \ ro~lall ze i>padochronami w W toku śledztwa Kukk 'Ze­

nym tematem rozmowy była sprawa utworzenia „euro(lej- ldendna_.rr7od:a 01~:r:::~::U1. 1 .~: I „uehodt.t'ów z Cn~ta Rki" pnyvomina do zlnd7.enia In trr- I Estońskie} SRR dwaj agenci zknmał, 0~~ 1"!',rZ00w1nią1 azkmu leR
11
. ad

2
z.bieci·e·-

akleJ wspólnoty r.brojenlowej" oraz kweatla 7..aglębia Saary. 7·Y 0 
•• , .,..~ I wencJę 7organlzowaną w roku u1>1cr1ym przeciwko ttemo-1 „merykanscy. Szp;edzy ci po „ 

I towych. · d · •~ k kratycznemu n:ądowi GwatPmall. !' pewnym czasie zostali wykry- 1ać wiadomości s:r:piegowski• 
---------------------------. • • • Prz.yge>towanle o ,..rzys ci przez organa bezpiec1.eń- dotyczące lotni~k i innych o-

Nota rządu radzieckiego 
Dziennik partii Adenauera Kola polltycz.ne Stanów j stwa pań~twowego w l•sie na biektów wojskowych, zdoby• 

(CDU) „Rheini&ehe flo5t" ZJednon,..nych I prasa amę- ! obszarze Estoii~k;ej SRR. Je- wać wzory dokumentów ra• 
•twierdza, że wlad~e bońskie Stan wyyllłkowy W Jndonezti rykań~ka twierdziły, te inter· j den ze sz.picgów stawiał opór dzieckich oraz v.erbować no-
otrzym.ały w ostatnich dniach •i wencja ta zosta 1„ pod Jęta w • z bronią w ręku i w czasie wy- wych agentów. Mieli oni tak· 

(Dokończenie ze str. 1) 

łowi przedstawiciele zostali, 
ja.Je wiadomo, ska1-ani przez 
międzynarodowy trybun.al ja­
ko z:brodni.arze wojenni, nie 
odważył s;ę Mstosow.ać broni 
chemic?.onej i bakter:ologicznej 
i pogwałcić protokółu genew­
skiego. 

Nie zwa7.ając jednak na po­
wYźsze, układy paryskie prze­
widują, że kraje uczestniczące 
w „uni,i zachodnie - eu,·opej­
skiej" będą czyniły przygoto­
wania do wojny chemicznej i 
bakteriologicznej, gromadząc 

zapasy broni chemicznej i ba­
kteriologicznej i wykorzystu­
jąc ją do uzbrojenja swych 
armii. 

I tak w protokóle III ukła­
dów pary$ich o utworzeniu 
„unii zachodnia-europejskiej" 
stwienfaa się. że uczestnicy 
tego bloku militarnego będ;\ 
tworzyli obok za.pasów broni 
atomowej, co do której stano­
wisko rządu radzieckiego ro­
.stało przedstawione w odpo­
wiednich notach do rządów 
Francji, Anglii i USA - rów­
nież zapasy broni chemicznej 
i bakteriologicznej, Zapasy te 
obejmą - jak glo.91 załącmik 
Il do wspomnianego protokó­
łu - „specjalnie wyproduko­
wane do użycia w celach wo­
jennych sub:>tancje chemiczne 
duszące, trujące, drażniące, 
pa.raliJGujące, hamujące wzrost, 
niszczące powłokę skórną lub 
też kataJ,izujące", jak również 
„instrumenty i aqi.aor.atury, wy­
produkowane specjalnie dla 
użycia w celach wojennych 
szkodiliwych insektów lub też 
innych organizmów żywych i 
maTtwych albo też subsLancji 
toksy~ych". 

W protokóle IV układów pa­
ryskich o utworzeniu „un.ii za­
chodnia - europejskiej" prze­
widuje się zwiększenie tych 
zaipasów odpowiednio do licze­
bności wojsk państw uczestni­
czących w tej unii, zat'ówno w 
drodze zorganizowania marn­
wej produkcji broni chemicz­
nej l bakteriologicznej na te­
rytorium danego kraju, jak l 
w drodq.e zakupów i.a granicą 
i w trybie tzw, „pomocy w 
materiałach wojennych, uzy­
akanej z. zewnątrz". 

Związek Radziecki uważa za 
l'Wói obowiązek uprzedzić .:r: 
naciskiem, że układy paEysk1e 
oddad<i broń ehemlc2lll4 i bak­
te,riologiozną, obok broni .... 

mowej do dyspozycji armil z.a­
chodnio - niemieckiej, której 
utworzenie przewidują. Po­
dobny st.an rzeczy nie mo­
że nie zwiększyć groźby 

niszczycielskiej wojny che­
micznej i bakteriologicznej 
w Europie ze wsz:ystkim! Jej 
ciężkimi następstwami i nie-

memorandum od rządu fran-

1 

. . . · miany strzałów został zabity. te wynaleźć na obs'z.arze E'-
cu~kiego, który ~jmuje „1,de- Holendersk1"e łodz1·e podwodne celu OC!llema połkull zachod· Drugi zo~lał ares,.;tow.any. ~- toń~kiej SRR mte)sca nadają-
cydowane stanowisko" w spra- niej przed „!>pi~kiem komu- bity ~z:pieg nosił nazwisko ce się do ZJ:zucenia ionych 
wie swego projektu utworze- nistycznym". Rząd Costa Riel Hans Tooml.a, a arentowany szpiegów, których wywiad a-

nia tzw. „europejskiej pull l d nie jest rządem komuni.:tycr.- nazywa się Katu Kukk. merykań~-ki zamierzał w~'słać 
zbrojeniowej". Koncepcja ta, dokona y esantu Przy ST.pieg.ach amerykań- do Związku Radi.1eck1ego 
J·ak wiadomo, spotkał.a się z nym. Zdclegaliz.owat on par· Zdobyte w'1adńmos'c1' s•nfe-

~kich zr.aleziono pistolet auto- " ~ .... 
poważnymi zastrzeżeniami ze 1 tię komunistycz..-,ą. Jednakże ,

1 

matyczny z amunicją i cztery gow;kie. Kukk i Toomla miel! 

sli;~:en~~d~~;:~g:~lej, ie w rejońie Wysp Mo uckich ~:~~8 z;~:~k°:~ę:..~;~w:~od\: ~~~~~~~%Y._ ~~i~rc~rze~t~~: ~~z:;~:1~1~!~ ~~dr~~loiu;~~ 
również nieoczekiwany wyiaui Agencja TASS donosi z. Dżakarty: niż w innych krajach Amery- radiowe oraz Stz.ytry. Na wy- przesyłać szyfrem w listach do 

zliczonymi ofiarami, co st.ano­
wi szczególne niebez;pieczeń­

stwo dla krajów europejskich 
o dużym zagęszczeniu ludno­
ści. 

pełnomocnika rządu bońsilcie- pad ck aresztowania szpiedzy o:ób wskaunych przez wywiad 
go do spraw be~pieczeństwa . . Dnia 13 bm. opublikowane zostało o~wladrzenie lndone- ki Srodkowej. Opr6cz tego Co- zaopatrzeni byli w ampułki z amerykański, a mianowiCi!! rto 
Blanka, do rezydencji Adenau- Z3'jsklego Ministra. Obrony. Oświadczenie stwierdi:a, :te w sta Rica zbojkotowała kon!e- tmclzną. Oprócz tego Amery- Wernera Dorf'll.anna w Chi-
era pozostaje w ści!lym 1.wiąz- r.iąęu ostatnich miesięcy z holenderskich h>ilzl podwodnych rencję panamerykańską w kanie zaopatrzyli ich w mapy, cago, do Otto Krupm<inn.a 
ku z memorandum rządu fran- dolrnnywano niejcduokrotnle desantów w rejonie Wysp Mo- SJ>llraty !olograficzne, fałszy- również w Chicago, do WaJte-

·k. 1 kt"ch Caracas, zwołano z inici·atywy D f Id w l h · cus -1ego. uc • ~ we pasi.porty radzieckie i Je- ra orn e a w e 7. eun w 
W związku z powyższym 

rząd radziecki uważa za ko­
nieczne zwrócić uwagę rząctu Pod amerykańską okuoacią 
Francji na fakt, że zobowią­

zania, które zamierza przyjąć 

na siebie Francja z tytułu u­
kładów paryskich w sprawie 

Ciężka sytuacja ludności 
wykorzystania przez atmie 
krajów uczestniczących w 
„unii zachodnia-europejski.ej" 

na Okinawa 
I 

wyspie 
i blob:u pótnQĆno - atlantyc- PEKIN, 14. 1. 
kim broni chemicz:nei i bakte- Jak donosi Ag!"n~JA. Japońska Tindo Cusln, Japońska Ll-
nologicznej, nie dadzą się po- ga Obrony Praw Człowieka ogloaila 1prawozdanie, w któ· 

rym potępia samowolę amerykańskich władi wojskowych 
godzić z międzynarodowymi . Oki na wyspie nawa. 
zobowiązaniami Francj.\ z ty-
tułu protokółu &encwskiego z I Jak•wiadomo, wy5pa Oklna-

. wa, wchodząca w sk!Rd archi-
17 czerwca 1925 r. „o zakazie pełagu Riu-Kiu, przekazana 
st.osowani.a podczas wojny ga- została na podstawie ukladu 
zów duszących, trujących I m. z San Francisco pod ca~kowi-

. z środków bakteriologicz- tą kontrolę Stanó':"' ZJedno-
ora czonych. Stany Z1cdnoczone 
nych". otrzymały prawo ~prawowania 

Rząd radziecki uw.aż.a za ko- na wyspie Okinawa całej 
nieczne zwrócić uwagę rządu władzy ądmmistracyjnej, u-

stawndawczej 1 ,ądowej. W Francji na powatnii odpowie-
okresie powojennym Stany 

diziainość, k!óra spadłaby na Zjednoczone wydatkowały 

władze wojskowe dławią wol­
ność prasy oraz stosują repre-
sje wobec człi.>nków Japoń-
sl,1ej Partu Li.>dowej, która 
występuje pr.zeciwko okupacji 
Okinawy przez USA. 

Liga Obrony Praw Człowie­
ka podała do wiadomości, że 
powyższ.e sprawozdanie przed­
stawione zostanie na konfe­
rencji prawników · krajów 
Azji. Konferencia ta odbędzie 
się w styczniu w Kalkucie. 

W związku 'Z tym na wy- Dulł~a. Rząd CO!Ota Rici za- g:tym<0cje wojskowe, faiszywe amerykailskiej strefie okupa­
&paeb położonych między Am- groził przed~taw1cielom kon- blankiety pewnych instytucji cyjnci w Niemczech, do Jo~ 
boiną· a zachodnim Irianem cernu „United Fruil Compa- ra<lzieckich, w pieniądze sepha Wicka w Monachium l 

ed _,_. I k. do Andrewsa Sweetsa rów-. c d " pr·oc;.«em •ądo"rym za szw .-...<e norwes ie oraz 
oraz w rejonte eramu rzą ny "- - ~ - pien:ądze radzieckie w sumie nież w Monachiwn oraz do Al-
Indonezyjski zmuszony by! o- przywłaszczanie części zarob- 80 tysięcy rubli. me Hitonena i do Iouko Voin­
glosić stan wyjątkowy. ków robotników, którą potrą- w toku śledztwa ustalono, saa w Helsinkach w Finlandii. 

cano im pod pretekstem kią- że Kuk.le i Toomla podczas o- Po wykonaniu ;>,adania Kukk 
Jak donosi prasa, dnia 13 gania C>plat za „pomoc lekar- kupacji Estońskiej SRR przez i Toomla miel: przekroczyć 

bm. rozpoczęła się w Dźakar- faszystów niemieckich służyli nielegalnie granicę między 
ską". w odd.ziafach SS, a po rozgro- ZSRR a Norwegią i zameldo- ' 

cie konferencja w sprawach , · · N ·· t 
„Christian Science Monitor' mieniu arm!i niemieckiej wac się w orwegn u agen a 

bezpieczeństwa, na której o­
becni są gubernatorzy wszyst­
kicJ:i prowincji, dowódcy l?a'l"­
nizonów, prokuratorzy pro­
wincji oraz inne osobistości o­
fjcjalne. Na cmvarcie konfe­
rencji prz.ybyl prezydent 'Soe­
karno, premier Sastroamidżo­
Jo oraz prawie wszyscy człon-
kawie rządu. 

C>mawiając sytuację w Costa zbiegli do SzwecjL Zostali oni w:vwiadu amcrykań:;kiego . 
tam 2.'...-erbowani przez wywiad Sledztwo w sprawie Kukka 

Rice pisa.e: „Nie ulega wątpli- t l · I 
amerykański i wysłani do zoo a o zakonczone sprawa 

wości, te rebelianci, którzy Stanów Zjednoczonych, gdz,e jego jarl:o &zpiega amerykań­
widoczn ie należą do obC>Zu przeszli przes7lkolenie w s.pe- &kiego została przekazana 
zwolenników byłego prezy- cjalnych szkołach szpiegow- TrybunałC1Wi Wojskowemu. 
denta Calderon-ł, pnypu~cza- skich. Szkoły te pr-zygotowu­

ją agentów i szpiegów, mają­
cycb prow<idzić robotę dywer­
syjną przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu. 

li, że po ro?.poclęciu inwazji 
setki I tysiące obywateli Co­
sta Riel staną pod icn sztan­
darem. Jednakże ostatnie wy-

Kryzys 
Prezydent Soekamo i pre- darzenia w Costa Rice wyka­

mier Sastroamidżojo wslqizall zały, że antydemokralyoz.ni 
na ogromne znaczenie umoc- przywódcy w rodzaju Ca!dc­
nien!a całego systemu bezpie- rona są znienawidzeni przez 

Pnez 1ześć miesięcy Kukk I 
Toomla uczyli się w dwóch 
szkol.ach szpiegowskich w o­
kol;cach Wa.szynitonu. W gru­
dniu 1953 roku zos~li oni wy­
siani do Niemiec zachodnkh, 
do szkoły szp:egowskiej, poło­
żonej pod miastem Starn­
berg. 

w angielsk tm 
przemyśle 
okrętowym • 

czeństwa kraju. społeczeństwo". 

Franci~ w związku z pogwał- setki milionów dolarów na 
ceniem przez nią protok6łu pezeł<~ztatcenie wyspy Okina­
genew~kiego z 17 czerwca 1925 wa w ~wą największą bazę 

wojskową na Oceanie Spo-
l'Oku. kojnym. 

Równocześnie ne>ty o analogi- ze ,prnwozdania Ligi zrze-
cznej treści rząd radziecki kie- ~zająccj 3 tysiące japońskich 

ruje do rządów Anglii, Wioch, prawników i uczonych wyni-

Ci sami, którzy bombardowali Londyn 
W tych szkol.ach, pod kiero­

wnictwem agentów wywiadu 
amerykańskiego Paulsona, 
Becka, Paapa, Dicka i Victo­
ra, Kukk i Toornla uczyli się 
metod prowadzenia roboty dy­
wersyjnej w Związku Radziec­
kim. obchodzenia się z bronią 
I i<przętem radiowym, posłu­
giwania się szyfrem, sporzą­

dzania fałszywych dokumen­
tów, jak również skoków ze 
spadochronami. 

LONDYN, 14. 1. 
Ja.k podaje prasa angielska, 

wz.rost bezrobocia w angiel­
~kim przemyśle okrętowym 

wywołał powaµJe obli-WY w 
brytyjskich związkach za\VO­

dowych. Dzien.nik ang!elsikl 
„Times" w kore5pondencJi z 
Glas11:ow donos.i o narastają­
cych wśród dokerów brytyj­
~kich nastrojach obawy I nie­
zadowolenia zpowodu zmniej­
srzenia liczby zamówień na 
budowę okrętów. Tak np. ton­
naż okrętów zamówionych w 
tym roku w stoczniach w Cly­
de j~t o 400 tysięcy tonn 
mniejszy od zamówień w1ko~ 
Jl.allłCh w roku 1954, 

ka, że łui:lność OkinRwy znaj­
Belgii, Holandii i Luksembur- duje się w ciężkich warun-
ga, które podpisaly układy pa- kach wskutek okupacii ame­
ryskie o utworzeniu „unii za- rvkańikiej. Amerykański~ 
chodnio _ europejskiej", \~ladze wojskowe zarekwiro-

wały 40 proc. ziemi ornej na 
Rząd radziecki prosi rząd tej "wyspie pod budowę obie-

francuski, jako depozytariusza któw wojskowych. Ponadto 
protokółu genewskiego z 17 władze am~rykańsk1e zmu~za­

czerwca 1925 r., o rozesłanie ją ludność miejscową do pra-
cy w baz1ch wojskrJwych na 

kopii niniejsze) noty do wszy- niezmiernJP ciężkich warun-
stkich uczestników wsponuua- kach. Sprawozdanie w5kazu-

Piloci 
przyszłej „Luftwaffe" 
majq udać się 

na szkolenie 
„.do Anglii 

JlłCO protokółu. ~ ja równie:t, . te amerykańskie , -

MUitaryśei bońscy coraz buńczucwiej ujavmiają nowe 
szczególy o odbudowie lotnictwa wojskowego, wychwalając 
„bohaterskie" tradycje dawnej „Luftwaffe". Pogrobowe<>m 
H ,tJera wtóruje propaganda amerykańska. Associated Pre.!!S 

pisze o niemieckim lotnictwie myśliwskim jako o „czołowym 
oddziale" przyszłej „Luftwaffe". Agencja podkreśla, ie lQt• 
n ie two z.achodnio - niemieckie będzie liczyło oo natimniej 
20 eskadr. W Bonn mówi się już o pr=koleniu w ~ajb~iż­
szym C?asie 2 tysi~y pilotów wojskowych w USA 1 W1~­
kiej Brytanii. Nie ulega wątpliwości, że 'A'.śród tych 2 tysu:­
cy ztożonych z samych byłych oficerów h1tle.rowsk1eJ „Luft­
waffe" znajdzie s-ię wielu zbrodniarzy WOJentlYCh,· ldóJY; 
l:Jombardow~ LolldlQ, i CswJ.ll,łą. 

Po przeszkoleniu Kuk.ka ! 
Toornlę zaopatrzono w ekwi­
punek szpiegowski i fałuywe 
dokumenty i WY6łano samolo­
tem amerykańskim, który wy­
lllartował z lotniska w Mona­
~Wllw M ~T,Wrium ZSR1J.. 



' 
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Amatorskie 
zespoły 

artystrczne 
przygotowu ią się 

do eliminacii 

Jeszcze raz o produkcji ubocznej (1) 
Tańca ,,Starówka" 

Uroczystszy niż kiedykol­
wiek charakter będą miały 
tegoroczne eliminacje ama­
torskich zespołów artystycz­
nych. Będą one bowiem sta­
nowiły przegląd 10-letniego 
dorobku ruchu amatorskie· 
go. Dlatego też niezwykle 
starannie przygotowują się 
do nich zespoły taneczne, 

chóralne, instrumentalne, 
sceniczne. Członkowie ze­
społów ~cenicznych omawia­
ją i przygotowują nowe 
sztuki. Po stare, zdawałoby 
się skazane na za.pomnienie, 
taf1ce ludowe .sięgają zespo­
ły taneczne. Odgrzebują 
stare, ludowe pieśni zespoły 
wokalne. Z zapałem pracu­
ją nad nowymi utworami 
polskich kompozytorów ze­
społy instrumentalne i or· 
kiestry. Chodzi bowiem o 
to aby jak nailepiej wypaść 
w' pokazach roboczych i eli­
minacjach powiatowych, 
które odbywać się będą już 
w lutym i marcu. 

W iele zespołów zgłosiło 
ji.;ż swój udział do elimina­
cji, a z lcażdym dniem liczba 
ich się zwiększa. Ekspozy­
tura towarowa i osobowa 
PKS w Łodzi zgłosiła już 
wszystkie swoje zespoły -
chóralny i muzyczny, orkie­
strę, zespół wokalny i akoI'­
deonistów oraz zespół tea~ 
tralny z.e sztuk~ Jurandota 
- „Takie czasy . 

Potrzebne. jesl 
spręiysle kierownictwo 

W zatk1adach przemysłu klu­
czowego gromadzą się sitosy 
odrpadków bla<ihy, metalu, 
drewna Hp. Częśc iow-0 są one 
wykorzystywane p~zez prze­
mysł drobny, ale tylko czę­
ściowo. A co robić z resztą? 
Z pomocą przyszły tu wskaza­
nia IX Plenum i II Zjazdu, 
w myśl których wiele zalóg 
faihrycznych w całym kraju 
<pOdjęło nowe zobowiązania 
pro<lukcyjne, pos.tanawia.jąc 
robić z odpadków różne arty­
kuły powszechnego użytku, 
przeważnie dla gospodarstwa 
domowego. Tak oto powstała 
nowa gałąź produkcji, zwana 
produkcją ubocz.ną, która już 
w maju 1954 roku - uchwalą 
Rady Ministrów - ujęta zo­
stała w od1pOwi~oie ramy or­
ganizacyjne. 

* "' • 
Na temat produkcji ubocz­

nej pisaliśmy już kilka razy, 
wiemy więc, że dotychczas, 
niestety, niewiele zrobiono w 
oelu jej rozwi.n ięci.a, że dużo 
jesit jeszcze ró2mego rOdzaju 
niedociągnięć. Dział przemysłu 
MKPG w ciągu minionego ro­
ku nie potrafił opanować sy­
tuacji. Te same błędy powta­
rzają się i teraz. Na czym one 
polegają? 

Przede wszy&tkirn dział 

zuje on ścisłych kontaktów z 
centralami handl<YWymi, w 
tym wyp.adku z „Argedem". 
Nie interesuje się kosztami 
produkcji wytwarzanych a r ty­
kułów, które hc.rdzo często ze 
względu na n i ewłaściwą kal­
kulację są zbyt wysokie, albo 
naw et, co jednak należy 
do wypadków odosobnionych, 
kształtują się deficytowo. 

Gdyby dział prremyslu wię­
cej i-nteresował się tymi spra­
wami, to wiedziałby również, 
że np. w Łódzkiej Fabryce 
Maszyn wytwarzano artykuły 
n ie z odpad1ków, ale z naj lep­
szego żeliwa (sitka i nożyki 

do mas zynek do mielenia mię~ 
sa). 

Bardzo niepokojący jest 
również fakt , że w MKPG do­
p iero w początkach styczn ia 
zaczęto opracowyWać plan 
produkcji ubocznej na pierw­
szy kwartał bieżącego roku. 
Temu teci: między innymi na­
leży przypisać, iż do 7 stycz­
nia zaledwie 10 zakładów pod­
jęło się produkcji różnych ar­
tykułów z odpadków, a 27 na 
zapytania w tej sprawie, od­
powiedziało nega1ywnie. 

Kiernwnik działu przemysłu 
MK.PG, dr Małeck i, jest po­
wazme zaniepokojooy. Nic 
dziwnego. Rozesłał aż 160 
pism, a otrzymał tylko 37 od­
powiedzi. Kierownictwa 
wielu :z.a.kładów - S>twierdza 
dr Małecki - nie doceniają 
produkcji ubocznej.. Trudno 
coś zrobić w takich warun­
kach ... 

dzia ł przemysłu MKPG nic o 
tym nie wie. 

A już bodaj naj ważnieJ~7.ą 
sprawą jes t kont rola przeb ie­
gu samej produkcji, wska zy­
wanie zakładom, jakie arty­
kuły powinny wyrabiać (te, 
któtych jest ·brak na rynku) 
i wreszde interesowanie się 
ko-;ztami wytwarzania. 
Rozwiązanie tych proble­

mów spowoduje niewątpliwie 
szybk i rozwój produkcji ubo­
cznej, polepszy zaopatrzenie 
ludności w poszukiwa•ne arty­
kuły. 

s. cz. 

WIĘCEJ TROSKI O HIGIENĘ 

.z inspektorami Stacji 
Sanitarno-Epidemiologicznej 
w łódzkich stołówkach OZR 

wadzany sposobem gosipodar­
czym. 

- W najbliższej przyszłości 

- mówi kierowniik OZR, M. 
Pruski - ulepszymy zmaczmie 
pracę naszej stolówki. Po­
większymy kuchnię przez zli­
kwidowanie ściany znajdują­
cej się między nią a sąsied­
nim korytaJrzem. Zakupiliśmy 

już elektrycmą ob ieraczkę 
ziemniaków i elektryczną 

Przejrzeliśmy książkę zażaleń 
i z przykrością musieli!imy 
stwierdzić, że nie jesteśmy 
pierwszymi, którzy mieli moż­
ność oglądać niiworządki w 
kuchni. Parę miesięcy temn 
inspektor PIH stwierdził, że 

kuchnia „nie posiada receptur, 
gotowanie <>biadów odbywa się 
tzw. systemem dllmowym". 
Zauważył również i brudy, o 
których jest m-01Wa w tym ar­
tykule. Nic jednak nie uległo 
zmianie. 

Kierownictwo OZR musi 

Zespól Pieśni I Tańca 
„Starótvka" powstał z ma­
lego, świetticowe110 zespo­
łu. ZBM-3 KAK w War­
szawie. Dziś liczy on 200 

osób. 
Pierwszym w11Btępem w 
Warszawie zespól powita! 
w dniu 22 lipca ub. r. X­
lecie Polski Lu.dowei. Ory­

ginalny repertu.ar staro­
warszawskich. piosenek i 
zwyczajów ogląda!i m. in. 
chłopi przybyli na cen­
tralne doż11nki w Lubli ­
nie, budowniczowie Pata­
cu KuLtury i Nauki, żo!nie-

rze Wojska Polskiego. 
Członkowie zespolu pocho­
dzą z różnych. przedsię­
biorstw budowlanych. WaT­
szawy. Obecnie zespól 
przygotowuje się do e!imi­
nacji przed Swiatowym 
Festiwatem Mlodzieży w 

Warszawie. 
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Suszony 

STR. I 

1 oo.ooo •m I b. 
· cennych akt 

Co <m ień, oo godzina w urzę• 
dach instytucjach I topółdz el­
niach produkcyjnych powsta­
ją akta, silosy akt. Cz11ść ich i 
to znaczna idzle po pewnym 
czasie na przemili! , a te akta, 
które mzją wartość h is torycz­
ną, są pr-zechowywane. Zabez­
pleczenie tych akt i właśc iwe 
ich opracowanie w Ja•k naj­
krótszym ci:a.sie - oto jeden 
z wielu tematów Ogólnokra• 
jowej Konferencji Archiwal­
nej, która obradowała ostatnio 
w Wa'I'szawie. 

· 100.000 m.b. akt - od XIII 
wieku do cza-sów n.ajnow~zych 
- akt najróżniP.jS'l:ych ins.ty­
tucji, z których ogromna więk­
~ość jui nie ist.rueje, akt pry­
watnych wielkich rodów, któ­
re odegrały rolę hi:;toryczną 

- to bezcenne materiały dla 
badaczy historii, dla ludzi 
wszys.tkkh dziedzin nauki. Ar­
chiwiści, którzy opracowują 
te akta, inwentaryzują je, m-0-
gą poszczycić się poważnym 
dorobkiem. Zinwentaryzowa­
no np. już wiele di.iesiątków 
tysięcy pozycji materiałów ar­
chiwalnych dotyczących dzie­
jów pol&kiej klasy robotniczej. 
Prieprowadzon-0 inwentaryza­
c;ę okolo 110 tys. pozycji do­
tyczących histor ;i wsi pol­
~kiej. Z«interesowanie aktami 
j&ko materiałami źródłowymi 
wzrmita z roku na rok. W 
ubiegłym roku w pracoW!1iach 
naukowych przy archiwach 
z materiałów tych korzystało 
ok. 3,5 tys. naukowoow. 

Na konferencji postanowio­
no w jak najsz.ybszym czasie 
umożliwić hadaczom i nau­
kowcom korzystanie ze w&y­
$tkich akt prrechowyWanych 
w archiwach. 

makaron 
Coraz liczniej także zgła­

szają się zespoły ze wsi i 
gromad, z PGR i POM. 
Zgłoszenia nadesłały już ze­
społy taneczne i chóralne z 
Niechcic 1 Babska, z Dębo­
łę ki i Leszna, z PGR w 
Pokrzywnie i Korytach. 
Zgłosiły się już także do eli­
minacji zespoły sceniczne z 
POM w Bogdance, Strzel­
cach Wielkich i Gorczynie, z 

przemysłu nie utrzymuje od­
powiednich kontaktów z ty~i 
7.aK.ład.ami, które podjęły się 
produkcji ubocznej. W prak­
tyce wygląda to następująco. 
WidzewSika Fa.bryk.a Maszyn 
Włókienniczych przystąpiła do 
wykonywania nożyków do 
konserw. AL'tykuł dotarł do 
punktów handlu detali<:znego, 
klienci byli hardro zadowole­
ni bo nożyki wykonane były 
S-Oiidnie, ale. .. o produkcji ~e­
go artykułu nie wie nic dz.i.al 
p.l'"Zemyslu MKPG .. A: p~zec1ez 
uchwala Rady Mmi.&trow u­
poważnia MKPG do przepro­
wadzimJ.a kontroli produkcji 
ubocznej. Gdyby przedstawi~ 
ciele działu przemysł.u chcieli 
z tych uprawnień korzystać, 
ni-ewqtpliwie zwróciliby kie­
l"OWnictwom zakł11dów uwagę, 
że przy t.aJc wysokim wypo.~­
żeniu technicmym trzeba się 
postarać o wykonyi.vanie bar­
dziej skomplikowanych przed­
miolów aniżeli nożyki do kon­
serw. Tego jednak nie uczy­
n iono. 

A nam się wydaje, że głów­
na przyczyna wszystkich trud­
ności tkwi zupelnie gdzie in­
dziej a m ianowi.cie w niewla­
ściw~j organizacji pracy. Czyi­
by n.a przykład nie było słusz­
niejsze zamiast pisać listy 
do poszczególnych zakładów, 
skontaktować się najpierw z 
cent.ralnymi zarządami, które 
p rzeciei są zobowiązane inte­
resować się produkcją ubocz­
ną? KO'Iltakt ten nie powinien 
być listowny, ale bezpośredn i. 
Trzeba zażądać od centralnych 
zarządów wykazu za.kładów, 
mogących podjąć .tego rodzaju 
produkcję. W ten sposób łat­
wiej będzie zorientować się w 
całości sytuacji. 

Wiele za.kładów pracy w 
Lodzi posi.ada oddziały z.a.opa­
trzenia robotni<:zego. Przez 
prowadzenie stołówek, bufe­
tów, sklepów i punktów us·lu­
gowych OZR przyczyniają się 
do lepszego zaopatrywania ro­
botników w airtykuły spożyw­

cze, uła.tw iają prowadzenie 
gospodarstwa domowego. Ty­
siące robotników korzysta z 
OZR-owskich stołówek, w 
których mqżna otrzymać tanie 
i obfite posiłki Jednak stan 
sanitarny wielu fabrycznych 
stołówek pozostawia jeszcze 
wiele do życzenia. 

W ostatnich dniach razem z 
inspektorami Stacji Sanita1r­
no-Epidemiologicznej odwie­
dziliśmy na terenie miasta 
kilka stołówek OZR-owskich, 
by przekonać się, jad< dyrek­
cje zakładów i organizacje 
związkowe dbają o te pla­
cówki 

zmywa<:z.kę. Ułatwi to znacz­
nie pracę personelowi kuchni. 
Wzbogacimy jadłospis stołów­
ki nowymi potrawami 

Bardw dobrze, że kierow­
niotwó OZR ma ambitne pla­
ny na przysz.łość. Ale tneba 
również na codzień dbać o sa­
nitarny wygląd P-Omieszczeń 
stołówki. Trzeba jak najszyb­
ciej zamalować brudny sulit 
w kuchni, zwrócić uwagę, a­
by podłoga zawsze była czy­
sta. 

bliżej zainteresować się sto­
łówką n.r 2. Trzeba wyciągać 
wnioski z przeprowadzonych 
kontrolL 

będzie lepszy 

PGR Sekursko, Ostrowy, 
Łęki Kościelne, Chodów, 

* * • stacji doświadczalnej SGGW 
w Rogowie i Rejonu Lasów 
Państwowych w Ożarowie, 
pow. Wieluń. 

Liczne zgłoszenia zespo· 
1 Ió\v w tejskfc!l do Ccgorocz· 
' nych eliminacii świadczą o 
tym, że ruch amatorski na 
wsi rozwija się coraz lepiej. 

Drug'm poważnym niedo­
ciągnięciem działu przemysłu 
MK.PG jeS>t to, że nie nawią-

Konieczne jest także, aby 
MKPG systematycznie porozu­
miewała s ię z odpowiednimi 
centralami h:mrllowyml. Wów­
czas nie będzie takiej sytua­
cji, że centrala podpisuje u­
mowę z jakimś zakładem, a 

W stołówce przy ZPW im. 
gen. Swierczews.kiego zastaje­
my remo-nt. Dawniej podłoga 
byta wyboista i dziurawa, su­
fit w jad.aln i brudny. Obecnie 
dz i ęki trosce dyrekcji zakła­
dów zmienia Sill wygląd sto­
łówki Remont jest przepro-

RA.DOGOSZCZ 
M

ieszkańcy Radogoszcza oniemieli 
ze zgr07.y - więzien i e l!talo w 
ogm u i gęstych kłębach czarne­

go dymu. Bez przerwy terkotały kara­
biny ma<zy nc.we. Na daehu dawnej. fa­
bryki Abego, zamienionej przez hitle­
rowców na obó?. śmierci - roiło się od 
skazańców. N by żywe, płonące po­
chodnie - szamotali się w bez.o;ile i 
przerażeniu. Sirnkali w dół - na pew­
ną śmierć. „ 

Tak trwalo cały dzień l całą noc z 17 
na 18 stycznia 1945 roku„. 

* • * 
Czołgi radzieak:e parły bez przerwy 

naprzód. Wiel1ka ofensywa zimawa Ar­
mii Radzieckiej, roi..poczęta 12 stycz­
nia rozgromiła h 1tlewwskie watahy 
nad Wisłą. Samoloty rad7jeckie zrzu­
cały na Łódź ulotki: - Dzień wyzwo­
lenia j~·t bliski! 

I wtedy właśnie bestialskie bandy 
gcst.apowców - poS>tanow ily „zlikwi­
dować" więz.ienie w Radog06zcz:u. Spa­
lić, zrównać z ziemią - wy~trzelać do 
nogi dwa i pół tysiąca , patriotów pol­
s.kich. 

* * * W południe, 19 stycznia. na zgier~kiej 
szosie z<1 skrzypiały na śniegu zwycię­
skie czołgi. Zolnierz radziecki pukał do 
ok ien, z.a którymi przywo;J!i w przera­
żeniu mieE~ańcy; Wstawajcie\ To myl 

I wówC1.as razem z. czołgistami setki 
rn i eszkańcow Ra<l<>&OSZC1.a ruszyły w 
kierunku spalonego więzienia - by 
nieść ratunek tym, którzy być :noże 
ocaleli z hi•tlerow9k\ej masakry. 

Na dz'edzińcu obozu panowała śmier­
telna cisza ... 

P r zed spal-0nym budynkiem - 91:0l!Y 
osmalonych trupów. Na drutach kol­
czastych - trupy. Straszliwie powy­
krzyi.v iane twane, z,węglone ubrania 
- św iadczyly o okropnej męce lti>na-
.n ia. 

Czy wszyscy zginęli? 
I wówczas w oknie trzeciego piętra 

klatki s.chodawej ukazała się twarz 
żyWego człowieka. Dobiegł cichy głos: 

)a tu n kul 
Czołgiści radzieccy mieśll ocalonego 

na dól. Ułożyli na kocach. Zajęli się 
nim lekarze. Po wielu, wielu godzi­
lllBch Franciszek Zarębski, zaa.ąl opo­
wiadać.„ 

Oca1ało Jeszcze kilku. W nocy, gdy 
fabryka Abego dogilsala - próbowali 
wydostać s ię na zewnątrz z obozu 
śmierci. Sądz i li, że gestapowców już 
nie ma, że uciekli. Jak czarne mary, ze 
straszliwymi ranami; oparzeniami -
próbowali przedostać si ę przez mury. 
Gdy zdawało się im, że wolność jest 
tuż, tuż„. gestapowcy ukryci w bun­
krach obsypali ich jeszcze raz kula-
mi ... ". 

Prócz Zarębskiego - ocalało jeszcze 
kilku. Wykonali śmiertelny niemal 
skok - na dach sąsiedmego, jednopię­
trowego budynku. Spadzi5te szedy ura­
towały im życie. Zajęli się nimi m iesz­
kańcy Radogoszcza. Ci, którzy pocho­
dzili r. Lodzi - natychm iast zo:.tali 
przetransportowani do rodzin. 

* * „ 
Przez oały miesiąc trwa!y pielgrzym­

ki na Radogoozci:. Nie chowano zwę­
glonych trupów - aby ułatwić ich wz­
poznawanie. Co dz ień - nad czarnym 
stosem spalonych h,.tdz1 wybuchały 
przeimujące krzyki rozpaczy. żony po: 
znawały zamęczonych mężów, matki 
rozpoznawały synów, dzieci - ojców. 

Posrzarpane wybuchami pancerfau­
..tów szczątki składano do trumien. 

A potem - na pogrzeb - przyszła • * * , całoa Lódż. Przybyli mlebzkańcy odleg-
„.„geSitapowcy ukazali si11 we lych miast i wsi województwa łódz.kie-

drzwiach. Zerwali nas na apel. Gdyśmy go. Nad grobami bestialsko pomordo­
~tanęli w szeregach - zaczęh strzelać wanych naszych braci - ślubowaliśmy 
do nas z karabinów maszynowych. wszysicy: czuwać i walczyć, czuwać i 
Rwaliśmy prycze, cegły z p<ieców - ·v„alczyć, aby już nigdy gao hitle row­
u~i łowaliśmy się !:>ronić. A tymozasem $ki nie zagrażał życiu naszych dz ieci„. 
przez okna lała się j>uż na na9 benzy- * • * 
na. Buchały kłęby dymu. Kogo nie do- · Dzieeięć lat mija od dnia tej bez­
s i ~ły kule - p1'6bował uciekać na J'l'Z:Ykładnej, bestialskiej zbrodni„. A 
dach. I wówcz.as przypomniał ml się oto Maoteufflowie, Blankowie, Gude­
rezerwuar na najwyższym piętrze, re- rl1mowie znów znależli opiekunów. 
zerwuar pełen wody. Nakryłem głowę Spadkobierca Hitl&r a ....: kanclerz Ade­
kocem i skoczyłem do żelaznego zbior- nauer - mów przystępu ie do uzbra•ia­
nika, w którym woda dochodziła pra- nia stiłl'Y<:h hitlerows.kich zbrodniarzy 
twie do stopnia wrzenia! 'Tak ~aJ~·" - ;::: ~częlnj.k6w, obe>z.ów. _ l\:oncentracyh 

nych, generałów SS, wytrawnych zbó­
jów i morderców. Amerykaiiscy impe­
rialiści syp ią im mi iiony dolarów, pro­
dukuj ą dla nich czolgi, ;<;moJoty i ai:­
maty. 

Ale obraz św iata już dzisiaj nie ten 
sam, co dawniej, przed lat dziesiąt­
k ;em. Setki milionów ludz i pracy na 
całym świecie mówią coraz potężniej: 
NIE! Nie pozwolimy na ponowne uzbro­
jenie hitlerowców. Nie dopuscirny do 
nowej r zezi! Wytrącimy broń z ręki 
zl>rodn ;;i.rzom! Miliony ludzi pracy w 
Niemieakiej Republ ice Demokratycznej 
- mówią Dullesom i Adenauerom: 
NIE! Miliony Francuzów, którzy pa­
miętają czasy hitler ow;ikiego najazdu 
- 'W'Ołają: Precz Ile ~przeda1jnymi poli­
tykami! Nie pozwolimy uzbrajać h itle­
ro~ej bestii! I tak jest również w . 
Anglii, w Belgii, w Holandii, we Wło­
szech. Cały świat, wszyscy ludzie mi­
łujący pokój mówią wielkim głosem: 
Nie! Po stokroć: Nie! 

A młodzież Niemiec zachodnich? Mi­
liony robotników Hamburga, Bl'emy, 
Duesseldorfu - wychodzą na ulice, roz­
pędzają faszystowskie zgromadrzenia, 
biją Blanków i Manteufflów - i po­
wiadają: Nie pójdziemy! Nie ubierze­
cie nas w feldgrau! Precz z amerykań.­
s.ką bronią! Chcemy pracy i chleba! 
Zum Teuffel mit Mannteutfel , - do 
diabla z Mannteuff!cml Precz z Ade-
nauerem i Blankiem! , J 

* * " W ielki, światowy obóz pokoju - z 
niezwyciężonym Związk iem Radzie­
akim !Ul C'lele - czuwa, by nic dopu­
ścić do odrodzenia bestii hitlerowskiej 
i do nowej wojny napaS>tnic:zej. I my -
ważne ogniwo w tym obozie - czuwa-

. my! Wytężoną pracą umacniamy siły 
obronne M &zej ojczyzny, aby już n i ­
gdy nie powtórzył slę Oświęcim, Stutt-
hof, Maidanek i Radogo~zcz. . 

~: ~JJDNIC!q. 

* • • 

Co prawda warunki lokalo­
we tej stołówki nie są naj­
lepsze, ale to wcale nie do­
wód, by dopuszczać do nie­
dbalstwa i brudu. 

* * „ 

Rurki, nitki, druty, kol.i1nka, 
gwiazdki, mu.&zelki, kiraj<1nka 
- to nazwy sprzed.a"yvanych w 
sklepach popularnycm gatun­
ków mak.aronów, których nasz 
przemysł środków odżywczych 
produkuje już 25 odmian. 

Zarówn-0 luksurnwy maka­
ron z mąki pszennej, jak ł ja­
JeCZ!lly lub t!lw. witaminowy 
cie-szą się na rynku dużym po­
pytem. Niestety. jak<>lić ich 
pozostawia jeszcze wiele do 
życzenia. 

Zgodnie z po..at<inowlenlaml 
krajowej narady praoownlków 

dotychczawwe papierowe 
warki zostaną zntąpione 10 t 
20-kil<>gramowymi "kr.zynka• 
ml drewnianymi. 

W najbliższym a.asie ma si• 
też ukazać w s.przedaży maka­
ron w paczkach po 0,5 kg I 25 
dkg pakowany w estety=e 
pud~łka kartonowe. Niektóre 
gatunki mak.aronu, jak jajecz­
ny, s.przedawane będą w tek­
turowych pudełkach z celofa-
nowym „okienkiem", przez 
które klient będzie mógł 
przed nabyciem obejrzeć to­
war. 

„Obiady znacmie się polep­
szyły". „Ob. Miller gotuje 
bardw smacz.nie". Wiele jest 
tego rodzaju uwag w ksi ążce 
życzeń w stołówce OZR przy 
ZPW im. Lukasińsk i cgo, Bez 
wątpienia uwagi te świadczą 
o dobrej pra<:y stołówk i. W 
jada lni jest czysto. ściany 
świei.o pomalowane, stoliki 

Nasz raid razem z Inspek­
torami Stacji Sanitarno-Epl­
demiol-0glcmej po stołówkach 
OZR stwierdził, że tam, gdzie 
dyrekcje, rady 7..akladowe I 
k ierownicy oza interes11ją się 
stołówkami - p'raca ich stale 
s ię polepsza. Robotnicy są z~­
dowolenl, chętnie przychodią 
na obiady, skarg na pracę sto­
łówki pr.awie że nie ma. Od­
wrotnie dzieje się tam, gdzie 
dyrekcje I rady zakładowe 
traktu j ą stołówki jak przy­
s łowiowe piąte koło u wozu I 
n ie reagują na skargi rOb(.)t­
ników. 

tego przemy~łu, jakosć m,ka- ,..------------­

nakryte ceratą. Robotnicy 
chęt.l) i e przychodzą tu na 
smaczne i tanie obiady. W sto­
łówce nie tylko można zjeść 
obiad, można równ ież w kaz­
dej eh wili nap ić się gorącej 
kawy. Widać poprawę w pra­
cy stołówki Przed kilkoma 
tygodniami dozór sanitarny 
stwierdził lu wiele medociąg­
nię(;. Kotły wewnątrz były po­
obijane, mas zynka do mięsa 
zardzewiała itp. Kierownictwo 
OZR zlikwidowało te b raki. 

Kierownicy OZR powinni 
jak najszybciej pomyśleć o za­
poznaniu personelów kuchni z 
przepisami sanitarnymi, a ra­
dy zakł.adowe i dyrekcje -
częściej kontrolować stan sa­
nit.arny tych placówek. 

W. URBA~SKI 

ronów ma polep:zyi: się przez 
odpowiedni dobór. mąki. Ma­
karon suszony produkowany 
będz ; e wyłączn i e z czterech 
najbardziej nada.~ących si11 do 
tego gatunków pszenicy jarej 
o twardym I szklistym iiar­
nie. 

Dla P-Otrzeb zakładów wy­
twarzających maik.arony pra­
cować ma 7 specjalnych mly­
nf>w, posiadających nqwocze­
ti.ne urządzenia do przemiału 

mąki. 
Aby zapobiec kruszeniu •ię 

makaronu przy tram.porcie, 
Teraz trzeba jeszcze pomy- ,--------------------------­

śleć o owbnym P-Om ie.szczeniu 
na obiera-n ie ziemniaków, gdyż 
stan obecny (ziemniak! są o­
biera.ne w kuchni) nie jest 
zgodny z przepisami sa.nit..ar­
nymi. Per..;onel kuchni n ie 
powinien również za1pominac o 

Pierwsze spotkanie 
młodych lwórców 

tym, że różne części gai·dero- Lubią rozmawiać 1 dyskuto­
by n'llcży pozostawiać w spe- wać. Sprzeczajłł się, w&pr,!n1e 
cjalnie do tego celu przezma- omawiaj ą błędy i osiągnięcia, 
czonej s7.atni, a nie w pomie- chwal ą i ostro krytykują. Ze-
szczeniach k\.\rhcnnych. brania przeciągają SH~ nieraz 

* ~ * do kil ku godzin, są burl.l iwe, 

kusja, w której każdy z ucze­
stników spotkania będzie miał 
możn<J6ć mów ;en i a o nurtu­
jących go problemach. 

Spotkanie młodzieży arty­
l"tyuo:ne) i pracowników kul­
tury ma być pierwszym kro­
k •em na drodze do stworzenia 
klubu młodych twór..:ów. 

Nowe asortymenty 
słodyczy 

produkuje „śnieżka" 
Fabryka Czekolady „Snlet.; 

ka" stałe wzbogac& asorty„ 
ment produkowanych przy„ 
smaków. O~tatnio no półkach 
sklepów J)ojawil slę nowy ga„ 
tunek czel~'>lady mlecznej na„ 
dziewanej orzeszkami lasko„ 
wymi ze mękiem fabrycznym 
„Snieżka" Uznanie kupują„ 
cych zdobyły sobie także cze-o 
koladki poma'fańczcwo-likwCM 
re.we tej fabryki oraz „trufle'' 
z czekolady. 

Nlemal co selrnnda schodzi z: 
taśmy produkzyjnej fabryki 
"Śnieżka" 100-gramowa tabli„ 
c7ka jecl:lego z produkowa.f 
nych tu ·~'ltunków czekolady, 
Popularnością wśród amat04 
rów słodyczy ciesz'l się rów­
nież czekoladki, których kil„ 
kad?.iesiąt Lonn miesięcznie w · 
dziewięciu rndzajach wyrabia 
się \V „$nie7.ce14

• 

Po schod ac h prowad zących ciekawe, ale ... ograni.:zaJą się 
w d ół weszl iśmy do OZR-ow- Jedynie do wła•;nych, codzien­
skiej stołówki n.r 2 p rzy Wo· nych sp:-aw śi·ooowiskowych 
jewódzkim Za rządzie Łączno- młodych literat0w, pla styKów, 
sc1, miestezącej się przy al. aktorów czy muzyków. 
Kościuszki 39. Kierowniczka A przecież nie byłoby źle, 
sto łówk i , ob. W. Widuli1i ska, gdyby młod.zi aktorzy, literaci, 
ujrzawszy nas, z zażenowa- lilmowcy lub plastycy urzą­
nlem zdjęła fartuch. Wstydzi- dzali wspólne zebrania, na 
ła się po prostu, że jest brud- ktorych wymien;allby swoje 

Co mywidziem na obrazku? 
U'.l'agi, spostrzezenia, organi­ny. Odwrotnie zareagowała na 

nasze wejście kucharka _ zowali wspólnie twórcze dys­
pośpiesznie włożyła fartuch. kusje nad sztuką teatralną, f 11-

mem, pracami plastyków. 
Ale to był dopiero początek. Gdyby po pi'Ost:.i mlodzl twór­
W kuchni powitały nas odra-

cy orientowali się także l w żaj ąco brudne ściany, okna . innych dziedzinach sztuki l 
sufit i królestwo pająków w „umieli odróżn . c Beethovena 
kątach. Otworzyliśmy szafy od Czajkow;;kiego, a Gierym­
służące d-0 umieszczenia tale- gk;ego od Rodakowskiego" -
r zy. Zdziwienie nasze nie j.3k pisz.e w „Glosie tygodnia" 
mia ło granic. Tailerze S>taJy na z dnia 28 l istopada ub. roku 
półkach, pokrytych grubą Jerzy Panasewicrz. 
warstwą kurzu. Za chwilę Dużo na ten temat pisano, 
przekonaliśmy się, że na pół- mów ion.o, dyskutowano. Aż 
kach oprócz talerzy znajdują wreszcie słuszne uwagi oraz 
się.„ buty I sandały. Wysunę- projekty stworzenia klubu 
liśmy sruflady ze stołu, na dyskusyjneg-0, obeimującego 
których przy:rządz..ano obi.ad. calą artystyczną młodzież, zna­
Czego tam nie było: brud- lazły żywy oddzwięk. 
ne tartuchy, skal'PC'ty, a na- Za.rząd Łód.zlk; Związku Mlo-
wet pudclko kremu. 

w kuchni na ścianach wiszą dzieży Pols~iej organizuje w 
dniu 23 ;tyczn,a br., o godz 9, płaszcze, swetry itp. Czy nie w gmachu Związku Budowla-

moż.na by sąsiedniego ko.ryta- nych, przy ul. P iofrk<YW-.kiej 
rza wykorzystać na szatnię? 232, p ierwsr.>:e spQtka·nie mło-

- Dzisiaj przesta,wiano nam dych twórców i prncowników 
piec - usiłuje usprawiedli- kultury. 
wiać się kierowniczka - i w spotkaniu tym, obok łódz­
wierzcie mi, że dlatego mamy kiej młodz ieży artystycznej 
taki balagan. or az delegatów r.e wszystkich 

Ciekawe j~nak, jaki zwią- wyższych ucz:elm i szkól śred­
zek ma przestawianie pieca z nich, wezmą udział znani Ute­
kil.kumiesięcznym brudem w raci, komp,o"Zytorzy, filmowcy, 
szafach, z butami stojącymi pedag-Od-z.y, dziennikarze i pla­
razem z talerzami i pa,jęczy- stycy. 
n.ami P-O kątach? Po referatach omawiających 
Zapytaliśmy jednego ze sto- twórczą, ideową postawę mlo­

łowników, jak mu smakują dego artysty oraz per51;)ekty­
obiady? Zamiast odpowiedzi wy rozwoju kultury polskiej, 
~krzywił sie j machnal ręką •• PE.,!!~V.i~.ii@!)a je;;t n,erQk.a dY$• 

- Co my wi­
dziem na tem o­
brazku? Widziem 
propagandę wi-
zualną. Tak 
napisalby Wiec/I. 

A ja muszę je­
szc>.e dodać: „Wi­
dziem" gablotkę 
Akademii Me­
dyczne; w Łod?i. 
Stoi ta gablotka 
w pa rktt Staszica 
i bardzo żatośnie 
wygląda. Zawiera 
?li to wycinanki 
mf!lego Jasia, ni to 
kompozycję iakie­
go§ surrealisty. 

Jak do tego do­
szło? Otóż wiatr 
wioJenny, letni, 
jesienny t zimo­
wy dmucha! do 
gablotki, to zno­
wu. c;grzewalo ją 
wio"enne, letnie, 
i zimowe sionko i papiero­
plastyka wyblakła, wodle­
piala się. 

Gablotki mają to do siebie, 
że się dezaktua!lzują. Tak też 
się sta!o z gablotką Akademii 
Medycznej wykonaną z okazji 
święta 1-m.a;owego. Podobnie 
stalo się i z innymi. Na rogu 
ulicy Tuwima i Sienkiewicza 
stoją gablotki łlu.strujqce 
osiągnięcia zakładów przemy­
ciu d:iewiarskiego w r. 1953 i 
w I :p_ólroczu 19~~ roku • ... NięJ 

opodal ZPDz im Ry<"h.liń.<kie­
go znajdują się j eszcze w ga­
blot kach. zdjęcia kandydatów 
do rad narodowych. 

- Co my wtdziem w tych 
ł podobnych im gablot/cach? 

- Wid:iem sta rq propagan­
dę 'll'iwalnq. 1'ak napisałby 
Wiech. 

A ja mus7ę 
- „Widziem" 
11i czrozumieni( 
dJJ wizualnej. 

Jeszcze doda<!: 
11icdba.tstwo i 
r d i propagan-

H AZKA. L · ~ 
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STR. ł 

Przed meczem . 

z Gwardią 
(Gdańsk) 

Pięściarzom Włókniarza 
nie wolno zaprzepaścić ostatnich szans 

Im bliżej do zakończenia 
rozgrywek mistrzowskich w I 
hdze, tym bardziej wzrasta 
wśród sympatyków pięściarzy 
Włókniarza zrozumiały nie­
pokój. Nie wchodzi tu w grę, 
jak było w piłce nożnej tytuł 
m istrznwsk1. Chodzi po 'prostu 
o utrzymanie ~1ę w szeregach 
nasiej ekstraklasy pięściar· 
skieJ. Bo przeciei szkoda by­
łoby zeszłorocznego wysiłku 
calej drużyny i jej trenera, 
gc'ybv Włókniarzom przyszło 
po roku znów się z n i ą poże­
gnać. 

Czy Istnieją teoretyczne 
możliwości uniknięcie tej 
przyk1ej ewentualności? W 
zasadzie tek. Łodzianie mają 
do rozegrania jeszcze ł spot­
kania: z Gwardią (Gdańsk), z 

Gwardią (Kraków), ze Spartą 11klad łodzian ul~11nie jakimś 
(Bielsko) I :i: Kolejarzem rewelacyjny111 umanom? Chy­
(Gdeósk). Uratować ich mogą ba me. Być może, że ujrzy­
trzy zwycię<itwa, ale tylko my w niedzielę w drużynie 

wtedy, gdy Gwardia (Warsza- gosporl11rzy 4 młodych wycho-
wa) i Sparta (Bielsko) nie wanków Pisarskit:oio, którzy 
zdobędą do końcA rozgrywek zluzują najbardziej wy<łużo-
więcej niż po 2 punkty. A to nych weteranów w tym zes­
jest m.1żliwe. Gward ia (War- pole. D'.l tych mtodyeh zawo­
szawa) ma do rozegrania dników nalezą: ~eran, Ską­
spotkania z Gwardią (Kra· piec, Kowalski I Irg11ng. Mo­
ków), później na wyjeździe ze żliwe •1 również pr1e~umęc ia 
Spartą (Bielsko), u siebie z w poszczególnych wagach, a­
KoleJarzem (Gdań~k) I :i: Je decyzja co do tego zapa-
CWKS Spartę (Bielsko) dnie dopiero w ootalniej 
czekają spotkania z Koleja- chw1ll. 
rzem (Gdań~k), z Gwardią Mecz niedzielny sęd7.i t1je w 
(Warszawa), z Włókniarzem ringu jeden z najlepszych na-
(Łódźl i :r; Kolejarzem w szych arbitrów, Jacek KowAl-
(Szczt-cinie). Gwardia war- ski, a na punkty Jura, Piele-
szaw.ka ma uanse na zdoby- wic7 I Drożdżyński. 
cle 2 punktów jedynie w me- Zawody rozegrane zostaną 

--------------ł czu ze Spartą (Bielsko), a w hali Wlókniar1.a o godzinie 
Sparta (B1el;ko) na odwrót je- 18. 

Ze sportu 
zagranicznego 

KAIR. - Kolarze 13 państw, 
wśród nich Rumunii, Bulgarii 
Anglii, Francji i Belgii, w11-
startowali do dorocznego w11-
kigu dookola Egiptu na trasie 
ok. l 700 km (13 etapów). 
I etap :z: Luksor do Sohag (214 
km) wygrat Belg Scnaeffens 
w 6:36,10. W tym samy1il cza• 
sie sklasyfikowano dalszych 
10 zawodników, wśród ntch 
Rumuna Moicenau, Bulgara 
Teodorowa i Belga Vranckena 

• • • 
LONDYN. - Międzynarodo-

wa Federacja Plywacka za· 
twiefdzila ostatnio kilka no· 
wych rekordów świata: męż· 
czyźni: 100 m motylk. - Tum· 
f'ek (Węgry) 1:02,1 (Tumpek 
uzyska! już 1:02,0), 200 m mot. 
- Nagasawa (Japonilł) 2:21,6, 
200 m klas. - Tanaka (Japo­
nia) 2:35,2, 400 m zmien. -
Stmżanow (ZSRR) 5: 15,4, 
4X100 m zmien. - Uniwer· 
sytet Wasada (Japonia) 4:17,2. 

Kobiety: 100 m mot11lk. -
Shelle11 (USA) 1: 14,0, 4 X 100 m 
zmien. - Holandia 5:02,1. 

• • • 
HELSINKI. - W Tamptte 

Flt1!.lndia zremisowała w me­
czu hokejowym z Niemcami 
zach. 2:2 (0 :0. 2:Z, 0;0). 

• • • 
BUKARESZT. Szeklu 

wyMtnych sportowców Rumu· 
n.ii otrzymalo dot11ch.czas ty­
tuły „zasbtżonego mistrza 
,portu". Są to: mi~trzvni świa­
ta w tenisil! stolou>r;m - Ro­
zeanu, sprinter - Morna, bok-

' •er - Fiat, 1trzetc11 Syrbu ! 
Likiardopol oraz szachista 
Szabo. Tytuły „mistrza spor­
tu" ma 1.50 sportowców. 

• • * 
BUDAPESZT. - Tegorocz· 

ne międzynarodowe konta/ety 
11portowców węgierskich roz­
poczynajq w stycwtu dwa 
spotkania Honvedu (Buda· 
pe szt) z Partyzantem (Bel­
grad) w koszykówce i pitce 
wodne;. 

Mistrzowska drużyna kony­
karzy Węgier - Honved oraz 
wicemistrz Jugoslawii - Par­
tyzant przedstawiają wyrów­
nany poziom, podobnie jak I 
w pilce wodnej, w której Wę­
grzy sq mistrzami olimpijski­
mi, a Jugoslowianie wicemi­
strzami. 

d ynie w ~pntkaniu z Gwar-
d i ą (Warszawa). 

Za•tanówmy <ię, z kim mo­
gą wysirać łodzianie. Pewne, 
choć n•tw1el1<1e szanse, daje­
my 1m w ,;potkaniu niedziel­
nym z Gwardią (Gdańsk). 
Szanse te lorl7!anie będą mie­
li, 1.wlaszcza wtedy, . gdy nie 
przyjeazie do Łodzi Antkie­
w icz. W szeregach gdańszczan 
zabr11kn1e Flf~ikow"kiego, któ­
rego w ubiegłą mPdzielę zno­
kautował Mocek. Na twyclęs- , 
two /. Gwardią !Kraków) nie 
ma co liczyć. Pol.Osia ią więc 
jes1cze Sparta (B1el,ko) ! Ko­
lejarz (Gdań,kl. Ze Spartą 
(Bieloko) łodzianie powinnl 
wygrać, no I mogą wygrac, 
p1 lY zbieg.A 5zczęślrwych oko­
liczności, z Kolejarzem 
(Gdań•kJ. którego pokonali u 
siebie 11 :9. a prowadzili z nim 
nawet 11:3. 
Łątwo teraz zrozumiet, w 

jakiej atmo~ferze orlbvwać •ię 
będą te spotkanie. Ile wysił­
ku I ambicji wkładać będą 
w każdą walkę zawodnicy 
Włókniarza, 11by wykorzv~tać 
tę ostatm11 •zar"ę utrzymania 
się w p1erwszeJ lidze. Czy 

łyżwiarze 
zgłoszeni 

do m strzostw Europy 
Polscy łytwiorze w Jtidzle flg ~uowej 

no lodtle zostali }ut oficjaln ie zgło­
szeni do mi1tr1ostw Europy, które od· 
będq si• w dnloc:h od' Z1 do 29 bm. w 
Budapeszcie. Pri:ygotowujqc się do te­
go, p lerwstego po wojn ie udtiotu w 
mistrzostwach Europy, czołówko 11as20 

prowodti obecn i~ t ren ngl no warszaw­
skim SI~ucr:nym lodo .vis ku, pod k•erun­
kiem tr~n&rów Sojki, Wroctowslciego i 
Jojszczokowej. No tgrupowon iu prze­
bywaJq: Bursche-Undnerowa, Jo„kow4 

ska, Wawnyniok I Mllchinek oroz męt­
c:zyi:nl: Osadnik, Kocrybo, Hnotynyn, 
Koczmorctylc I Hantel. 

Zowod:i icy . przoprowodro]Q co drugi 
dzień wewn4trtne e)iminacje, a cficjal­
ne: towody kontrohe odbędo się w 
prr:ysdym tygodniu . W niedzielę, 16 
bm„ projektowany Jest pokotowy W'(4 

stęp cr:ołówki w Lubhn1e. 
Wyjotd ria mistn:ostwa Europy no­

stqoi 22 bm. Ekipie tcwortys1yć bedzle 
operator filmowy, któ·'1 dla celów szko­
lt!niowych nakręci fllm t. przebiegu mi-­

.strzostw. 

Przedstawiciele 
polskiego boksu 
wyjechali ~o f mlandii 
W ezwartek, 13 bm., ~je-

SOIOTA 

1 chall do Helsinek - między­

narodowy sędzia bokserski J. 
Neudln1 onz trenl'r pań8two­
wy - F. Stamm, J. Nending 
został zaproszony jako neu-

GO<IL 17. Solo MDK - mlstnoslwa 
tochi w s;at\cówc:e t konylcówce męf­
c.iyzn i koble1. 

Goch. 17. Solo, ul . 19ółnocno 36 -
finał indywidualni/eh mlstrzo1tw lodai 
miticzyzn w tenisie stołowym. 

NIEDZIELA 
Oocll. f. Halo 1porlowo Włólcnlorza 

w Pabianicach - r1mowe mistnostwo 
łalc' · ootletyetne ZS Wlókn1ort . 

Godz. 10. Oruiynowe mistrzostwa 
Polski w nachoch - Moniu1.d1.t 8: Start 
(lódi) - Budowlonl (B iałystok), Ż•rom· 
l~logo 74: Włókniarz (lódf) - Kolejarz 
(Wars?a..vo), TrauguUo 18: AZS (lódi} 
- fi re;>retentoejo Bydgonciy. 

Oodr. n. Sola P"lY ul. Ogrodowej 
11 - towonysk1e zawody 1opośn1c1e -
Start (lódź) - Start 1Waruawa). 

Oodr. 14. lodowlsl<o prry olei Unii 2 
- maci hokejowy o tn1strzostwo li li· 
gl W1ókniocr (lódi) - Budo.Yloni {Opo· 
le). 

Godr. 11. Basen MOK - 1oworty1kfe 
zawody pływack ie Strtl - Zryw 

Oodr. ,7.!0. Solo MDK - towariy· 
1lcie zawody w tenisie atołoW)m !.odi -
Wrodow. 

Oodi. 11. Solo p•ty ul. Pólnocn•I 36 
- mecz bokter1ki O Nejscie do fT 11gi 
- Sporta (lódi) - P.l.ldowloni (Ooole). 

Goch- 18. Halo no Widtewie - meer 
bokserski o mlitnostv:o I l'. gi - Włók­
niarz (tódi) - Gw:.rdio (Gdoti.sk). 

1 

tralny sędzia punktowy mię­
dzypaństwowego meczu Fin­

i landla - NIPm<'Y :rsch., oato­
. mla.~t trener Stamm będzie 

! obserwatorem spotkania. 
! Mec:i Finlandia - Niemcy 
I 
! zach. rozegrany zostanie w 
I niedzielę, 16 hm., w Messuhalli 

j w Helsinkach. 

I 

Szachowe 
mistrzostwa 
Z~RR 

MOS KW A. - XXII szacho­
we mistrzostwa ZSRR roz­
poczną się 11 lutego i trwać 
będą do 15 marca. Na liśc ie 

I uprawnionych do udziału w 

I 
mistrzostwach znajdują się: ar­
cymistrzowie: Botwinnik, Smy­
słow. Awerbach, Heller, Ke­

i res, Kotow, Petrosjan. Tajma-

Kolarze CSR już trenują 1 

naw i Flor, mistrzowie mię­
dzynarodowi: Antoszin. Bori­
sienko, Ilwick~ Kan, Karez-

i. noj, Lisicyn, Mikienas, Suna­
gin, Spasski i Furman oraz 
kandydat na mistrza między­
narodowego - szczerbakow. 

do VIII Wyścigu Pokoi u 
PRAGA. - W pzechosło-

wacjl ruszyły Już pełną parą 

przygotowania d? VIII Wyś­

~igu Pokoju Praga-Berhn­

Warsmwa. 

PHkarze ręczni 

w 
gralą 

Warszawie 
Pifkorte reetnl łódzkiego Włó•„1arto 

bardzo 1to„onnle przygotowu 1q si• do 
tbl iiojqcych si~ mlstrtosM Po-Iski w 
heli. W ramach tycl't 01tyqo1owor\, luf 
w n iedtlelę. 16 bm .• 1ozegrajq oni w 
Warszawie plerwste 1ootkonla toworzy-
1kie t druiynq stołectrtego AZS, 

Lekkoatleci 
Włókniarza 

walczą 
Pahia111cach w 

Jutro, o godr. 9, .,. hall spo ·toweJ 
Włókniarza w Pobla1"1•Coch. odbęoq silł 
tegoroczne umowe -nlstrrostwo lekko-­
otletycrne ZS Wł6kn:orz. W iowodoch 
tych startowoC bqdq zarówno leld1oot­
led lod1l, jak 1 No:ewództwo t Clo­
ch6wnq, PiQticowsklrt'\, Prywe••m i St.....­
cxykiem na czele. 

Centralne mlstnostwa zrxesienla 
Włókniart odbędq si• w pl•rwsZ'/ch 
dniach lutego w St11linogrod1le„ 

Dokonano · Już prze!llądu 

przy~i;leJ trasy wyścigu na te­
renie CSR. a kom1s1a techm­
cznd p1"l1eła wszelkie możli­

we kn.k.i, tm1erzaiące do 
sprawrnej5zeJ Je5.tcze n17 do­
tychczas organllacji teJ w iel­
kiej 1mpre1.v. Grnfl~v pod ięli 
jut prace Md 1.apruJektriwa­
niem clllblematOW I plakatoW 
proodgar1dowych. 

W ni1a~tach, które będą 

pur1k1am1 etapuwym1 wyścigu 

na t<.reme CS:.ł -· Brnie, Ta-
borie 1 Karlnvy<:h Varach 
rolPCWlelv di1alalność 1<nm1-
tety etap.rAe. W nAJbll1.<zvch 
dmat h <lał,le knm1tety pnw­
staną rńwo1ez w l~lav1e, P1l­
żme 1 Ust! nlŁAbą. 

Na hśc1e kandydatów do re­
pre7.entaci1 CSR figuruje 18 
kolarzy l. Ve,elym, RUZlt' lką. 

Kubrem, Nachtif,\alem, Kli­
_,·hem, Kr1vką. MalK1em. Pen-
cem I Neslem na ctcle. Na 
razie trenu1ą r,m 1odyw1dua!­
nie, przy cz.ym plan trenin­
gów pnew•c'luJi; dl" każdego 

& zawodników przejechanie 
1120 km w styczniu I 1.390 km 

- w 1utyrn. 

Zapaśnicy 
Japońscy 

w Moskwie 
Reprtzen tacyina drużyna I 

zapasmkow 1apońskich w sty­
lu wr;lnym J,llL,)'bvla na klika 
$potkań d<' ZSHl:I.. Pierwszy 
mecz odbędm;. się 17 bm. w 
Moskwie, na<tęp111e '>oście 
wystąpią w Baku i Tbilisi. 
Jest to pierwsza wizyta zapa­
śn i kńw Ja pt nu w ZSRR. 

W roku u1;. n11 m1~trzo~­

twach świata w ~tylu wolnym 
w J>tpon11 ZSRR 1. a Jąl Il 
miej.ce, a Japonia· - IV. 

Dziś 
otwarcie ślizgaw:<i 
w patku Pon~atowskiego 
Dziś, 11 gndz. 17. w parku 

PLni~l<•W~k •ego. nast<1p1 o­
twarcie śhzgawk1, urząrlwneJ 
przez lńclzką Spa1· 1ę. Ze śliz­
gawki tej korzystać będzie 
mogla młodzież za równo zrze­
szona, jak ! me.wrgamzowana. 

GŁOS ROBOTNICzy. 15 stycznia 1955 r. (nr 13) 

A ni kieliszka za dużo 
Zimówa sesja egzaminacyjna 

rozpoczęła 

Godr. 18.2.5. Kowfornla 1 ,lowfełrca". 
Pny atoliku mlodde~łec · o ciemnych 
włosoc"1 I lniod•J c•n.• powoli pif• 
ctornq kaw.-. No tworty lego rrioluj• 
s ię wyroi tniecierpllw1enio , Ror pa roz 
o;poqlqdo no zega rek - P'"Zyjdtie, et.'1 
n1ei - mruczy do s•eble. Jui chciał 
płoci~ to rochunelc:. gd~ wtem w 
dn:wioc:h stanęło - Ono. 

- Co tok pófnoł - zapytał J wy­
rzutem. 

- Byłam w sp6łdtlelnl krawieckiej .•• 
Pnymiarka tej no'A'ej .sukni wieczoro­
wej , No jutro ju:i bęc.!z i e gotowa ., 

Komunikat 
011ery ł.6dzklel 
Dyrekcjo Opery L6di:kl•J 1awlodamla, 

te pr1edstowlenl1 Opery ,,Sltonny 
iwór", w dniu 17 bm., odb,drl• 1lę 
o goch. 1!i.30, o nle o godr:. 19. Oso· 
by, które wykupiły bilety na ten dz i ań, 
no godzinę 19, proszone sq o zgłosto· 
nie się do kasy Opery, ul. W ilffckow­
skieiqo 15, w celu pnestempłowonio 
biletów no god r. 15 JO, wzgl4dn-ie na 
dt ień 31 bm., godr. 19, 

Wiecz6r Chopinowski 
w Klubie MP I K 
W niedt l elę, 16 bm„ o god2. 12, od­

będzie się w Klubie MPiK (ul. Piotr­
kowska 86), IV poro nek pośw •eony 
utworom Fryda-ryko C„opino. Wy1c:onow· 
comf bę-dq: A. Pe11owskl - prelekcjo, 
Lidia Betonsko - fn ·iepian, I renu Szu­
dowo - śp i ew, Woiclech Potnoński -
okompan:oment. Ludm i ło legut - r•4 

cytacje. 
W programie utw~ry fortepianowe I 

pleśni. 

Kronika 
party ina 

ł 
ł , 
ł 

Dilelnica PoleśieJ 16 bm .• w ł 
soli kino Polonio, od.ł~t i e ł 
ię ogó:nodz."elnicowa narada I 

ag itatorów no lemat: „Walko 
orzeciwko rernllitorytocji Ni„ I 
mlee tochodn1ch no obEc:nvm I 
etople". No naradę prost~nl I 
sq równ:et u .kretarre podsto- ł 
wowych I o~dr:iałowych orgo- .a 
nitocjl partyjnych. t" 

Selcrt!tone podstowowyc:h o~ I 
gonlr:ocji partyjnych prosxenł I 
aq o odbiór zopcosteń W Wy- ł 
dziale Propagandy KO. 

Po norad11c tostani11 wyłwie- # 
,Jony fllm . ł 

* * „ 
D1lelnłca Ctiojny 1 t6 bm., o 

godr:. 9.30, "' soli <ino Rama, 
pny ul. R:zgowskieJ 84, odbtt· 
di;e s ię ogolnodtie !nicowo ria · 
rada ag itatorów, no ~tórq po-­
winien przyb~ć równ1ei aktyw 
1.w,qtk.owy i 7MP·awslci_ 

* * • 17 bm., o gcx:łt 16, ...,. scil 

ł 
ł 
ł 

' ł , , 
I 
ł 
ł 
ł 
ł , 

Kom i łl!l tu D2 :e1nicowego, odbił"" 
dzie •ię seminarium dlo prele4 

gent6w I lri<!trowoików połitycz· 
nych , terenowych kom1let6w 
frontu Narodowego. T em ot •e­
m1narium „Now• mom1'"ty w 
sytuacji n· i~tynorodoiN•l„, 
Obec.noś~ ob<..w!ą1'"owa. 

ł 

* * * Drlelnlc:a !ródmlełclei ogół-
nodr:ielnlcowo narado ogitoto• 
r6w odbędt ie sl4" 16 bm., o 
godt. 9, w lchie , Majo. ul. 
Kilifulri1t90 178, o nie w klnie 
Boh)·k, Jak r:01tało uprr:ednlo 
podane. 

s.k:-etort• pod.stawowych or­
gonltocjl parł).Jnych tobowiq• 
rcnl 1q o pow;odomlenie o 
powyiszeJ zmiC''l le agi tatorów. 

* * * Dzlelnlca loluty: 16 bm., o 
godz. 9.30, w lclnle ~wil. Ba· 
łucki Ryne\c, odb-4zl• si• 
di:ielnlcowo narado a;ltotoró'*' 
na temol „Sytuocjo mhtdtyna• 
rodowo". Po noradtl& NYŚWi•· 
tlony będtle Mrn. 

Sekreta·ze podstawowych or­
ganizacji partyjnych powinni 
slę "tgłouoć po i:op1011.enio 
do Wydtlolu Propagandy KO. 

TEATRY 

~ 
~ 

i 
I 

i 
t 

NOWY (Wlęckow•kle~o 15) - d•lo 15 
bm., godz. 15 - „Latarnio", godz, 
19 - „Henryk VI no łowach", dnia 
16 bm.. godz.. 15 - „Dtiewcryno t 
dzbanem" - woine bilety z dnło 10. 
Xll. 1934 r., godz. 19 - .,toźnia". 

POWSZECHNY (Qb,. Stollngmdu 21) -
dnia 15 bm., godt. 15, dnla 16 bm., 
godz. 11 I 15 - ,,Kopciuszek", dnia 
15 I 16 bm„ godt . 19 - „Tanio". 

IM. ST. JARACZA (St. lo<ocza 27) -
dnta 15 bm., godz. 19 - „Skq~iec", 
dnia 16 bm., godi:. 15 - „Skąpiec"', 
godt. 19 - „Mewo", 

OPERĄ (Więckow1k l~o 15) - 16 bm., 
godz. 10 - „ Stro~rny dw6r". 

WOK (Traugutta 18) - dnia 15 I 1d 
bm., god1. 19 - „Ordynans Sz&lmen• 
ko„. 

ESTRADA SATYRYCZNA (Traugutta l} 
- dnio l!i I 16 bm., godz. 1915 -
„Nowi gośc ie". 

MUZVCZNV (Pic>1rko„•ko 243) - dnia 
,5 I 16 bm„ godr. 19.15 - ,.lomsld 
nietoperza''. 

PINOKIO <Kop&rnika 16) - dn.a 15 
bm., godi:. 15 i 17, dnlo 16 bm., 
godr: . 10. 12.30, 15 ł 17 - „Gęgorek" 
I „Gdy s ię jet r:o!łolopowoł" (wido­
wisi<o tomknit:te). 

ARLEKIN (P:otrkowska 152) - dnia 15 
bm „ godi. 17, dn10 16 bm.1 godt. 
10 I 17 - ,,Citem(i ze smoc:zej skó­
ry", 

MUZEA 
PRZVRODNlCZ! (pa" Slenkiewlao) 

w godt. od 10 do 17. 
SZTUKI (W ięckowskiego 36) - dola ,5 

bm„ w godz. od 9 do 15, dnia 16 
bm„ w godt, od IO do ,6, 

ARCHtoLOGICZNE i ETNOGRAFicz. 
NE {ploc Wolnołcł 1.ł) "'."" dnia 15 bm„ 
w godt. od 9 do ,6 , dnia 16 bm. w 
godz. od IO do 17. 

KINA 
BALTVK (Norutowleto 20) - „Wito] 

słoni u„ - godz . 16, 18, 20. 
Seans 111ocny - ,,5.erpniowo ftled?i„ 

Io" - god t. 22, 24. 
GDYNIA (Tuwima 2) - Program ttlmów 

dokumentalnych 1 ... ultu •nlllo-OśN ioto• 
wych: - „W góroch Pamiru", „Ko­
łysanko" - godt. 18, 19, 20. 
Program dla nojmłoduych: - „Ma­
glc1ne zabowki", „Nieposłunny ko­
lek" - godr. 16, n. 

MLOOA GWARDIA il•elono 2) - „C„ 
lu ln10" - godz. 16, 18, 20. 

MUZA (Pa bianicka 173) - „Awanturo 
o dti ecko" - god! ia, <O 

PIONIER (Fronciuhif\sko 31) - „To­
sco"' - godt. 151 

1 7, 19. 
POLONIA (Plotrkowłko 67l - .,Auto· 

bus od it-id t o a IS 20" - godt. 15.-451 
18. 20.!S . 

PRZEDWIOSNIE (2e romsklego 76) -
, , Sługo dwóch ponów„ - gocłt. 19, 
'20. 

1 MAJA (Killńskoego 178) - „Zogublo· 
no melodie" - godr:. 171 19.1~. 

Karnawał w 
pełni. Zabaw 
moc. ?il'ic 
więe dziwne­
go, że kobie· 
cy na pierw· 
szy plan wy­
suwają spra­
wy swojej 

t<~alety. Z~sztą i mężczyźni 
me po1.09taią w tyle. Toteż 
zakłady krawi~~k.ie nie na­
rzekają na brak zamówien. 
Ruch panuje również u fry­
zjerów. Klientki są wybredne, 
każda wymaga •nnego ucz.esa­
nla , zależnie od owalu twaTZY 
i barwy włosów . 

A kiedy nad<!.idzie dzisiej­
szy wieczór, w wielu świetli- I 
ca<:h fabrycznych i lokalach ! 
łód7iklch rozlegną s 1 ę dż więki · 
orkiestr, ro7poczną s;ę karna· 
walowe bale. Będą się bawić 
mlodsi I starsi. Wszy;.tkim 
tym, którzy wirować będ~ w 
takt skotznych melodii, przy­
pominamy · „Ani jednego kie­
liszka za dużo" . Chcemy, aby 
na nas-zych zabawach bawio­
no się miło i przyjemnie. 

W tę sobotę m. in. zabawy 
taneczne urządzają: Państwo­
we Liceum Felczerskie, ko­
mitet rodzicielski przy ~ko­
le TPD nr 7, Sp6ldzielnia „Rę­
ko:<lzielo Arty;;tyrzne„, Rada 
Miejs<:owa Pracowników Biu­
ra Artykułów Technicznych. 
ZPDz. im. Findera , Spółdziel­
nia Fotografów I wiele innych 
zakładów pracy. 
Łódzkie Za~łady Gastro­

nomiczne-Wschód - zaprasza­
ją mil!.'śników tańca rui ca­
łonocny bał karnawałowy do 
„Tivoli" (pr:zy ażwiękach or­
kiestry Krochmal9kiego). Na­
tomiast w „Delfinie". „Halce" 
i „Savoy'u" bawić S<ię można 
do godz. 2 w nocy. 

Nie 17, a 20 stycznia · 
przyjmowanie skari i zażaleń 

w t rezydium Rll 
W 1wlqzku r urocrystołc1oml, twlqzo~ 

nymi x 10 roanicQ wytwolenio lodzi, 
jednorazowo przesun•ęty to1toje termin 
przyjmowania uwag, skarg I r:~ioleń 
ludnoścl pne1 c1łon1C?w PriPz . Rod„ Na­
rodowej m. lodzi I dtleln:cawych rod 
narodowydi oroz podległych 1m 09end. 
dyr•kcjl zon:qdów I o riedsit;bior.stw ko· 
munalnych i: poniedi:ollru, onio li sty­
c:tnia br., na czwarh1k1 d n10 20 ttt)ct4 

nia br., w godzinach od 17 do 20. 

Komuntkaty 
Łózlzklego Ośrodka 

Szkolenia Party\nego 

i.ZG-Zachód upewniaj~ u­
cz.estnikom całonocnych za. 
baw w ,,Simie", ,,Marienszta­
cie" i „StaromiP..i ~kiej" moc a­
trakcji. (Zdradzimy: występy 
artystów scen łódzkich). 

Bal karnawałowy odbędzie 
!>ię równ i eż w •ali „Malino­
wej", polączonv z wYstępam1 
„Kabaretu Arty&tycznego" pt. 
„Niedociągnięcia. w bilansie 
Zdmknięcia" . z udz iałem Bo­
jarskiej, Wilczyr'i&klei, M :ku­
łowskiego, Sla~kiego, Pindra­
sa i orkie~tr pod dyrekch LI· 
genzy i Sternblitze. 

Zyczyrny wesnłej zabawy. 

Z 11kos11 

Szczypta soli 
- Idziesz do sklepu? Kup 

mi kilo soli! - Takie zarzą­

dzenie otnymalem od •wej 
malżonki. 

• • • 
W sklepie kupilem papiero-

sy i zapalki. Bylbym znpom­
niat o sprawunku o sol\. 
Wróciłem już od drzwi i od211-
wam się grzecznie: 

..... 

- Poproszę o kilogram solł. 
- A torebka gdzie? - odpo-

wiedziala ekspedientka. 
- Jaka torebka? 
- No, na sól! 
Spojrzałem zdumiony po ku­

pu;(\cych. Kobiety w~ruszały 
ramionami. - Dziwak - mó• 
wilv do siebie. Skąd się w2iqł 
taki? Z księżyca spadł? 

- Czy pan nie wie, :t! na 
sól trzeba przynosić torebkę z 
domu? 

- Tak, tak, do soli nie do­
dajemy papieru! 

*· • • 
Dopiero w domu wyjatnila 

się tajemnica. Podobno 1est 
takie zarzqdzenle ... 

A przeciei: do dziesięciu de­
ka sera szwajcarskiego, do wę­
dlin, do mąki, do cukru ctoda­
ją takie masy papieru! Nie tllk 
dawno za-pakowa.no m'i ćw\.1<1'~ 
kilo cuklerków w torbę 

lódt\d Oicodek SL\tolen10 Porty inego 
podoje do w;adomcici, ł• w ramoc.h 
cyldu odczytów o .:.1rotechrtice odbę­
dzi• • • dz i ś , 1.5 bOT1., godt. 1,.30, 'łll 
lokalu l6ddcte.go O~rodlcn Sr:lt~len ia 
Partyjn990, ul. Trougułto 1, odceyt no 
temot „Woin&ejne choroby 1wi•n'1'1 ł 
walka i: nlml", 

I „dwukilową", to zi:aczv w t_or-: 
bę, w którą mozna zm1escic 
np. dwa kilo soli' 

- Naiwniak ;estd - odpar­
la moja połowica. - Cukler 
kosztuje 12 dotych kilo, a eóL 
tylko 1.20. Gdzież tu była b11 
kalkulac;a? 

Odctyt wyglosł lnfynler·rolni\(. tow. 
'01iak. 
Obecnoł~ wsrystldch słuc.hoCfl' od­

czytów o ogroff!chn•'" li! obowiqrkowa. 

* * • Uwaga, .tuchac:ie samoksrlalcenlo 
kierunku hłatoril KPZR I I 11 rok. 

Seminarium dla li roku naucro-nlo, 
grupa 1, odbęchie s.~ we wtarelc, dnia 
18 bm., grupo 2 w ctwottelc, dnia 20 
bm. 

Seminarium dla I rolcu nou-::zonio. 
grupa 3, w plqtek, dn!a 21 bm., grupa 
• w ponledtiołek, dnia 17 bm. I gru­
po 5 w łrod1t, dni„ 19 bm 

W11.y1tkle rojęcio odbędą tlę w 
l6dzkim Ołrodku, &1ł. Trougulto 11 po­
ctqtek. gad:. 17, 

llEKORD (Rr9ow1ka 2) - „Mnł!eń· 
stwa Krectyńsklego", li sedo 
godr. ,!, 20. 

Rzeczywilcie doskonnl11 
sposób - sprzedawać torb11 
papieru na wagę. .. cukru 

HENDRYK 

Wykłady powszechne 
TWP 

\J oun Wyhr:e\ Stkoły Ekonomictn•l 
prty ul. Armil Ludow•' 3~5, "' nie.:łtlel1t, 
16 bm„ odbędq 1lę "as'"'puiqc• wy­
kłady: godi:. 9 - ,,Powitanie łyc:io no 
Zleml 11 - prof. dr 8. Hol;cz, godz. 
10.40 - „Manifest Komunistyczny" 
orof . dr H. Kott. 
Wstęp no wykłady wolny, 

RADIO llOMA (Rtgow,ko U) - „Zywy tNp", 
I se-rla - god:z:. 17, 20 (pn:ed koidym 
seansem wyslępy ortystya.ne). 

SOJUSZ (Naw• llo~io) - .. Pościg" _ SOBOTA, 15 STYCZNIA 1115! lt. 
godz. 16 30. FALA 230,, m 

TATRY (Slenkl•wlc•o 40) - „Naucryclel WlADOMOSCI: a.oo. 7.DO, 7.>IO, Ił.U, 
tońco 11, n serio - godr. 16, 18. 20. u.oo. 18.15, 21.30, 23.!55. 

!WIT (Bałucki Rynek} - „Wakocje po· 
na Hulet' _ godz 16. 18, 20 6. lS uZ gromad ,osc.ego w0Jew6d2· 

STVLOWV (Kiiińskiego ,23) _ •. Złod<i•· twa". 6.33 Kolendort oodiowy. 6.40 Me· 
je I policjanci" _ godx. 17.30. 20. lod:e filmowe. 7.00 Stan pogody 7.15 

WOLNO.Sc! (Pn.ybynewslciego ló) Mutyka poronna. 7.•5 Mutyko ludowa. 
„Ceno strachu" _ godt . 1ł, 17. 20. 8.r· Mutyko popular-o 8.•5 .• z mikro-

WtOKNIAltZ (PrÓchnrka 16) _ „Ostot· fonem przet miasto I wie!". 13.10 

I M h 
L I " od ,6 Utwory wiolonc:zolOINE. 13.~ Audycjo 

n ° laan" - 9 t. ' 18• 20• dla kółek „Żyłł~D slowo" U .10 Ąudy-
WlstA (Tuwima ,) - .. Sygnał no n:e- cjo srkolno dla klas I I li. U.30 Mu· 

ce" - godz. 16, 18, 20. ...A. I 1 •• I>. d dl 
Seans nocny _ „Ceąa strachu" _ , 7„a ba etowo. -4.„„ u yqo a no-
godt. n. uczyc!eli. 15.00 Utwor} fortepianowe 

?ACHETA (Zqler!'lc.o 2.6) _ „W matni" 15.15 Koncert orkie1t ry 16.00 tli audy-
godr: . 16, 18, 20. I cjo r: cyklu „z mojego m.ostn". 16.20 

DWORCOWE (Owon.ec Kolisk!) _ „Mi- ,,Siadem nastych interwencj i". 16.30 
1trzawie figurowej jcady no łyłwoch", I ,.Muzyctny Punlc.t U1tugowy". 16 .~ Re-
„Wietnam w rysiinkach Kobzdeja", portot z cylc:lu „Sprawo tygodnia''. 
„N i~posłuszny kotelt:" _ godz.. 16, 17.00 Audycja dla dtiecl. 17.30 Kcncert 

1"Jork le1try monrlollnlstów ŁR:PR: pod dyr. 
17, 181 191 20, 2.t, 22• E. Ciulcny. 17.45 11Z mikrotonem prtez 

miasto i wieś", 17.~l Mozall(o mutycl:· 

Dyżury aptek 
Drisiejnej nocy dyiurujq następują­

ce apteki: Piotr~ows :Co 165, No1utowi­
czo 6, Rzgowska u1. Wu1ckowsk i e~o 
2.1, KorolewJka 48, Prtybynewskiego •l, 
Limanowskit"go 80, .:il. Koścl usrlc:i 48 

no. 18.20 Audycjo o~tuolno 18.35 Buł· 
gor.sk ie melodie !udo""'•· 19 OO Mu1yka 
1 olctuolności. 19.25 Audyc:lo literock:a. 
19 . ~5 Gra orłflest·!'t tonectno . 20 .30 
„Prz.v sobocie po rC'bccie"'. 21 .•7 Wia­
domości sportowe. 21 ~ Mu"I.yko. 2'.00 
„Ola lcoidego coi miłego''. 23.03 Mu· 
tyko tonec::ncJ, 

Pn:epraszam, kolega Py­
chyrl~ki? 

- Tak. 
- Nie wiem, czy pamięta-

cie, ale spotkaliśmy się tutaj 
pt•zf'd drzwiami profesora pod­
czas sesji wiosennej w ubie­
głvm rok.u. Zdawaliście egza­
min I wtedy ... 

- ... Przvbiei:I brat z wiad1J-
mo~cią, że urodziła mi się 
córka Pamiętna sesja. 

Zatem spotykamy się 
znów podczas sesji egzamina­
cyjnej . C1J dzisiaj zdajecie? 

- Hydraulikę. 
- A jak i przygotowaniem? 

Zdacie? 
- Uczvliśmy się dużo ma-

teriał caly przerobiłem, Ale 
to trudny egzamin ... 

- Glowa do 1tórv, Le'1ku­
wtrąca Andn:ej D?:ięciolow­
ski, - Na pewno dobt'Ze pój­
dzie. 

W PEWNYM MIESZKANIU 

Udajemy si~ na trzecie pię­
tro domu przy ul. Żeromskie­
go 24. W maleńkim pokoiku 
na łóżku zawalnnym książka­

mi si<!<lzi zona Leszka - stu­
dentka V roku medycyny. 
Właśnie przygotnwuje się do 
egzaminów z chorób zakaź­
nych i polożnictw:i . Obok w 
wózeczku śpi slodko jej córka 
Małgosia. 

- Nie prlesz.kadza wam to 
maleństwo w nauce? 

- Małgo~ia docenia wagq 
sesji eiFaminacyjnej i śpi jak 
su~el - śmieie się koleżanka 
Hanka. 

- Słyszałem, że macie trud­
ności z książkami? 

- Jakoś dajemy sobie re­
dę. Uczymy się rRzem z bra­
tem męża - Bogdanem, rów­
nież studentem V roku medy­
cyny i jego kolegą Maćkiem 
Ślusarczykiem. Teraz ich tu 
nie ma. Pobiegli na konsulta­
cję. 

W I DOMU STUDENCKIM 

Wstępujemy do I DS przy 
al. Kościuszki. Wspinamy, się 
na najwyższe piętro poprze­
cznej oricyny, by po chwili 
znowu wpaść w ukrop przed­

się w innym pokoju z tomem 
Ekonomi i Politycznej SocjaJiz„ 
n1u. Absolwenci IV roku po-< 
knistyki UŁ Wala Kuśmier„ 
ska l Leszek Skrzydło wertu„ 
ją niecierpi iwie notatki z hi„ 
storii !iloznfii. Egzamin u 
rektora prof. dr Szczepańskie. 
go nie b<:<!zie należal do naj„ 
lat wielszych. 

Wiemy, że w tym okresie 
d1oga jest każda chwila. Nie 
będziemy 7.atcm przeszkadzać 
s_tud!'ntom pr1.vgotowującym 
się do eg!am111ów. 'Kończymy 
naszą wędrówkę i w~zvstkim 
tym, którzy przystąpili ·do zi· 
mowej se~j1 egzaminacyjnej, 
ż~· czymy zdania wszystkich 
egzaminów na piątki. 

M. 

Pokaz dorobku 
architektów łódzkich 

11 wystawach sk\eJ6W 
W 1wiqzku t 10-ieclelTI n1WCbod1~ICf 

loch!, Stowortynenl• Architektów Po\. 

tklch, Oddział w Lodzi, organizuje po• 

kat dorobku arch iteklonlanego lód»t 
kich Biur Proje-ktowych. 

Projekty orch ltektorle7n& zostonq .,,,.,. 

stawione w witrynach sklep6w pn:y ul. 
PiotrłtowskieJ no odcinku od ul. Mo­

n:unld do ul. Na-Nrot (po stronie pc-t 

rtp·tej). 

Cho\nka dla dzieci 
członków ZBoWiD 
W dn iu 16 bm., o godz. 10, 

w lokalu Zarządu Łódzkiego 

ZBoWiD przy ul. P lotrkow­
skiej 106 sekcj.a kobiet orga„ 
nizuie uroczystą choinkę, na 
która zaprasza dzied, których 
rodzice są członkami lub pod• 
opiecmymi ZBoWiD. 

Odczyty 
egzammac~j ~y~h pi:zygotowań. , Dzlł. a stycznia "'·· o godr. 11, w 

W CZVŚC1u,k1m ciepłym po- WOK, ul . Traugutta 18, orłbędrle si• 
koju sied1 ; przy stok Czesław odet-r, pt. „Rok 1905 na rlemloe" poi· 
Miekzarek z Il roku biologii I sk<eh . Odczyt wyg!o•I edonok Pol»le-

go Towori:ystwo H11łartr.tnego 1 War+ 
UŁ. Uczy się fizyki i nie lu· 11aW). Wst~p wolny. 
bi, b.v mu w nauce przeszka- * „ * 
dzano. W sąsiednim pokoju w "'""•lolę. 16 b..,., o 9<><11. 12, w 
nad tomamr 1Jp"racowań h1sto- soli ode<ytoweJ Mureuon Srtukl prry ul. 

h t h Wl~clcows~:ego 36, Jerry Wynomir,kl, 
rycznyc spos rzegamy poc Y- wyglosi oclcryt pt .. „-.i ~ cklewi1:1. - cdo­
Jorwch - Zdzisława JCrasiń- wiek I poeto". Odaylem tym. 1.ódr­

ckfP40 I Adama ~o~iński~o 11- ..Ir„ '~""'-"- M.,,.,._ ,„p.o-3 n rollu hit.torii UŁ. \en \to\e- cyi<! prelekc:i o Mick•ewktu, które wy· 
glostq wyb1tnl specjoliśc:I, profełOfOWi 

ga Lutek Włodkowski skrył : lteo<cl. 

Uwaga, uczestnicy konkursu 
„Czy znasz tradycie ZMP?" 
W odpowiedzi na liczne listy samleszczamy Jeszcze ras 

łrksly pytań konkursowych. · 
L PodM pPlną nazwę bo.iowej organizacji młodzieży 

polsklPJ, utworzonej w dniu 17 marca 1922 r. 
I. Podać ·nazwiska trzech bojowników sprawy robotnl­

PzeJ, którzy oddali swe tycie w dniu 21 sler1mla 1925 
roku oa stokach Cytadeli Warszawskiej. 

1, Podać lml~ I nazwisko robntnlk:i.-bohatera, który 
w październiku 1929 roku zginl\ł przed fabryką Bie· 
dermanna w Łodzi. 

4. W którym roku mlodzleł polska. zJl'dooczona w sze· 
regach KZMP. OM TUR I „Wici" uchwaliła Dekla· 
rację Praw Młodego Pokolenia? 

5, Poclat pełną nazwę bohatP.rakleJ organizacji mlo• 
dzieży Polskiej, utworzonej w latach okupacji bltle· 
ro wskiej. 

8. Podać imiona I nazwiska pierwszych or1anlzator6w 
I przywódców ZWM w czasie okupacji. 

7. Podać imię ł nazwisko autora oraz tytuł .lrslą:ikl, 
której tematem są dzlPje walki toczonPj przez mło­
dzież polską :r. hitlerowskim okupantem. 

8. Poda~ pełną nazwę pokojowego czynu młodzieży pol­
skiej, rozpoczętego w roku 1945 z inicjatywy ZWM. 

9. Pod~ rok I miasto, w którym obradował pierwszy w 
historii narodu polskiero Kongres Jedności Młodzie· 
ty Polskiej. 

ID. Podać rok I pełną nazwę wtelkleiro zlotu Młodych 
Budowniczych SorJallzmu w naszym kraju. 

11, Podać' lata I mluta, w których odbywały się res&l· 
wale i kongrpsy SFMD. 

IZ. Podaj w kilku słowach, jak postanowiłeś uczci~ 
n Zjazd Z~IP. 

W wypalłkn braku arku!D konkorlowell'O odpowiedzi 
można nadsyłać na zwykłych kartkach papieru listowego. 

Rozwil!Zil.Dia napisane czytelnie nalefy przc~łat' porztą 
lub zlotyć O!l()biścle w Zar7,ą.dzie ł.ódzklm ZMP. Łódź, 
ul. Piotrkowska 262 (pokój .,ST.tandaru Młodych"). Na 
kopercie naleiy uznaezyc: „Konkurs". 

Termin nadsyłania rozwiąuń - do dnia 28 stycznia 
1955 roku włącznie. Decyduje data stempla pocztoweJl'O. 

Jutro, dnia 16 bm. dyłurujq następu~ 
jqce aptełti: PlotrkONska 193, Arno+! 
C111rwonej 53, Zg ierska 63, plac Wolno­
ści 2, NO\\'Qt1<1 91, Rzgowska 51, Odoń­
ska 23, al . Koiciunkl 49. 

DY!UllY SZ~ITAll 

Chirurgia: dril colq dob~ dvturul• 
1 Kl in;ko Chiru rg iczno , ul Wigury ,9, 
jutro, dn ie 16 bm„ C'olq dobę dy i: uruje 
Szpital Im. dt Ste-ltngo, ul. Sterlin­
go 1·3. 

Interna: dzi ł całq dob41 dv1uruJe 
Stpitol ~ m . N 8orl ick teqo, ul. K„pciń· 
skiego 22, Jut ro, dn10 16 bm „ cołq do­
bę dyluru je S2pital i"' d, Glut•ńsk ie­
go, ul. ZokQtno 4•. 

Kierownika gospodarstwa rolnego, 'kler11w­
nlka(czkęl termy drobiowej, 1amodzlelnego 
referenta t:aopatneola I kuehmistrn zatru­
dni Oddział Zaopatrzenia Robotniczego przy 
ZPR Im. Sz. Harnama w t,odtl, ul. Kllińskle­
i:o nr 2. Refiektujemy tylko na pracowników 
o wysokich kwalifikacjach Uposażenie w /g 
umowy zbiorowej dla pracownlków OZR. 
Wyczerpujące oferty składać w Wydl.lale 
Personalnym, ul. Kilińskiego 3. 86 

ŁODZKIE ZAKŁADY PAPY 

w ŁODZI. ol. Rzgowska 60a, 

przypominają. te stosownie do uchwały 

Rady Państwa I Rady Ministrów z dnia 

14 Xll. 1950 r. wszelkie zażalenia I od·/' 
wolania załatwia dyrektor lub jego za­

stępca we wtorki od godz. 14 do 16. Jeśli 

we wtorek przn>ada dzien wolny od pra• 

cy. dniem przy 1ę~ jest najbliższy dzień 

oowszednl tygodnia. '17-K 
Oyłur połointno·glnekologlcznJ. dt l ł 

od qodt. 8 do 20 dytu•uje Srpltol Im. 
dr Modurow!cza, ul Kri:emlen led:a · !5. 
od QO<'i? . 20 do 8 dvturu le Sz„itol Im. 
dr Jordont'I , ul. Prtyrocinicto 7·9. 

Jutro, dnia 16 bm., od godz. a do '20 
dyiuruJe Stpitol im Cu rl e·Słlłodowskiej, 
ul. Curie · Skłodowsk ie 1 15, od qo~z 20 
do 8 dv7uru je S1oi tt1i im. dr H. Wolf, 
ul. logiewnlcka 34-36 

Ważne telefony 
Strał Połamo • I 
Pogotowie Ratunkowe - 25+-.U 
Ml•l••a Komenda MO - 253-60 
Mi•i•ki Oirode• lnloomacjl - 159-15. 

lnżYnlera lub teehnlłla na stanowisko ln7.y­
n iera BHP wysoko kwalifikowanych szcw­
oów ręr.zny<'h na roboty pasowe męskie za­
trudnią natychmiast t,ódzkle Zakłady Ohu· 
wla. Warunki wg układu zb!nrowego t>r acy 
przemysłu obuwniczego Zgłoszenia· osoblste 
przyjmu je Dz iał Kadr ul. Wńlczańska nr 12. 
w godzinach od 8 do 15. • 04-K 

Star~zego ks!ę<;owego OZR I '2 wYkwallftko­
wan:vch Ulęgowych ze majnmością RPK dla 
przemysłu mistrzów zgn:ebl1rn1 z praklvką, 
te<'hnika, me<'hanlka i f'lektryka z praktvką 
urządzeń przemysłowych przyjmą od zaraz 
Zambrowskie Zakłady Przemysłu Bawelnla· 
nego w Zambrowie, al. Wojska Polskleiro 16. 
Mieszkania zapewnione. 102-K 

Stolarzy meblowych. matownlków oraz 2 
majstrów stolarskich zat.nldnią od zaraz Pa­
bi!lnickle Fabryki l\lehll "' Palllanlcacb. Zgło­
szenia przyjmuje Diial Kadr, ul. M. C. Skło· 
dowskiej or 8/10. 87-E: 

Int. mechanika na stanowisko kierownika 
Działu BHP zatrudnią od zaraz Pabianic­
kie Zakłady Przemyslu Bawełnla.oego. Z~lo· 
szenia przyjmuje Dzial Kadr. 78-K 
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\B siyczn!a '195~ r. {nr "i3} 

~- 1 aktu I Htukl „'Zatnymał pociąg". Ałlc)e ltacl11 IKarl11 NllMn) I 
lugenlu11 Stowow11d (bkett). 

Publicystyka, 

ale ;akal 

O taklch sztukach, lak Za­
t,-zymać pociąg Mac Col­

la mówi &lę w Niemczech: 
Zeitstueck. Słowo to nie ma 
polskiego odpowiednika, bo­
wiem naS?.e ,,sz:tuka na 
czasie" znaczy o wiele mniej. 
Słowem Zeitstueck określa s.ię 
rodzaj utworów dramatycz­
nych, których główną cechą 
jest publieystyka. 

U nas słowo .,publicystyka", 
„puhlicys.tyC2.I1y" w odniesie­
niu do sztuk\ ma, nie.itety, 
sens pogardliwy I wartościu· 
jący in minus. W Niemczech 
11:aś do kategorii Zeitstueck 
zalicza się takie utwory 
wymieniam znane łodzianom 
- jak Mutter Courage Bertol• 
ta Brechta, Matkę Gorkie­
go w adaptacji Brechta czy 
Cianka!i Fryderyka Wolfa. U 
nas „publicy&tyczność" utwo­
ru dramatycznego kojarzy się 
naturaln 1e i koniecznie z nie• 
dołęstwem artystycznym. 
Tymczasem np. Łaźnia to nie­
wątpliwie, „rzecz publicys­
tyczna". A któż rozsądny za­
rzuci Łaźni niedołęstwo ar­
tystyczne? 

Mamy więc d'l czynienia w 
naszej terminologii krytycznej 
z jakimś pomies-zaniem po­
jęć. Wyjść z niego la two, jeśli 
eobie uprzytomnić dość o­
czywistą prawdę, że pubt.cys­
tyka w ogóle, a w dramaturgu 
w szczególności, bywa po pro§­
tu róina, zła lub dobra. ar­
tystycznie cenna lub zbana­
lizowana. 

Zawiązanie akc}I w J~nym, 
krótkim obrazie dworca kole­
jowego. Widzimy tu wsiyst­
kich bohaterów ntuki (z wy­
Jątkiem oficera - pen.analnego 
Eckerta). Nie wiemy po co, 
dlaczego właśnie do tego wsia· 
dają pociągu. W miarę akcji 
dowiadujemy 9ię, kim są pa­
sażerowie I orientujemy się, 
dokąd pędzi ten tajemniczy 
pociąg. Ale niemal do końca 
nie wiemy, co ~lę z nim sta­
nie. Punkt kulmmacYJnY prze­
nió&ł autor do ostatniego o­
brazu. Rozwiąz:inle następuje 
Z Udziałem WiMntkich owb. 

A jaki dialog? Dośl'.: poto­
czysty I zwięzły, miej~caml 
błyskotliwy, mieniący ~ię ~l· 
nymj porównaniami i przenoś­
niami. Język, rytm i.dań, o­
kreślających temperament o­
sób I sposób lc11 myślenia 
zindyWidualirowany_ (Oba­
wiam się jedndk, że kierow· 
nlk literacki z.a mało popra­
cował nad prz~kładem. który 
w wielu kwestiach brzmi nie­
na \czyst>i.ą poł,;-.:.:zyzną). Kon· 
flikty i:-sychologiczne, choć 
nie wszystkie i nie do 11;ońca 
pogłębione I umotywowane -
to jednak wcale nie 7.myś1one. 
Kilka post-ac! vnechodzl w 
ciągu akcji dość istotne wew­
nętrzne przemiany (Nilserł, 
Goriano, Mac\ean, Mai!iard, 
Auerbach). Jes.t w sztuce swo­
ista jedność akcj~ nie ma w 
n\ej ani wątków, ani epizo­
dów zbędnych. Słowem. do­
bra bei blagi - dobra robota 
dra~aturg1czna. 

Pochwała 

inscenizatora 
Slus.znie okre41a się Zatrzy­

mać pociąg jako utwór publi· 
cystyc-zny, tzn. taki, klórv wy• 
raża \ zarazem kształtuje o• O czywlścle, częśt tych po-
pin!ę puhliczną w najaklual· chwa/ należy łię reżyse-
niejszych 9prawnch politycz- rowl Romanowi Sykale, >(!óry 
nych i społeczn)ch na,"l:ego nad tek•tem 90;idnle popraco· 
czasu. Ale dobra to publ.cyg- wal (choclat - nie wnystkie 
tvka cz.y zła? Przekonuje o- ~kreślenia wyrlają mi •itt 
'ńa ludzi c:z.y nie, oddziaływu- słuszne, op. określenia w obra­
je na ich uczuci-J czy nie? zie IV Maclean - Katar'lyna 

Lorentz, którl! zubożają I tak 
Myślę. te na te pytania ·ubogi w tvm miejscu w treść 

odpowiada najautorytatyw• intelektuAiną di3logl fnsceni­
niej widownia Odrowiada: zator na ogół zdynaml.zow&ł 
tak! Odpowiada gorącymi o- dialog. Szcz~łlwa je9t 
klagkami. które rozlegają się zmiana nieco 3 .,.tural11ttyczne-. 
nieraz dopiero p0 kilkuna!'tU go ;skończenia dramatu (w o­
sekundach gh:bokiego wzru- ryglnale ślepy Maillard dual 
azenia, w jakie wprawia Eckerta). 
miejscami utwór Mac Colla l1d 

scenie Tea Lru Powszechnego. 

Rzecz 

W ogóle trzeba powiedz1~. 
ze w osobie Romana Sykały 
przybył Łodzi (oby na i;ta­
le!) drugi inscenlzator. kt.óry 
- jak się to mówi - wie. czego o wielkiej sprawie 

, chce. który pos . .ukuje wl'\sne· 
go &tylu, który - jak ml się 

z.daje - widzi drogę do rea­
lizmu socjali; tycznego w 
przezwyciężaniu konwencji 
teatru naturali•1ycznego. 

W sztuce tej dominuje je­
den wielki problem Dla 

tego problemu autor ją napi· 
sal Wokół tego problemu na­
rastają poStZczególne wątki 
akcji. Wokół n~ego rozgrywają 
się rudzkie konflikty Ten pro­
blem stanowi treść wielkiej 
przenośni: pędzącego pociągu. 

Kazimierz Wichniarz /ako M•M"ll• 
Ryi. W. Kondel 

Jem to problem: ,,Pokój czy 
wojna?". 

l Evan Ma~ Coli. utalento­
wany dramaturg angiel<:.kl! 
nie stawia go bynajmnleJ 
do akademickiej dysJm9jl, 
abstrakcyjnie. Stawia go 
jako problem życia I śmierci 
konkretnych Judzi Stawia go 

• w pla,..,;C'Zyźnie losów ludz-
ich, przemian psychologia;. 

nych 9woich bohaterów. Sta­
wie go z pozycji „pasażerów 
trzeciej klasy", prostych lu­
dzi. Stawia go tendencyjnie w 
nejlej)S/Zym. partyjnym nl~­
mal sengle tego słowa_ I da1e 
na ten problem Jednoznaczną 
odpowiedź. 

Utwór ze wz~lędu na pro­
blem, określone stanowisko 
autora, ze względu na go­
rącą, polemiczną atmosferę 
i~ową, ze wzg!Ędu na prostą, 
wyrażającą powsze<!hną GPlnię 
publiczną argument.aeję 
publicystyczny Ale lak &kon­
&truowanyl ZyC"Zvlbym niejed­
nemu naszemu autorowi, aby 
tak konstruGwał l!WGje ~ztu­
kL Tak osz;czędnie ł cel<l'WO. 
2:aik zgrabnie i interesująco. 

Inscenizacja takiego utworu, 
Jak Zatrzymać pociqq nie na· 
leiv do zadań łatwych Z każ· 
dego punktu widzenia, z.wla­
szcza zaś z techniczno - sce· 
nograflcz.nego I aktorskiego. 
Umiejscowić akcję w deko· 
r0cji pociągu rś<'iśle mówl'lC. 
pr-1edzialul tak, ażehy un 1k· 
nąć nudy l antydramatyeznej 
monotonii oto pierw.-za 
trudność Por.bawić tę dekora­
cję gtatyki, a nadat jej po· 
zory dynAmiczne. sprawit e­
źeby pełniła ona Jakc> naC?.el­
na przenośnia utworu swoją 
funkcję dramatvCT.ną to 
druga trudno<~ Wypełnić 
wreszcie ten pociąg pr.iwdą 
ludzkich przeżyć poka-z.vwa­
nych pr:iez ak!or6w na kan· 
wie utworu. który me p:„ia­
da ani jednej roli - „~amo­
gra 1a" - to trzecia i najwięk­
sza trudność. 

Pierws:z.e dwie trudności po­
konał Inscenizator wespół ze 
scenografem prot A. Jędrze­
jewskim znakomicie, sięga. 
gając do pomysłowych . roz· 
wiązań pla~tycmvch i d7W~ę­
kowych Mamy na scenie wa· 
gon Odsiania nam się jego 
wnętne; przed"tiały Efekty 
07.wl~kowe imitują turkot po­
ciągu, który przybiera na sile 
równnl!'g\e do wzrostu napię· 
efa dramatyci.nego w prze­
dziale Elekt~ tilmov.e „twa­
rzają złudzenie „uciekającej" 
przestrzeni Wn<;tn;a prze..:!zia­
łów (jest Ich w c'ągu spP.kta· 
klu trzy) urząrtwne ~ą bez 
naturalistycznej drohl~ze;o­
woścl Jest w nich to. co naJ· 
ważniejsze. to, co służy .1piso­
wl psychologii ich pasażerów. 

Osobno trzeba pochwali~ 
Inscenizację obr.izu pierw~ze­
go, w którym Svka!a do•ko­
nale ocldaje na~trój nocy na 
dworcu kolejowym Spe!<takl 
ma nadto ramv w po'tad 
rzutowanego na· ekran cytatu 
z Juliusz.a Fuczike - na po· 
czątek - oraz <>brazu pędzą· 
cej lokGmolyw-1 za trzymanej 
symboliczną. czerw•lną ręką 
- na zakończenie Obraz ten 
przypomina M~hringa, który 
za.strzelony przez St.evensa os· 

'etos ROBOTNJczy 

GŁOS IA 

„Zatrzymać pociąg" 
tatnlm tchnieniem podnosi 
rękę do góry i kona mówiąc: 
,,Musicie zatrzymać ten po.„ ". 

Sykała nie lęka się więc 
środków symbollcmych. Sama 
sztuka jest bowiem symbolicz­
na. Ale wszy~tkie symbole 
rełnlą w tej utuce I In.ceni· 
zacjl runkcit: realistyczną, po· 
magają uwyraźnić iej treść 
ideową. 

Kto ma racjE: 7 

Je9t w przedstawieniu Za• 
trzymać poci4g obra~. któ­

ry obnaża słabą stronę sztuk! 
Mae Colla i in.cenizacji Sy­
kały. Mam na myśli obra't 
cr.warty, rozm0"'7f: Macle~na z 
Katarzyną Lorentz. 

O co chod'll w tej rozmo­
wie? Katarzyna Lorenrz (gra 
Ją Halina Billing), która prz~ 
eh wllą doznała wstrząsu (mąz 
jej, pisan czeski, okawł się 
szple11;iem, uciekającym na 

Zachód") przychodzi do Mac· 
leana (Zbigniew Jabłoń~kl) z 
postanowjeniem opuszC"Zenia 
pociągu i pow1">tU do Czecho­
~owacj I, która była jej rrzy­
braną ojczyzn~ (Katan:yna 
jei;t z pochodzenia Angielką). 
Decyzja Katanyny jest w 
sztuce umotywowana (nieste· 
ty, nie motywuj!- jej psycho­
loglC7.llie na scenie aktorka). 
I to, że bl!'Z~l\na kobieta, pod-
9tępem 1><>rwana przez mę:la 
do pociągu pęd-zącego gdzieś 

leon Niemczrk Jako Steven•. 

w stronę granicy hlszpań.-klej. 
szukać będzie pomocy u Mac· 
Jeana - jest też umotywowa­
ne. Zwłaszcza ze M•clea.., o· 
każe jej za inter.~wwanie. Cói 
jednak z tego, kiedy Katarzy· 
na (w tekście), a za nią jak 
za panią matką - aktorka (na 
scenie) miast WYlożyć swo­
je naprawdę głębokie oso­
biste racje, przechodzi me· 
mentalnie do naiwnego, fra­
zeologicznego a;litowania Ma­
cleana naczelnego iniyntera 
amerykań~kiej bazy w.1jen­
nej na rzec-z pokoju, na 
rzecz zatrzymania t><.>d'lącego 
do bazy wojennej pociągu. 
Oczywiście, nie chodzi tu o 
sam !akt ag itowania W tej 
sztuce ludzie sii: agituią I 
prz.ekonui<1. Wynurzają pr1y 
ty'm najróżniejsze, słuszne I 
niesłuszne argumenty. I w tym 
sita tej sztuki. Ale chod;i;i 
o mądrość i temperaturę uczu­
ciową tej agitacji. 

Niestety , sam Mac Coli nie 
wyposaży] Katarzyny Lorentz 
w głębsze lnteleklua In ie ar gu· 
menty I kiedy Katarzyna za· 
skakuje Macleana naiwnymi 
filipikami, ten odpowiad~: 
„Za bardzo 1)3.ni wszystko u· 
p~aszcza". l, niestety, ma ra­
cję. 

Bieda oczyWiścle nie tylko 

w &łaboścl tej partii tekstu. 
Bieda w tym, ie Halina Bil· 
ling gra tę rolę naiwnie, wy­
stępując wobec Macleana jak 
dobra ciocia karcąca dziecko, 
a n ie jak bądź co bądt doirza­
ła, inteligentna kobieta (Ka·ta­
rzyna jest lekarzem). Odnoszę 
wrażenie, że aktorka nazbyt 
podaje tekst, a nie stara się go 

lttłyser ltomart Syhołe, 

Rys. W. Kondek 

prze:ty~ w okr!Ślonej tonacji. 
Tymcza9em ai się pro-si o 
przeprowadx.enie rozmowy z 
Macleanem w tonacji subtel· 
nej kpiny i Ironii Robi to 
bardzo dobrze Zbigniew Ja­
błoński i dlatego, Jego Maclean 
zwycięża. 

Ale Maclean zwycięża tylko 
Katarzynę. W ostatecznej i<on­
sekwencj1 jednak okazuje się, 
że ten 1 iberał, którego obchodzą 
tylko stalowe konstrukcje, e­
wentualnie poła startowe. a 
już nie obchodL<i cele, jakim 
one służą - nie ma racji. Na 
koniec, w obliczu faktów: mor­
deNttwa na Mehrmgu I wll­
darnej postawy innych pai;a­
żerów - Mac;ean p<JJdzie 
wraz z nimi zatrzymać pociąg. 
Zbigniew Jabłofokl pokazuje 
to bankructwo „apolitycmej" 
P<>5tawy Macleana. 

„Wiwisekcja" 
upodlania 

S ą w inscenizacji dwa obra· 
zy, ś.wladczące o wysokim 

kunsz.cle aktorów I msceniza· 
tora - reżysera Teatru Pow· 
szechnego_ Mówię o obrazie 
trzecim i S'ŁÓ&tym • konco­
wym. 

W obrazie trze<!lm, który 
dzieje się w przedziale Ecker· 
ta, byłego komendanta hitle­
row&kiego obozu koncentra­
cyjnego, a aktualnego ofi<'era 
personalnego amerykańskiej 

bazy wojennej - demonstru­
je 1wój wielki ~lent (po raz 
który z rzędu?!) Alicja Ra· 
cin. Sceny z nią nazwałbym 
.,wiwisekcją" upodlania c-zło­
wieka. RaciSIZÓwna jako Karl 
N ilsen pokazuje psycholog\cz­
ny prc>ces ulegania prz.emocy 
brutalnego cynika _ kabotyna, 
którego bezbronną ofiarą by· 
la w latach wojny, który uczy­
ni! r. niej najpierw swoją ko· 
chankę, a potem dziewkę w 
obozowym domu publicznym. 
Zadziwia 9kala środków, to­
nów i półtonów, zarówno gło­
sowych, jak i mimicznych, jaką 
dysponuje aktorka w kró~kim 
przebiegu scenicznym Zadzi­
wia rCYl.piętość stanów psy­
chicznych, jakle potrafi wy­
tworzyć w sobie, nie wpada­
jąc ani ruu w fals.z psycho­
logiczny Godność I stanow­
czość, która w Jednej chwili 
zamieni slę w lęk przed rrze­
mocą; umotywowana żądza 

zemsty I decyzja zastrzelenia 
prześladowcy, które zamienią 
się z.a chwilę w bez.granlc-ine 
poczucie bezsiły; pacz.ucie 
własnej czci I próba Jej obro­
ny, które zamieni się w po­
gardę wobec samej siebie; 
ro1.paczllwe poczucie sknyw­
dz~nia, które zamieni się inów 
w nienawiść do Eckerta - oto 

skala uczuć, którymi wzrusza 
nas do głębi Raciszówna. Rów· 
nym jej pa·rtner€m jest Euge­
niusz Stawowski, który de­
monstruje nie tylko wysoką 
technikę a-ktors:-ą, ale także i 
przede wszystkim zdolność 
odtworzenia s.ri::)mplikowane­
go wnętrza ~dysty Niepo­
trzebny tylko wvdaje mi się 
grymas us.t, którym aktor 
zdradza od początku ~kończo­
ną czarność charakteru Ecker­
ta. 

„Uprzedzałem 90" 

Bardzo ciekawie „u&tawił" 
reżyser I bardzo ciekawie 

pokazał na scenie Leon Niem­
czyk pogtać amerykań~k 1ego 
żołnierza Stevensa W tasa­
dzie słus~na koncepcja i:-ned· 
stawienia Stevensa jako „we­
sołego boya", w mtare gt'lp1e­
go, w miarę g:-zecznego w 
miarę eleganckiego, w miarę 
brutalnego - wynła Jednak­
że są sytuacje, w których 
Niemczyk „;>rzesympatyoz· 
nia" Stevensa Tak. na przy· 
kład. ocena. w k tóre1 Steven9 
pokazuie Gerdzie Auerbach 
(Erika WosiMka ntepot:·.t.eb· 
nie wyolbrzymia Jej naiw· 
nośćl. jak wyglądać będzie 
wGjne atomowa została zro· 
biona tak zabawnie. że oudz.I 
jakiś beztroski śmiech, a nie 
grozę Leon Niemcz1 k. nie· 
dawny nabyte~ Teatru Pow· 
szechnego. dowadz! Jednak. te 
się rozwija. Roiporz<ldza on 
Juz wcale bog„1~ m ?.Bs.<>bem 
środków aktors-k1ch. celuje 
w psychologicznym pogłi:bia­

nlu 11Woich ról 

W Zatrzumał porłąg je5! 
ledna scena, która pozo,otanle 
na długo w p,m1ęci wid-za 
J est to scena, kiedy w chwi­
lę po strzeleniu do Mehrmga, 
Leon Niemczyk, na którym •po• 
czywają nien3w1stne oczy 
świadków z.brodni . powiada z 
\aką~ niepewno~rią w glosie: 
„?rze<:iei uprzedz.ałem go" Nie 
ma już w tej m1onacii żołdac­
kiej butności. Jest ludzka 
nuta lęku przed odpowied1.ial­
nością za popełnioną zbrodnię. 

Wreszeie- wspomniany -~raz 
o-.tstnl Je91 on pokazem gry 
r:espoloweJ. w które1 aktorzy 
kontaktu 1ą ze ..abą Napięcie 
dramatyczne W'\iraime W?.ra­
sta, potęgując 1<."l:uc1owe za­
engażowan ie się wid?.B w ak· 
cję I gorącą atmosferę ldE-GWą 
prze<htawienla KulmmacyJny 
punkt sztuki, w którvm Kazi­
mierz WichniaM. pokazuje nie­
mal kliniczną l\'Oierć Mehrin­
ita I rozwiązanie, w którym 
bohaterowie op·1gzcza1ą rrze­
dział, by pójść zatrzymać po­
ciąg - wywiera na widowni 
mocne wrażen·e I budzi w 
niej przekonanie. że ten po­
ciąg, pociąg ~ymbollwJący 
pęd Imperialistów do nowej 
wojny - musi być zatrzyma­
ny. 

Nie chciałbym wys1awiać 
przys.lowlowych cenzurek po­
zostałym aktorom. kton:y ze 
s.woich ról wys-zll na ogół 
zwycięsko. Dlatego wymie­
niam poniżej cały z.es.pół, 

Wnioski 

Wnlo••I • tego •• powl•dllolem I a 
tege, na co nie starcr,ło mł jut mi•J· 
tca - 1q dwo. '• plerw11:e, premiera 
ZĄTllZYMA(; POCIĄG IHt obo• tA• 
ZNI w Teatn• Nowym drugim pował· 
nym wydaneniem w lfclu teahłllnym 
lodtł. Premiero ta dowodtl, i• non• 
miasto stat na to, abr miało nłe jedan, a 
dwa i tn:y dobre o rótne teatrr, tea• 
try pnodujqce w skali bajaw•i· Po 
drugio, premiera ZAfRZVMA(; POCIĄG 
nriastuje pnelom w Jeatn.e Powsi:Hh• 
nym, w Jego rapertuan:e, który naleły 
nuumleC nie jako 11tuki no p•pien:a, 
łtc& jako twórc&a, t>dkrywc1e po11uld• 
wanio in1caniiator1kie. Chodt.ł łfltlo o 
to, ałeby pn:ełom ten dokonywa( wła· 
śnie tollimi lnscenbacjomł, a nla gu. 
dul1twam. nie 1omochwalciyml, plso• 
nyml w tonie lekcewołqcym ct,...łniko 
ortJiiullkami w rocbal• artykułu SPllA· 
WA 1'.EPERTUAftU, 1t1mies1c1on1go w 
programie do ZATRZVMAC POCIĄG. 

ZBIGNIEW CHYLIŃSKI 

Sceno 1 aktu li J ntuki „Zatriymat poclqo". Od I.wa]: A.Hej~ _ltaci111• Je~y Antc1a•,. Zbigniew J«;wbłońskl1 • Hall no 
Silllno. Erika Wosinska1 Zygmunt Zlntal, Natalia S1rmań1ka, Kazun1au ~tehn1an. Euoen1u1J Stawow1k1, Won N1emc:.zyk. 

, 

STR. S 

Witaj War~zaw"! 
Zza welonu zwarzonego mrozem vowiet:z~ wy:iurzal~ ~ię .do nlcze~~ n~t' p~dob­

ne kontury. Zasnute gęstą mgłą, chwiejące się w meJ niczym maJak1 niebo-
tycznych skał, baszt i zamków - ruiny Warszawy. . 

Dzień i noc przelatywały nad nią pociski niby stada ogmstyc~ ptakó"'.. Płos~y-
ły ciszę pustych ulic . wądołów wśród piargu i usypisk gruzo:v. Bud:>.1~y nadzie­
ję w sercach tych, co nie chcąc opuścić swego miasta koczowali ukradkiem wśród 
ruin. Aż przyszedł dzień: 

Chwała Krajowi Rad! Chwała czerwonoarmistom! 
Chwała styczniowej nocy, która świt zwi11stowalal 
Wolność mej ojczyzny przeprawiła sie Wisłą, 
Brat„. - żołnierz znad Oki - przywiózł ją w . 

jaszczu działa. 

pisał Artur Międzyrzecki. Warszawa wolna! Mówił o tym bruka~ ulicznym, _głu~hą 
pustką dudniącym piwnicom i opuszcz?nym schronon: tupot tysiącznych nog zoł­
nierskich, przemierzających w zwyc1ęsk1m marszu stolicę: 

Szły kolumny na zachód. Zupą ze <1wej _menażki • 
Dzielił się z rannym miastem strzelec, mm ruszał dale]: 
Pozdrawia cię, żołnierzu, każdy kamień warszawski 
I pieśń cię sławi i trud stolicy zmartwychwstałej. 

Warszawa budziła się do tyda. Rosła po­
śród rusztowań, pięła się sięgają!' chmur 

ramionami dźwigów, pęcznia!a wle\\an:vm w 
wykopy betonem, lśniła poiyskłiwy1n a1f~ltem 
nowyrh. szerokich ulic. Wielkie połyskujące 
szkłem gmat'hy. przestronne place, 7.icleńcr. 
zamia<1t rn<'hnaryrh podwńrPk, naft którymi 
użalał się nie&'dyś Wladyslaw Broniewski: 

H lepowrotnle zapuściła się kurtyna po ostat• 
nim akcie tragedii, „ ~tórej Antoni Sło­

nimski wieścił jeszcze w pamiętnych dniach 
września 1939 roku: • 

„uwaga! Uwaga! Przeszedł! 
Koma trzy!" 
Ktoś biegnie po schodach. 
Trzasnęły gdzieś drzwi. 
Ze zgie!ku i wrzaw11 
D!więk ;eden wybucha i rośni 
K n!uje jękliwie, 
Glos syren - w oktatvy 
Opada - i wznosi się jęk: 
„Ogłaszam a!arm dla miasta Warszawu!" 

Sluszę num nocnych nalotów. 
Płyną nad miastem. To nie samolot11, 
Płyną zburzone Jwścio!u, 
Ogrody zmienione w cmentarze, 
Ruiny, gruzy, zwali.!ka, 
Ulice I domy, znajome z d.tiectnn11ch lat, 
Traugutta I Swiętokrzyska, 
Niecała i Nowy Swiat. 
I pł11ni~ miasto no skrzydłach llaw11, 
1 spada kamientem na serce. Do dna. 
Ogłaszam al.arm dlll miasta War1zaw11. 
Niech trwa! · 

Dom11, domy, domy surowe, 
trzypiętrowe, czteropiętrowe, 
idą, sttnq, ciągną się prosto. 
napęczniale bólem I troską. 
W kafdum domu cuchnie podwórko. 
w każd11m domu jazgot i turkot, 
blflto. wilgoć, zaduch, gruźlica. 
Mila ulica. 

Ta nowa, powsta.!ąca z rru1,6w I zg'IR11cz 
Warszawa, była inną Juź, soc,Jałisbczną 

Warszawą. przekreśla.Ją~ą ,.napP.czniałą bólem 
I troską" ~puśł'lznę czyn~znwPgo miasta. na 
którego ullrach „ani jedno dnPwko nie ro· 
śnie - ludzie nie wiedzą o wiośnie, ale cały 
rok hula perspektywa łysych garowych !atar· 
ni, lhem waląc o mur cmPnłl\rny". 

Ja.ktP odmft>nna 11tawala się Wal'ilzawa na­
nego dzh•slęrlolt>cł11.. nełna słońc-a I Jasnych 
b11.rw. O 1„1 Warszawie pisze lak Aleksander 
Ma.lisze wski~ 

Domu, jak kwlaty w tiubn11m bukłecl•. 
coraz niękmejsze na Nowum Swieci"' -
oj. radi, radi - coraz ich więcej 
od Krnkowsklego aż do Ksiqżęce,f, 
a od K~iqi'Pcaj to !ewo l w prawi) 
pow•ta;e Warszawa - witaj, Wa1'nawo!.h 

Wl'!łe whtd w góre prosto jak soS7'!1, 
lttńc11clw w blokach - girlandy tciOłnU, 
a po airlan.darh pnq się ku pórz• 
knhelki z wapnem wpięte jak tót• -
Rnfofe żrlazo. h1iewa od foiltu. 
ramiflna belek rwci się spod nitótD, 
l galezinmi sz11n biP.pną tmialn 

Ale w 1945 roku hyl Io Jut Inny alarm. 
w krzepkie i jędrne betonu ciało. 

Alarm miasta wydającego bitwę znl~zczenlom, 
wzywającego do odbudowy: Pnw~tawała Wara7:awa nowa odtwarzałlll! 

pieczołowicie to wszy5tko. co było w nie.I 
piękna trady<'Ją I za nym tęsknili poeci I feJ 
mieszkańcy: Stare Miasto I Tr:ikt KrółeWt1kl, 
Mar1Pn„7tał I coramlow~kle pała.ce. A obok 
łł'J dfwlpnl'.ł z nlebvtu Warazawy pn:eszłoś~I. 
pow~tawał knnh1r lnnl'f - Wars~aw:v dzłeslę­
<'lnlel'.lla: Trasy W-Z. MOM. P~łaco Knltury. 

. Nad wskMlł'Hnną WarszdWI\ kratJIY znów 
ROł~hle, n których taklP wfprsze składał Kon­
•tanły Ildefons Gałc7.yńskl: 

Powstajesz z ruin, zg!bzcz I zwalisk, 
Za tobq walki I zwycięstwa, 
W bi.twach okrzepłaś, 'ak ze 1tatł, 
Warszawo hartu, sily. męstwa! 

NlezablifoWrie 1eszcze rany 
N u każdym placu i ulicy, 
Ale jak nurt niepowstrzymany 
żucie 1'adośnie mknie w Stolic11 -

pisał Anatol Sofronow 
Lewina). 

(przekład Leopolda 

Przed Dworcem Warszawa-Sródmidcie, 
skąd do Anina się jedzie, 
chodzą go!ębie pusz11ście, 

Nad mia.!tem bl11snąl Awit rótowy, 
Skończyła się niewola krwawa -
I hucz11 praca mas ludowych, 
Zebu zakwitla znów Warszaw1t. 

a srebrny goląb na przedzie, 
1rebrn11 jest, tatwo poznacie, 
w walczących o pokój czasach. 
z t11ch 3amych, które w plakacw 
utrwalila reka Plcossa.d 

WaHzawa - wyśniona przez Leopolda Staf­
fa podczas Jego pierwszej przechadzki po od· 
budowującym 1tłę mieście: 

Będzlem11 znowu mteukat! to 1wofm domu, 
będziemy chodzić po swych własnych schoda.ch. 
Nikt o tym jeszcze nie mówi nikomu, 
lecz wiatr już o tym szepcze po ogrodach .•• 

Kot 1!ę pod murem przeciąga leniwie, 
na rogu czlowi-e k rozmawia z człowiekiem. 
Znowu w sklepiku zjawi się pieczywo 
i znów zabrzęczą rano bańki z mlekiem. 

Zawtórował wnet Galczyihklemo pakl1ta6-
•kl poeta Manlb-Ur·Rahman, przE>b:rwaJl\CY 
podczas Konaresu Pokoju w naszej ałolicy: 

Niech pokój strze!e żucia/ 
Pokój, który kwiatu hoduje w puatynlach, 
pokój, radosri.y blask ludzkich oczu, 
pokój, wznoszony rękoma cz!owiel«t, 
murarza świata nadziei 

Wanzawo, • 
kochałem pokój ł J»'%11Ued!em .robacz11.! 

twe oczu. 
Wanzawa, do której tęsknił Julian Tuwtm, 

w dalekim Rio de Janeiro: 
Nłe jestelmy Ju! sobie obcv. 
Jak siostra, podbiegnij do mnłt 
I podaj mł dłcmie, Warszawo! 

Rzek.o, co wiernie w swojej fali 
Warszawskie powtarzała§ gwiazdy 
I ka:tdy twit, i każdy zmierzch, 
Jak 1ię powtarza piękn11 wiersz_ 
At przyszło ci, piefoiarko szara, 
Ogniem stolicy swej zapalać 
1 wyć, gdy wycie usłyszała§ 
Warszowy, Hioba polskich mia1t! 
Gd11 stę n.ad tobą strop roztrzaska!, 
Płynęłaś w purpurowych blaskach 
Tum samym prądem niewzruszo~um, 
Pl11nęla& dumnie i swobodnie, 
A domy miasta, jak pochodnie, 
Lecz odwrócone w dól żałobnie, 
Pochodem w tobie szl11 czerwonym ..• 

Wrócimy, W!s!o, po t~ czerwi~, 
W glębinie twei chowaną wiernie, 
Wrócimy z wichrem, zbrojnym w gniew 
1 w nową młodość wiarę nową ..• 
Ten wicher - naszą pięść poderwie 
I blask, i krzyk, i wiersz, i krew! 

(P1'Zeklad T. Borowskiego) 

D fwłga 1lę znów Warszawa, kolł<bka tra· 
dycjl wolnościowych I miasto POkoJowej 

pracy, w którym nawarstwl&JI\ się cll\irle: hl­
atorła I współczeano§ć. Warszawa odbudowy­
wana rękoma polskiego murarza I cyrklem 
polsklelfo architekta. wzbogacl\na trudem ro­
botników calel{o §wiata: budownlczyeb ra­
d7.leddch. wznoszących Pałac Kultury, nlP· 
mlecklch techników z NRD, zasilających :io­
woczr.snyml elektrowozami wanizawskl węzeł 
kotelowy. węirft>rsklch · majstrów I francu­
skich samochodziarzy, montujących dla na­
azeJ stolicy autohusy. Socjallstyczn~ War97.a­
wa. drogie wszystkim ludziom pracy mlHło 
pokoJu. 1mwstalr. wysiłkiem wielu rak WYclą· 
,a '"<'Ych się ku niej 7. rótny<'h zakl\tków 
iwh.ta: ale pnedl' wRzydklm powstaie wy. 
sllkłem cał~lfO krą.fu. wy'lflkłem waH~awaklto­
,o C7;łP"71eka, który ukochał wolnośl' I swo­
je miasto, o czym tak pisze Broniewski: 

Lud, 
co przed wrogiem 
karku nie schylał, 
dfwiga za prusłem pr7ę$lo 
Filar pod n ie bo! 
1.11ki na filar! 
Wzwv:i:! 
W dali 
W sorjali?m! 
W zw11ciestwo! 

Słowo wlątące: A. Cz. 
Przerywniki: Marłao Walentynowicz. 
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Kibic ma głos U progu nowej ery w budownictwie 

Czwórka do brydża · Beton pokonał 
~a nie To:egrać w mt!ym IJTO- c E G Ł Ę 
nie, kied11 czto1~11ekowi troski Od najm!odnych !at szuka• 

Iem d!a siebie d11sc11p!iny 
aportowej, w klórej hym móQI 
zdob11ć stawę. Bo, co tu ukr11· 
wać - żqdza stawy żarta 
mnie z niepowstrzymaną mo­
cq. Z czasem wypa!ilu się, jak 
w11tli się ogień w mokrym i 
wątlvm ognisku. nigd11 nie 
osiągnąw~zy ro zmiarów wie!· 
kiego pożaru. !Vie udalo się. 
Próbowalem pi!kt, lekkoatle· 
tvJci, plywania, ni11diie nie 
w11szed!em ponad vrzeciet• 
noić. 

11low11 nie taprzqtaJq. 
Ale z11owu, ,ak tu stę inte­

resować bobs!eJ<'m, skoro ta· 
kich sań nawet na !~kargtwo 
nie można dostał . W ubiegłym 
roku dość ltczna reprezenlacja 
pojechała na mutrwstwa Eu· 
TOPY Przed w11Jazdem zasinna. 
wiano się, cz11 prz11 pil!TW!zym 
starcie na międ~11 narodowr; a­
Tenle wypada w.z.uić 3, CZI/ 
t11lko dwa złote medale. 

S zczukin przecierał oczy. 
Przed miesiącem, kiedy 

wyjeżdżał do córki, na Altaj­
bylo tu jeszcz.e szczere pole A 
dzisiaj? Nowa asfaltowa ulica 
biegnie równo przez całe 
przedmie~cie. Stalowe żurawie 
klada oslłltri ie segmenty da-

chów na piętnastym bfoku. 
Szczukln przypomniał sobie u­
chwalę Centralnego Komitetu 
KPZR „o rozwoju produkcjl 
żelazobetonowych kon&trukcj i 
I elementów dla budownic­
twa". Stosownie do uchwały 
partii i rządu · w latach 1955 1 
1956 powstaną 402 gigantycz­
ne fabryki 1otowych, prefa­
brykowanych części budynków 
mieszkalnych oraz 200 placów 
typu poligonowego dla pro­
dukcji prefabrykowanych kon­
st.rukcji i elementów żelazobe­
tonowych . W ciągu dwóch 
najblitszych lat w ZSRR wy­
buduje 1ię 

.,..... . ... 
Ot, !or. I nng!e pned t11r;rod· 

niem aż poderwało mnie. Ze 
też nie wpadlem wcześniej 
na takt pomysł! Oto komunl· 
kat PAP doniósł, iż w so­
botę wyleciala do Szwa,rarH 
samolotem nasza repreunt(t• 
cjl1 na hokejowe mistrzostwa 
iwiata ;uniorów w bohll•· 
;ach. 

Bobsleje. To jr.st col, o crvm 
fta śmlel't znoumn1alem A 
tr::tb<t bvło spr6hować. flo ilu 
ludzi w Polsce 11pTawfo bob­
•leje, a !!u w ogóle wldzialo 
;e na ocz11? 

MóQ! czlowiel<' i!edzie" tt­
ł'az w Szwajcarii, pTzyp11lać 
twarz w l1Lptjsklm s!oneczlm, 
gazety szumlah1b11 moim MZ· 
wiskiem, a tvmczaum ~l•dzę 
nikomu nieznan11 I pTzędę ;ak 
Parki cienk4, wątlutką nić 
:t11wota. Ot, los 

Placę teraz rachunek Z<t 
własne gapiostwo. Jeździło­
by się na oblodzonych torach., 
wdychaloby .~ię pelnq pier· 
siq smak wiatru l !11ko!o cal11-
mi ha1„tami llnwę reprezen· 
tantl1. Nic z tego 

Nie mn to, jak bobslthtom. 
Na każdego z<ttvodnika w tej 
lnteresujqcej podróż11 wyl'.J(lda 
;edna osoba towarzysląca. 

Wygodnlt t przewidująco zor· 
ganizowana eksped11cja. flo 
nltchb11 na przyldad nasza ta. 
;~mniczo dwójka odpad!a już 
w e!imlnacjach Cóż zroMć z 
trik mile rozpoczętą wyciecz­
ka? We trójkę nudziliby się 
;ale kurek na wiefy. A w 
cz•vMkę - cn!ldem co Inne­
go Można zagrać w brydtti l 
czas przeleci, jak l b teza .i!TZG· 

m 

Bo nib11 1nte~m11 uarmane­
kim narodem i nie lublm11 
płatać r11walom zaskalmJq· 
cyc/i niespodzianek. Nasi bob­
s!eUci okazalt uę w 1tońcu 
tak t.1pTzedza14cu k1.1rtual11jni, 
że nie wzięli ź.adnego zlote110 
medalu. Srebrne~o tu ni1, l 
brązowego nie. I w ogóle od· 
padli iuz w eliminac1ach Ale 
nie można powt~dzieć, żeb11 
me zrobili za granicą fu•ory, 
Owszem, t to 30 kql Cal11 swiat 
podziwia! na1z ~przęt . 

- Ciekaw• odkrycia arche• 
ologiczne musicie robićl 
powiedzial nawet pewien zlo­
ś!iwiec, og!ąda1a,c „boby" na· 
szych zawodników, To 
chyba pamięta t·zasy ALel--.Mn· 
dra Macedońskiego. 

Nasi bobs!eisc1 dumnie Wll· 
pina!i pieri i chętnie poko.t11· 
wali te zabytkowe ukazy, na 
których nie ~hc1eh zd1Jb11ć 
żadnego medalu 

Wtedy też z 11imt byl kie· 
rownik Zrób1k A!e okazał 
brak poczucia humoru 
zgniewało go, ze tak sromot­
ni« przegraLiśm 11 i w11iechał. 
Kropnq! się do Wioch. 
Do Crotina D' Ampezzo. 
7'am właśnie Tozgr')wa-
ne b11!11 m1stTzostwa świata. 
M iat rację. Podróże wszak 
ksttalcą. 

W tym roku Zróbik bul 
pruzormejsz11 Wybra! się do 
Szwajcarii w czteroo~obowum 
komplecie t - mech się dzie­
je, co chce - na wszelki WJI• 
padek można zagrać roberka. 

14,5 mln. mt przeatrzenl 
mleezkalnej, 

6,5 mln. m• przestrzeni fa­
bryezneJ, 

S,4 mln. m• budynk6w dla 
rolnictwa. 

A potem przyszło przemó· 
wienie tow. Chruszcrowa. 
Szczukin przeczytał w „Praw· 
dzie" o konieczności jak naj­
szybszego przejścia od budow­
nictwa 1p01obem 11wykłym, od 
powolnego kladzenla eegly na 
cegle - do nowoczesnego mon­
tażu budynk6w z prefabryko­
wanych elementów ielazebe· 
tonowych:. 

SZTUCZNY KAMIEN 

Beton - sztuczny kamień 
- znany był już w za· 

rnlenchlej przeszłości. Faraon 
Nimus na 3.600 lat przed na· 
.sią erą wybudował sobie pica­
midę i; betonu. Do dzisiaj 
przetrwały resztki betonowych 
murów na terenacll dawne110 
Babilonu. Znaczna część wiel­
kiego Chińskiego Muru zbu­
dowana została ze sztucznego 
kamieni.a. Słynny rzymski 
Panteon, zbudowany w począt­
kach naszej ery, posiadal be­
tonową kopułę wysokości 40 
metrów. W pobliżu Nea.polu 
do dzisi.aj można oglądać be· 
tonowe molo w Pocciull oraz 
betonowy most Kaliguli. 
Tajemnicę wytwarzania 

sztucznei;:o kamienia poai.adaU 
również. Meksykańczycy. W 
Ameryce Srodkowej zachowa­
ły się do dzisiaj resztki beto• 
nowych szczątków dawnych 
świątyń az;teckich, wznie•io· 
nych na wiele wieków przed 
przybyciem Kolumba. 

Mqdrze ten Zróbik zorponł· 
i:owal wyprawę, nle ma co 
mówić Czwórka Ant jeden 
więcej ani 7eden mniej Rr11d· 
źow11m kompletem pojechało 
aię do Szwajcarh Pycha Ze 
t~ż mnie nil' pTZyJ1t!o do glo· 
wy wc~eśniej zatnte1'esnuia~ 
się bob~lekzmi! Sam 1e•fem 
nie od tego, żeb11 sobie 1'0btr• 

Jak sobie o t11m myślę, ser· 
ce mi się kurcz11 z ialu. PTze· 
cież I ;a mo11lem jeC'hać. Za· 
pomniałem ied•iak na śmieTć 
o bobslejach Ale będę prze­
zorny na przys:!ość Jeszcze 
nie wszystko si •acone L<1tem 
w Pernambucco odbędą 1fę 
mistrzoaiwa w lavanłu moty­
li lewq ręką. Jeszcze dzif 
fo ndn ę sobie sła tkę I ro1po­
czunam tren.inul A potem t11l· 
ko czekat na Zróbika 2eb11 
mnle odkr11l. l murowane -
iedziemy Jut ja się postaram, 
źeb11 się o mnie dowtedzliił. 

Z prefabrykowanych ele­
mentów betonowych mon· 
tu;e słę w Związku Ra· 
ddeckim domy mieszkal­
ne l zaklady przemustowe. 

Początkowo po prostu mle­
sz.ano glinę ze słom11 i suszo­
no na słońcu - był to tzw. 
glinobeton. Potem ludzie nau­
czy li się wYl)alać kamień liP-

Na tropach żvcia (fi) 

Ziemia przestała być 
środkiem świata 

Mitologia grecka podawał•, ie świat 
wyłonił się z chaosu. „Córką Cha· 

osu" była Ziemia, która zrodz;ita Niebo, 
a z Ziemi I Nieba powstał Czas. Plane­
t.mi, Stańcem i gwiazdami rządzili bo· 
gowie, od których te ciała niebieskie 
wzięły swoje - do dzisiaj uiywane -
Imiona. Co Innego już. mówiły począt­
ki starotytnych nauk. 

Jeden z pierwszych filorofów grec­
kich, żyjący w VI wieku p. n. e., 
Pitagoras, utrzymywał, że Ziemia jest 
kulą, która - niczym nle podtrzymy­
wana - spoczywa nieruchomo w środ­
ku świata. Otacza ją ~leciem sfer. czyli 
kul kryształowych, po których po-

Svstem llto!tmtt:tmJ 
Utrwalony pruz Ptolemt­
uazo pitrigQri;skł •11st1m 
o•mtu 1fer prutTWał Ili do 

czasów Kopern!k4. 

wierzchni krąty Słońce I po111JCze16lne 
planety. Sfera ósma. z umocowanymi 
do niej gwiazdami, zamyka w &wym 
wnętrzu wszystkie poprzednie wru 11 
Ziemią. 

Pitaaorejska teoria budowY 6w!ata. 
zaciątyła nad całą starożytną 1 łredni.o­
wleczną astronomią i w niewiele zmie­
nionej Cormie dotarła aż do cizatów Ko­
pernika. Geocentryczny i entropamor­
ficzny pogląd na świat, narzucony przez 
różne kulty rellgijne I poparte fllo~­
ficmymi teoriami. ze»tał ost.at~zn1e 
utrwalony przez uczniów I zwolenników 
l"itagorRS& z najgłośniejszym a~rono· 
mem starożytności I średniowiecza -
Ptolemeuszem na CLele. Geocentryzm 
11tawiał Ziemię pośrodku wszechświata 
jako najdoskonalsze cialo niebieskie, 
obdarzone specjalnym! przywilejami l 
wyróżniające się spomiędzy innych pla­
net czy gwiazd. Antropocentryzm zaś 
czynił człowieka najważniejszą z tst.ot 
tYlłCYCh. której podle~ać 1 siuiyć mia• 

la nie tylko Ziemia 
z.e wszystkim, co 1 

się na niej znajduje, 
ale równiet Inne 
pia.nety; K!iężyc, 

Słońce I gwiazdy. 

TEORIA SPOD 
CIEMNEJ STedniowteczne w11obrażenle "krańca Ziemt": zdrożon.11 
GWIAZDY pielgrzym wychyta stę poza kryształową ósmą sff!'l'ę o· 

Innego rodzaju za- 11!ądając machinę niebieskq poruszajqcą gwiazdami. 
korzeniona w śre-
dniowiec-zu „nauka" • astrologia, byla które dopiero później doświadezenla ł 
swego rodzaju nawrotem do prymityw• nauka miały obalić. Wierzono więc np. 
nych wierzeń dawnych Greków i jesz· w „Slupy Herkulesa" znajdujące się. na 
cze dawniejszych wierzeń stanowiących oceanie za Gibralta.rem i stanowiące 
podstawy różnych religLi Wsch.~u. granicę płasko rozciągniętej Ziemi. Opo­
Utrzymywaly one, że noszące rozmaite wiadano o tajemniczej owianej mgłami 
Imiona bóstwa są stworzycielami ciał wyspie Ultima Thule, znajdującej s-ię 
niebieskich, którymi się opiekują i przy na samym krańcu Zieml Z całą po· 
pomocy których n:ądzą Ziemią oraz Io- wagą rorprawiano o cudacznych kra· 
sami zamieszkujących ją ludzi. jach, opi.sanych w „Podróży św. Br~n: 

dana", o krajach, gd11ie r1,ekomo zyll 
ludzie o psich .i:lowach albo o jednej 
nodze. 

r Zadaniem astrologii bylo stawianie 
tzw. horoskopów, mówiących pod jaką 
„gwiazdą" się kto urodzll, szczęśliwą 
czy nieszczęśliwą I Jak powinien kiero­
wać swo im życiem, aby uniknąć gro­
żących mu · katastrof. Od astrologó:" 
roiło &lę w średniowieczu. Astrolog111 
zajmowali się wszyscy: żądnJ wpływów 
5zalbierze, uti-zymujący w zależności 
panujących i innych możnych ówczes­
ne10 świata otumanionych atbrolog1cz· 
nyml przepowiednWT!i; księża nie rezy• 
gnujący i t tej spo90bnoścl wywierania 
wpływu na masy ludzkie; różnego ro· 
duju wydrwigrosze utiłUjl\CY wyclą· 
1nąć dla siebie jak najwięcej korzyści 
materialnych ze mwiania tych horo-
6kopów; wrt!szcie masy ludti zahuka· 
nych, przerażonych nletrozum!alyml dla 
nich praktykami i trac,cych ostatni nie· 
ru grosz na filutów, tuczących się 
ludzltą niewiedzą I naiwnością. 

z przesądów astrologicznych wyzwo~ 
lila człowieka dopiero nauka oparta na 
poznawaniu przyrody oraz rządzących 
nią praw. Ale oczywlite jej prawdy, o· 
balające pozostatośc! prymitywnego 
wierzenia w istnienie bóstw rządzących 
przy pomocy gwiazd sprawami ziemski­
m! i ludźmi, nie dotarly jeszcze do 
wszystkich. Przykładem tego 5ą-s.zeroko 
rozpowszechnione pned wojną - a l 
dziś jeszcze grasiijące w krajach Za· 
chodu - różnego rodzaju astrolo,iiczne 
przepowiednie i horoskopy, mające rze­
komo odkrywać ludziom przyszlość. 

LUDZIE NJE CHODZI\ DO GOR~ 
NOGAMI 

Istnl.alo jeszcze w starożytności I śre­
dniowieoz:u wiele innych pr..1esądów, 

Trzeba było dopiero odkrywczych po· 
dróży Kolumba, ażeby ludzie uwierzy· 
li, że Ziemia jest kulą I nie ma na 
oceanie tadnych „Slupów Herkulesa", 
ani żadnego „krańca Ziemi", Trzeba 
było śmiałych żeglan.y, którzy opłynęli 
świat dookoła, ażeby ludzkość przesta­
ła wierzy6 rozsiewanym bajkom o lu· 
dziach z psimi głowami I zakorzemo· 
nym przesądom: że „antJ'l'Od~" - tj. 
mieszkańcy druaieJ półkuli Ziemi -
chodzą do góry nogami; że idąc ciągle 
w jednym kierunku, moż.na dojść aż 
tam, gdzie Ziemia styka się ze łltlepie~ 
niem niebieskim, za którym ukrywa się 
machina poruszająca planety i gwiaz­
dy. Trzeba było wreszcie Kopernika I 
jego następców, degradujących Ztemię 
z uprzywilejowaneir;o stanowi~ka, aże­
by przestano utrzymywać, że Ziemia 
jest pępkiem świata, a człowiek zajmu­
je w nim wyjątkowe mlej$ce. 

Przekonano się, te Ziemia n.aprawdą 
jest kulą. Dowiedziano si~. że wraz 1 
innymi planetami obraca tit:. wokół 
Slm1ca. Umysł ludzki, natchniony przez 
Giordano Bruna, głoszącego hipotezę o 
wielkości światów, wsparty przyrząda­
mi astronomicznymi Galileu~za. się,in'll 
nawet do międzygwiezdnych otchłani. 

Czym jednak są gwiazdy I ja.kl jest 
ich wzajemny do siebie stosunek, gdzie 
trzeba szukać ich początku I w czym 
upatrywać ich końca - powiedziały 
dopiero rozwiniete w ostatnich lalłlch 
badania z dziedziny astronomii, kosmo­
gonl.j 1 nauk przyrodniczych. 

ADRIAN CZERMJRSK'f 

sowy (gipsobeton) . Mlnęlo je­
sz.cze sporo wieków, a budow· 
niczowie :zwrócili uwagę na 
wapno (wapnobeton). 

Glinobeton 1.ostał więc za­
st!jplony przez gipsobeton, a 
ten z kolei ustąpił miejsca 
wapnobetonowi. Owe dawne 
belony posiadały Jednak spo­
ro mankamentów. Gllnobeton 
można było stosować jedynie 
w kra1ach, gd..11e opady desz• 
crowe były minimalne. 

KARIERA 
NIEUZYTECZNEPO 

„CAEMENTUM" 

W rzymskich kamienioło­
mach, do!łtarczających 

materlalu budowlanego, wala· 
ły się ca.le stosy drobnych od­
padków, mate odłamki, pyl I 
proszek kamienny. „Caemen­
tum" - m6wili na te odpadki 
Rzymianie, nie zwracając na 
nie większej uwagi. 

* • • 
Na przestrzeni wielu wie· 

ków budowniczowie starali 
się używać do spajania cegieł 
I kamieni czyste wapniaki. W 
XVIII wieku poczęto mieszać 
do wapna glinę. Skutek był 
nadzwycuijny. Nowy klej mi­
neralny posl.adał niezwykle 
właściwości - zanurzony w 
wodzie twardniał na kamień, 
st.awal się twardą skałą. No· 
wy ten materl.al wiążący, spa­
jający cegły I kamienie - na­
zwano później z łacińska ce­
mentem (od „caementum"). 

Teraz już szybko poczękl u­
doskonalać cement. 

Począł on robić karierę. Stal 
się niezastąpionym materia­
łem w budownictwie. 

MĄKA TWARDNIEJĄCA 
NA SKAŁĘ 

W wielkich cementowniach 
wapniak I glina (w sto· 

sunku 3:1) mielone są na „mą­
kę" i mieszane starannie. Mie­
szankę zsypu~ się w dtug1e 
(do 150 m) rury, o średnicy do­
t'hodzącej do 4 metrów. W ru­
raćh tych surowiec cemento· 
wy poddawany jest kolejno 
działaniu coraz wlększeJ tem­
pera tury od !OO do 1.300 stop­
ru Cels3usz.a. W plecach o tej 
temperaturze następuje po· 
łączenie wapniaka z krzemem, 
tlenkiem aluminium i tlen• 
kiem żelaza. W końcoweJ fa· 
zie produkcji otrzymujemy 
twardą, ZJ.arni.st11 masę - czy­
li tak zwany klin.kier. (Klin· 
kierem wybrukowano u nas 
aleie Kościuszki). 

Ale klinkier to 3eszcze nie 
cement. Aby z klinkieru o­
trzymać cement - nalet.y roi:­
paloną mieszankę poddać 
szybkiemu ochładzaniu, a na· 
stępnie zemleć Ją na drobną, 
cementową mączkę. Do mącz· 
k! tej dodaje się jeszcze okola 
3 proc. gipsu I 15 proc. tik 
zwanych hydraulicznych do-

I 

mieszek j.ak diatomit, łupek 
poliers1<1 i glinka krzemowa. 

NIE BUDOWA -
A MONTAŻ DOMÓW 

D o produkcji sztucznegQ 
kamienia - beton1.1 -

używamy przeciętnie Il do 15 
proc. cementu, 6 do 8 proc. 
wody, 20 do 30 proc. piasku­
reszta to drobno tłuczony ka­
mień - żwir i tłuczeń. Tak 
zestawiQna masa twardmeje 
w ciągu kilku dni , a przy po."ld­
dawaniu jej wyższym tempe­
raturom oraz ciśnien iu - na­
wet w c iągu kilku godzin . 

Produkujemy dziś betony 
wytrzymałe na olbrzymie ciś­
nienie - kaw.alek betonu o 
rozmk'\rach 20 cma może u­
t.rzymać lekko cięfar dwóch 
naładowanych wagonów kole­
jowych. Produkujemy betony 
porowate jak ciasto, tzw. pia­
nobetony, betony wytrzymałe 
na trwałe dzi.ałanle wody i na 
mrozy. betony nie pnewodzą­
ce ciepła czy dźwięków, beto­
ny odporne na dzó..ałanle kwa­
sów. a nawet betony koloro­
we. Domy mieszkalne, w któ· 
rych ściany zbudowano z pia­
nobetonu - są 40 razy cieplej· 
sze niż domy ze zwyklej ce­
gły. Beton uzbroJoni zanurzo­
nymi w nim stalowymi pręta­
mi - tzw. żelazobeton jest 
dziś najtrwalszym materiałem 
budowlanym, Jaki z.na ludz­
kość. 

„Dr:lś, &dY mamy do dy1po· 
sycjl beton - powiedział tow. 
Chruszczow na moskiewskiej 
na·radzie budowniczych - nie 
możemy pracow~ po dawne­
mu. Wladomo powszechnie, Ile 
czasu I pracy pochlania pro­
dukcja cegły. Czyż nie lepleJ 
zamiast cegły produkować be­
tonawe bloki łelenne?" 

Tak więc Związek Radziec­
ki wkracr.a w er11 nowe10 bu· 
downlctwa - w erę betono­
wych mieszkań - montowa­
nych potokowo przez maaiy­
ny. 

• • • 
I w Polsce bet.on znajduje 

coraz 1zersze iastosowanie. 
Wraz z uruchomieniem no• 
wycb wielkich cementowni -
coraz częacie1 na naszych 'Du· 
dQwach po)awl.alą iii: prefa· 
brykowane części domów mie· 
szkalnych. Dzięki właśni. 10-
towym fnl,mentom domów -
możemy już dzisiaj w tempie 
skróconym o połowę wmosić 
nowe bloki mieszkalne. Przy· 
kładem jest nowy blok przy 
zbiegu ullc Narutowicza i 
Tramwajowej w Lodzi, gdzie 
dzii:kl zastollowanlu ,iolowych, 
prefabrykowanych stropów, 
schodów ! wiązań dachu -
dom dla kilkudziesięciu rodzin 
stanął w rekordowym cm.te 
trzech miesięcy! 

H. BUDNICKI 
lekrura: A. W. Cxuiko „Nłexwykły ka­
mi eń", P. C. Kołcianow „Składany 

ł•lbeton" I Inne prece. 

Nad Herodotem 
Pomyśleć tylko„. k'111żka 

narpi.sana przed 24 wie­
kaml Dwa tysiące czterysta 
lat temu. Ileż huraganów dzie­
jowych, ile poźarów, kaU!kli­
miów - czyhało na nią! A O· 
na przetrwała! I teraz oto Je­
ży przed nami na stole i o­
powiada pradawne dzieje 
świata. 

„Herodot z Hallkarn&1u 
przedstawia. tu wyniki swych 
badań, żeby a.ni dzieje ludzkie 
11 biegiem czasu nie zatarły się 
w pamięci, ani wielkie I po. 
dziwu 1odne dzlela, jakich 
bądź Hellenowie, bądź barba·· 
rzyńcy dokonali, nie prze· 
brzmlaly bez echa". 

Otacz.a nas tlum magów -
wieszczbiarzy. Królowie ru9'%.3· 
Ją na krwawe podboje. Kupcy, 
poeci, artyści, tancerze, lipie· 
wacy, kurtyzany - zapełnia­
iii nasze mieszkanie. Mocą 
wyobraźni widziJny znów mu· 
ry dawnego Babilonu. Przy­
glądamy się budowie piramid 

Hnracy Safrm 

egtpskich. Maszerujemy w g6-
rę Nlfo. Herodot wtajemnicza 
nas w codzienne sprawy lu· 
dz! - od pierwszego knyku 
urodzin pa zawiłą sztukę bal­
samowania. Jedna wielka ko· 
palnia pomyslów, Intryg, przy­
powieści. Kopalnia, z której 
pełną ręką czerpalo wielu pi­
sarzy późniejszego świata. 

z „Dziejów" Herodota wziął 
Schiller motyw do swej pięk­
nej ballady o „Pierścieniu P<l­
likratesa". Czerpali z niego 
Prus i Sienkiewicz. Przecież 
słynna bitwa nad Styrem ! 
Słuczą - to żywe powtórzepie 
zapasów międ-zy Tomirydą, 
królową Mesagetów, a władcą 
Persji, Cyrusem. 

Z uśmiechem przyjmujemy 
twierdzenia Herodota o owej 
rzece - Oceanie - opasuią­
<'ej ówc7.esną Ziemii:, o ko· 
11iach nilowych - hipopot.a· 
mach, posiadających ·„piękne 
końskie grzywy i ocony". 
Swia.t rzeczywisty miesza się 

• 

·Fraszki 
O pewnym dyrektorze 

Maszerui·emy pewnym krokiem, 
" . l •• budując przyszłość w tworczym czyn e„. 
Lecz sam by chciał ten „kawał drogi" 
odbyć w służbowej swej limuzynie. 

Na b. kierownika świetlicy 

Był to uczciwy człek, ani slowal 
O cudzą własność dbał niesłychanie. 
Toteż świetlicę, którą „kierował". 
oddał po roku - w n Ie tkniętym 1tanie. 

„Troskliwy" sprzedawca 

Drżał o pieniądz społeczny, o państwowe mienie.„ 
(Zwłaszcza, kiedy nim własne nabi,iał kieszenie). 
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MiędzynarodowymKonkurse 
im. Fryderyka Chopina 
J ak t<'n cr.u ~zybko leci! 

Jeszcze pamiętamy d!l&k"'­
nale ostatni konkurs chopi. 
nowski w Warazawle, zapo­
wiedzi specjalnych audyc.11 
radiowych, w czasie których 
po kilka , a nieraz I kllkana~­
rie razy słuchało się tych <1a• 
mych nocturn6w, mazurków, 
preludiów, sonat, ballad, 
!Cherz I walców oraz: obu 
koncertów fortepianowyr.b 
f-moll i e-moll. N~ zdążyli!· 
my zapomn i eć je~zcie tego u­
czucia radości, jakie wypeł­
niło nasze serca, 1dy po d lu· 
gim I pełnym rozmaitych ho­
roskopótw oczekiwaniu usły­
szeliśmy przez radio, że zwy­
cięzcami IV Mlędzynarodowe-
11.0 Konkursu Chopinowskiego 
wstali: Halina Czerny-Ste­
fańska I planistka radziecka 
Bella Dawidowicz, Barbara 
Hesse· Bukowska, Waldemllr 
Maciszewski I inni. 

To wszystko jest dla nas 
Jeszcze tak świeże, a tu jut 
dawno po eliminacjach krajo. 
wych do V Konkursu Chopi· 
nowskiego I same rozgrywki 
konkursowe również niedale­
kie. To Już V Międzynarodo­
wy Konkurs Chopinowski! 

Zbiega się on z II Festiwa­
lem Muzyki Polskiej - ogól­
nym przeglądem nasugo mu­
zycznego dorobku. 

Na plakacie pęk polnych, 
rozmaicie barwnych kwiatów. 
Te kwiaty zawsze itają m! 
przed oczami, ilekroć mvślP. o 
muzyce Chopina. Zjawiła alę 
ona w muzyce polskiej wl~ś­
nie tak jak kwiaty zjawlnją 
się wi06ną na zielonej bezkr•­
snej t-ce, w lasach, na polach 
l miedzach. Kaskadami cu­
downych dźwięków fortepta­
nu zasiliła ją jak ożywczy 
strumień I w pełnej kra.ie 
'przedstawiła całemu światu; 
Słuchajcie, to Pol&ka jest w 
muzyce Chopina! 
Dziś utwory Fryderyka 

Chopina znane są całemu 
światu. Trudno, będąc w Pa­
ryżu, Londynie, Moskwie ei.y 
Pekinie, nie inależć na af;­
szach ety w programie kon· 
certów nazwiska Chopina, n;c 
spotkać muzyk6w z entuzjaz­
mem I zapałem mówiących 
o naszym rodaku i grających 
jego utwory. Stąd też ogrom· 
na popularność, jaką cle.szv 
się za granicą V Międzynaro· 
dowy Konkurs Choplnow~kl. 
jaką cleszyly się poprzednie 
konkursy. Popularność nie 
mniejsza od te}, u n•t1 w kra· 
iu. 

Konkurs Chopinowski, to 
wydarzenie kulturalne ogrom­
nej miary, które - powiedzmy 
od razu - należycie zostało 
docenione przez naszych pia­
nistów Oczywiście, trudno w 
tej chwili typować już zwy· 
ci~zców tego Konkursu. tatr 
jak to sle zwykło robić przed 
meczem „Włókniarza" z 
„Gwardią". Spodziewamy się 
jednak pośród zwycięzców uj­
rzeć kogoś z naszej reprezen· 
tacyjnej siódemki. W jej skla· 
dzie widzimy dwa nazwiska 
młodych, wysoce utalentowa· 
nych pianistów łódzkich. Da· 
nuty Dworakowskiej i ociem· 
niałego Edwina Kowalika. O-

tutaj ze światem bogów. Tak 
myśleli, tak wierzyli ludzie 
przed 24 wiekami - u koleb­
ki, u progu cywilizac}i. 

Wszystko zależało od bogów 
- śmi&ć i życie setek tysięcy 
ludzi. 
Wśród tysięcy opl·sów, pny­

gód, „ekskursji" - nierzadko 
wywołujących dreszcz. zgrozy 
- trafiają się jednak 1 t"Leczy 
wesołe, pomysłowe, jak na 
przykład owa licytacja panien 
u iliryjskich Enetów. 

Wszystkie kobiety zdolne do 
zamążpój śc'.oa - praw! Hero­
dot - zbierają slę na rynku. 
Naprzód licytuje się najpięk­
niejsze. Kto da więcej złota? 
A potem następuje .licytacja 
brzydulek. Tutaj obowlątuje 
zasada: - kto otrzymawszy 
najmniej zlota, zechce się O· 
żen!ć z brzydką -panną? Tak 
więc pieniądze uzyskane z li­
cytacji kobiet pięknych szły 
~ wyposażenie brzydul. Naj· 
brzydsza, często nawet ulom­
na - otrzymywała najwięcej 
złot.a w posagu. 
Tysiące osobistości. tysiące 

nazwisk, tysi11ce zdarzeń, wy­
})adków, przeżyć opisał w swej 
pięknej księdze historyk grec­
kl Ileż tu analogi·i z dzisiej­
szymi c1AB1mi, ba, nawet naz­
wiska pow!Mzają się dość czę­
sto. Np. iMendes wyczynia I 
dzlsioaj publicznie gorszące wi­
dowiska, jak jego Imiennik z 
zamierzchłej pneszh>ści. Il ui. 
to I d21lsiaJ mamy Cyrusów, 
Kambizesów, Dariuszów, któ­
rzy palą slę do władzy nad 
§wi.atem. Wiemy, j.ak takle za­
pędy się kończą. Mamy już na 
to bliisze przykłady. 

* "' "' 
W 1Umie „Dllieje" Herodota, 

to piękny prezent dla polskie­
go czytelnika. Przeklad Sewe­
ryna Hammera - wspaniały, 
potoczysty, soczysty, gi<:tkl. 

Na marginesie: - należało­
by jednak pQmyśleć (I skróco· 
nym wydaniu „DLiejów" dla 
młodz.ieży. Przecież Francuzi 
mają nawet „Gargantuę i 
Pantagruela" Rabelais - w 
taklrn wlaśnie , skr6conym wy­
d~u „pour la Jeunesse". 

bor-' rE:prezentanci aą wycho• 
wankami prof. MBrii Wlłko„ 
mir~kiej. P07.0$tała piątka na-
11:ych reprezenlłlntów to Li­
dia Grychtołówna ze Stalina-. 
arodu, Milosz Mag:n z War­
&i.awy, Adam Haraslewlcz z 
Krakowa, Włodzim ierz Obidn­
w!cz z Krakowa i 19-letni 
AndrzeJ Czajkowski z W.ir­
szawy Ten ostatni n ie będzie 
chyba najmledszym uczesLu '­
kiem Konkursu, skoro zwy„ 
c\ęzcą eJim !nacji konkurs.:i ­
wych w N iemczech zachod­
nich uistał 15-lctni l.ianfred 
Reuthe. 

W ogóle V Międzynarodowy 
Konkurs Chopinowski l'.a\lO• 

włada się pod znakiem ml•)· 
dości Mimo iż górna granica 
wieku kandydatów wynOli 32 
Jata, naj!tarsi, przepraszair„ 
najstarsze z naszych repre„ 
zentantek Danuta Dworakow­
ska i Lidlfl Grychtołówna ni.a 
przekraczają 26 lat. 

W przygotowanie do Kon­
kursu wlotyli oni wiele pui. 
cy, a w szczeg6Jności ociem­
niały pienista Edwin Kowa· 
lik, który odczytuje utwory 
muzyczne przy pomocy nuto• 
wego alfabetu Brallle'a. 

Teraz nasz sukc~ uleży od 
poziomu konkursowiezów z 
zagranicy, od decyzji jury, 
które w tym Konkursie w l.d• 
różnieniu od ostatniego oce„ 
nieć będzie jawnie, a przede 
wszystkim gry naszych sied• 
miu reprezentantów. Siódem­
ka, to podobno szczęśliwa 
liczba„. 

Czeka nas znowu wielka. 
wspaniała uczta muzyczna. 
Ręce najlepszych pianistów 
świata wyczarują z mai·twych 
punkcików nut, upiętych na 
pięcioliniach, śpiewne melodi" 
chopinowskich mazurków, :ro­
nlcznych, smutnych, weso„ 
łych, posępnych i rozmarzo­
nych, wyczarują tony prelu­
diów, walców I nocturnów, 
będących żywą ilustracją t,... 
go, co mówiono o ich twórcy: 
- Jego serce je.st smutne, je· 
go dusza pogodna„. 

Szybko mija czas. Oto nie­
zadługo na V Międzynarod04 
wym Konkursie Chopinow­
skim doborowa stawka czoło­
wych pianistów złoży jeszcze 
jeden hold ,i:eniuszowi muzyki 
polskiej - Chopinowi. Geniu• 
szowl muzyki, któreir;o jedy­
nym narzędziem była klawia­
tura. Geniuszowi, o którym 
wielki kompozytor niemiecki 
Robert Schuman m6w1!: „Cho!O 
pin nie sto\ na czele całej ar­
mil orkiestralnej, jak to czy„ 
nią Inni geniusze. Ma tylko 
jedną małą kohortę, ale ta do 
ostatniego bohatera nalei.y do 
niego". 

I ta m.al11 kohorta prowa• 
dzona n!ez.równ•ną ręką Choi 
plM zwycięi.yla świat. 

Z ukosa 

Serwus, Jułel 
Kiedy Homer im.ar! - 1ie• 

dem tnakomitych mia.3ł 
greckich poczę!o się k!óci.c! 
1tra1zliwie. Sm11rna l.l:yla Per• 
gamon, Milet wskowal M 
Aeginę. Wszyscy przvznawalł 
1ię do wieszcza. 

- U nas sl.ę urodrlłf ~ 
wrzeszczeli Sm11me!\c~cy. 

- U nas pijał falerno/ -t 
odpowiadati Tesalcz11c11. 

A najbardziej piek!iH ~ 
mieszkańcy boskie; w11sPtl' 
Kret11. 

- Je:teU nie przestan!eciir 
przyznawać się do mistrza, o 
miasta greckie, w11dam11 wam 
świi:tą wojnę - grzmiał g!or 
Kreteńczyków. - Homerus u• 
rodził się u n.all To my, mie· 
szkańcy Knosvs na Krecie, 
wvkluli~my mu ocz11 (Home-r 
:iak wiadomo b11l ślepy). - U 
nas inulo go każde dziecko, 
każdy najmniejsz11 KTeteń• 
czyk! Siedemnasti1 poganiaczy 
tramwa;osów ocierało 1ię o , 
niego, gdy próbował umieścić ' 
się na stopniarlt miejskiego 
elektrofaetonu w drodz11 do 
Gimnaz;onu. 

- Wlasnq ręką usuwa!em 
mu migdałki - twierdził stu• 
l!'tni eskulap Zasklepios. 

- To my, gr4c;e pełne 
wdzięku, wtajemnicz11l11Amy 
go w slodkle arkana kunsztu 
Erosa - chwalil11 się ChaT11tll 
z11romadzone w byltj spelun• 
ce Ziemianldeosa (d2isiaj zwri.i 
nej prozaicznie El:zetgeesos). 

Gdy taczęto spisywad 
wspomnienia o boskim folt• 
wakn, okazało się, że na Krt• 
cie nie było c:zlowieka, któr. 
by nie otarl 1ię o mistrza. kt 
r11 b11 nie pi! z nim wodkO!lll, 
któr11 by nie wurżnql (Jo f)iei­
ciq w czoło podcza1 mlod:iei\­
cz11ch igrzysk. 

Poczęla więc Kreta szczvei6 
się Homerem. Pięciuset 1>0etu„ 
lusów ulożylo o nłm tll"ady. 
A wszyscv, którzy ocierali się 
kied11ł o m!strz11 lttb pili z 
nim ma:i:agranos, tak .<ię prze­
jęli swą wlelkoiclą, że od tqd 
przy każdym spotkaniu tot no• 
sili ręc• do niebios i dtklamo• 
wali uroczy§ele: 

- Pamiętam, pamiętam, flll• 
młętam jak mów!lem do Nie-< 
go: 

- Setwus, J1tlek/ 

HEN1'RYK0$ 


